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Wszyscy ministromie ineziuani do Paryża

Mimo brutalne represje
strajki szerzą się nadal

rozpoczęli 
ostrzegawczy

departamentu m usiał dać rozkaz po 
l ic j i  do w ycofania się.

PARYŻ. 9.10 (API). — Drastycz­
ne k ro k i rządu nie osłabiają ogól­
nej a kc ji strajkowej.

Poważna sytuacja na froncie 
stra jkow ym  i  konieczność przedsię 
wzięcia pewnych kroków  spowodo­
wała odwołanie do Paryża m ini­
strów, przebywających poza stolicą. 
Dzisiejszej nocy prem. Queuille wez 
wał do powrotu ministrów, bawią 
cych na wakacjach, oraz ministrów, 
którzy przygotowują na prowincji

(API). Pierwsza ofiara śmiertelna brutalnej inter’- 
wencjii policji przeciwko strajkującym robotnikom francuskim —  
to robotnik polski. Został on zabity wczoraj w  Marlebach kolo 
Metzu. gdzie policja w  czasie wielkiej demonstracji ustawiła bary­
kady na ulicach i rzucała w  tłum granaty z gazem łzawiącym.

W ypad k i te. k tó re  poc iągnę ły za. 
sobą c iężk ie  po ran ien ie  4 ro b o tn i­
k ó w  w yd a rzy ły  się w  c h w ili gdy 
G enerałna K on fede rac ja  P racy zwo 
*ała w ie lk i w iec w  M arlebach. Po 

t ł ™  uda ł sw  W k ie ru n k u  ko
zerom ?idZle. m ia ł'° sil? odbyć drugie 
zgromadzenie. W tym  czasie, p o li-
nrow adlaW lłl  ba ry kady na u licach  
prowadzących do ko p a ln i i  w  chw i-

cjancf ,a °b°,t.mCy 2bliżyl i  się poli­
pem lzawTącym2UWĆ Z
Padł strzał j ; dp̂  chw,it
Polak i Jeden z robotmkow,

6 Padł  na te rn ie . Ro- 
1 y  zaczęli się bronić rzucając 

w  Policjantów kam ieniam i. W w y ­
n iku  zamieszek, 4 robotników zosta 
ło ciężko rannych, a około 40 dal­
szych lżej. Policja aresztowała 8 
csob.

Podobne zamieszki w ydarzyły się 
w  piątek W Longwy, gdzie również 
awoch strajkujących zostało ran­
nych. I  tu, podobnie jak  w  M arle ­
bach polic ja użyła gazu łzawiące- 
go b ijąc jednocześnie robotn ików  
pałkam i gumowymi. Powodem incy
zaiooTo L.°ngwy by-li0 bezprawne
ł f c i?  Rnhot0W koksoWych przez po bię. Robołrucy. pom im o przew agi

S *  ™ m  ją  jednak d ° o p n - i
W ystawiPoneoC7 k ie fydZie - ‘ ychm iast 

Ruch strajkowy rozwija się co 
raz bardziej. Wczoraj 
24 godzinny strajk

d o k l^ A 6 handIowi 1 Pracownicy
¡ S r : - * * .  Jedsn okręt, prócz Stat 
to w  zagranicznych nie opuścił por 
tow  francuskich. P iloci odm ów ili 
■wprowadzania

przyszłe wybory do Rady Repub­
lik i.

Ogólna sytuacja stra jkow a n ie ­
w ą tp liw ie  w p łyn ie  na kampanię w y  
borczą do Rady R epublik i. Pragnąc 
przeciwstawić się rosnącej sile k ia  
sy robotniczej, pa rtia  „trzecie j s i­
ły “  ustanawia wspólne lis ty  w ybór 
cze z de Gaullem, By n ie drażnić 
zbytn io  o p in ii. RPF poszło na pew­
ne ustępstwa. Zrezygnowało z po­
staw ienia na czele lis ty  kandyda­
tów  w  departamencie Sekwany, 
P io tra  de Gaulle‘a, brata generała. 
Obecnie planowane jest umieszcze­
n ie  na czele wspólnej lis ty  genera 
ła Leclerca. L is ta  obejmować bę­
dzie również dwóch członków p a r­
t i i  radykalnej i  dwóch przedstawi 
c ie li u n i i i  demokratycznej i  socjali 
stycznej.

N a Kasproujjjm  notowano...

r

Obserwatorium Meteorologiczno-Hydrologiczne P IH M  na Kasprowym 
Wierchu na wysokości 1988 n. p. m. (Patrz reportaż na str. 9-tejł.
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Trum an chce nairiązać rozm owy z Moskwą
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Marshall grozi dymisja
na znak protestu

LONDYN, 9.10 (PAP). — Nagły 
odlot Marshalla z Paryża do Wa- 
szygtonu był przedmiotem ożywio-

Bram uglia kon fe row a ł z w icem in. W yszyńskim

„Prywatne” narady 6 państw
nad tozwiazaniem urobieniu Berlina

PARYŻ, 9.10 (PAP). Przedmiotem żywego (zainteresowania 
uczestników obecnej sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ są trw a­
jące w  dalszym ciiągu „prywatne“ narady 6 członków Rady Bezpi
—  nad sprawą ustosunkowania się tych państw do kwestii berliń-
—  przedstawicieli Belgii, Kana dy, Kolumbii, Chin i Syrii
skiej, wniesionej przez trzy mocarstwa zachodnie na rozpatrzenie 
Rady.

k aatke td ' .P rf rwana została ma k l i ­
nu j 8 SO21-" 'komunikac^a Przez ka-proc. kolejarzy w  okręgu 

o,« . - —-  u— i  oczeku-
stra jk  obejmie wkrótce

^s tra jko w a ło  już

wszystkich kolejarzy.
d ii w f - me r ePu b lik ańskiej gw ar­
ny okraP" ł f  ńS*Wa 0 3 - c ie /w  no-
Niebawem p rz y b y lT z ^  M ichev i! le- mir-„ „ „u i-  , . zy °yh  z pomocą gór-
łącJeniu ^  C1*h kopalń;  k tó rzy w  po 
i  przy węn otoczonym1 robotn ikam i
l u d n o ś c i  i 316 CałeJ okolicznej 
i ™ 1 ?drzucil i  oddziały gw ard ii

Pomimo tajem nicy, jaką otoczone 
są obrady.^ u trzym uje  się przekona 
nie. iż państwa te, n ie chcąc brać 
na siebie odpowiedzialności za zre 
dągawanie pro jektu  rezolucji w  myśl 
życzeń amerykańskich, zastanawia­
ją  się nad możliwością znalezienia 
kompromisowego w yjśc ia  z k łopot­
liw e j dla trzech mocarstw zachod­
nich sytuacji. Wrażenie to po tw ie r­
dz ił fa k t rozmowy, odbytej w  p ią ­
tek rano między przewodniczącym 
Rady —  Bram uglią  a w icem in i­
strem Wyszyńskim. B ram uglia —■ 
jak  wiadomo — rozm awiał poprzed 
nio dw ukrotn ie  z amerykańskim 
sekretarzem stanu — Marshallem.

W kołach obserwatorów nie wy­
klucza się jednak, że poza tym nie 
zwykłym w pracach Rady Bezpie­
czeństwa wypadkiem odrębnych na 
rad kilku jej członków, kryje się 
manewr amerykański. Jak w iado­
mo, delegat amerykański Yessup w  
konk luz ji swego przem ówienia w  
Radzie Bezpieczeństwa wskazał w y 
raźnie, że chociaż trzy  państwa za­
chodnie. wnosząc sprawę Berlina 
przed Radę Bezpieczeństwa,, powo- 

k redytu ^ Uczli0  Udzielić górnikom  ła}y s i? na rozdział 7-my K arty , to 
ku. - „ aSu Skończenia stra j jednak istn ie je  możliwość zastoso-

B iu ro  polityczno /  
komunistycznej' „ w  •’?Cusk!ei Partii 
w  któ rym  wyraża ,’ aH° komu«ikat, 
cie dla akc ji g ó r n i X ° Wite popar- 

W piątek rano ukazało 
dzienniku ustaw zarządzeń- Slę w  
ważniajace ministrów sora ** Up° '  
uętrznych i pracy do " ^ ło s le ^ "

»rekwizycji personelu“ U "k
r ;  ’? ekwiz™ *  Personelu“ k Knacza zakaz strajków

bezpieczeństwa Nastań» F™ »na walka Bouót ■astąpiła SwaMow 
chv nie a l0botnic7  okupowali da- 
fab ryk i 0puszC7-ając żołnierzy do

Zawodowe 1 1 °  (PAPk ~  Zw iązk i 
now iły  zaoníevgU parysklego posta 
górników nPa eck7° J aJ dziećmi
Zrzeszenie ku n o '8 trw ania  strajku. 
,v in  Postanówiło°W -W -Cal°Pne-D ie-

widującego pokojowe uregulowanie 
sporu.

W zw iązku z tym  uważa się za 
możliwe, iż Am erykanie dążą do 
stworzenia kom is ji rozejmezej z u- 
działem „6 państw neutralnych“  w  
rodzaju kom is ji, powołanych dla 
Bałkanów i K ore i, k tó rych  celem by 
ło obejście podstawowej zasady jed 
nomyślncści 5-c iu  w ie lk ich  mo­
carstw. W kołach obserwatorów pod 
kreślą Się jednak, że byłby to ma­
newr zbyt przejrzysty i krótko­
wzroczny, aby mógł się powieźć, 
wobec tego, że Związek Radziecki 
jasno sprecyzował swe stanowisko,

iż sprawa B erlina, podobnie jak 
sprawa Niemiec, należy wyłącznie 
do kompetencji Rady M in is trów

Według .re lac ji korespondenta a- 
gcncji France Presse z Pałacu Cha­
lilo !, koła argentyńskie .u jaw n ia ją  
„ostrożny optym izm “  po przeszło 
godzinnej rozmowie, jaką odbył 
przewodniczący Rady Bezpieczeń­
stwa Bram uglia  z radzieckim  w i­
cem inistrem spraw zagranicznych 
Wyszyńskim. D zięki temu optym iz 
m ówi, w  p ią tek rano ożyw iły  się na 
dzieje rychłego uregulowania .p ro­
blemu berlińskiem u i załatw ienia 
sporu między w ie lk im i mocarstwa­
mi.

Uchodzi obecnie za rzecz praw ie 
pewną, że Rada Bezpieczeństwa nie 
zbierze się przed poniedziałkiem. 
W międzyczasie „neu tra ln i“ ,.w  świe 
tle w yn ików  ostatnich rozmów za­
kulisowych będą m ogli przedstawić 
Radzie Bezpieczeństwa swój pro­
je k t uregulowania zatargu.

Nie ma blokady Berlinai i

o-
odpowie-

karn4 za odmowę nraev
Nf , ! . Z. L Zazna« yć , że zarządzenie
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BERLIN. 9.10 (BS) Nawiązując 

do wydanego przez komendantów 
zachodnich sektorów zarządzenia o 
masowym w yręb ie  lasów i  drzew w  
parkach i  na u licach zachodniego 
Berlina, dziennik „B e rlin e r Ze i­
tung“  powraca raz jeszcze do rozre 
Marnowanej przez prasę anglosaską 
i  zachodmio-niemiecką „blokady Ber 
lin a “ , w  im ię k tó re j rzekomo Ber- 
lińczycy będą m usieli poświęcić 
drzewostan swego miasta. „B e r li-

w ania również rozdziału 6-go, prze | ner Zeitung“ stwierdza kró tko  i

Natychmiastowa pomoc dla ofiar

Szczegóły trzęsienia ziem
w stolicy Turkmenii

SlÄ '  jeSt r ę c z n e  z kon 

n i * w o jny  Jeayme ^  czasie trw a

MOSKWA, 9.10 (API). Wciąż jesz 
cze unoszą się dymy nad miastem 
Aszhabad — stolicą Turkmenii, któ 
re zostało poważnie zniszczone wsku 
tek wielkiego trzęsienia ziemi, ja 
kie nastąpiło tam przedwczoraj. 
Agencja TASS donosi, że w ciągu 
ostatnich dni ewakuowano prawie 
oałą ludność miasta. Liczba ran­
nych sięga 6.000 ludzi.

Rząd Turkm eńskiej R epublik i Ra 
dz-eckiej udz ie lił natychm iast da­
leko idącej pomocy ludności. 6 paź 
dziennika przybyły do Aszhabadu 
pierwsze samoloty z personelem me 
dycznym. Rannych przewozi się Sa­

m olotam i i samochodami do szpita 
l i  w  pobliskich miastach. W opera 
e j ach tych bierze udział 120 samo­
lotów.

Trzęsienie ziem i spowodowało 
zniszczenie obszaru 50.000 metrów 
kwadratowych. Prowadzone są już 
prace nad usuwaniem gruzów.

Do miasta ciągną już długie sznu 
ry  samochodów wiozących materia 
ły  budowlane do odbudowy zakła 
dów przemysłowych j domów miesz 
kalnych miasta. Republiki sąsied­
nie — uzbecka, azerbajdżańska, ta 
dżycka i kazachska przyszły z po 
mocą Aszhabadowi.

zwięźle: „Nie ma blokady Berlina“.
Pojęcie to jest najzupełniej błędne, 
gdy każdy mieszkaniec zachodnich 
sektorów Berlina może zaopatrzyć 
siię w sefctoirize radzieckim miasta za 
równo w żywność, jak i w opal. Co 
więcej, gdyby nie przeszkody czy­
nione przee władze zachodnie, mie­
szkańcy zachodniego Berlina mogli­
by otrzymywać produkty i jpał z 
sektora radzieckiego bezpośrednio w 
swoich sklepach, bez konieczności 
odbywania uciążliwej przejażdżki 
do Berlina wschodniego. I to jest 
w łaśnie „sedno“  całej te j t.zw. „sp ia  
w y B e rlina “ . Odkąd władze radziec 
k ie  w yraz iły  gotowość zaopatrzenia 
całego miasta w  żywność, prasa w y 
dawana pod kontro lą  amerykańską 
i  angielską rozwinęła akcję propa­
gandową przeciwko tym  Berlińczy- 
kom, któ rzy odważą się skorzystać 
z propozycji radzieckiej. Grożono 
im bojkotem lub nawet, jak w sek­
torze francuskim, eksmisją z miesz 
kań.

Innym i słowy, nie ma żadnej blo 
kady Berlina przez władze ■’-adziec- 
kie,—stw ierdza „B e rlin e r Zeitung“ , 
ale całość zagadnienia jest lat iry 
ściśle politycznej, sprowadzającej 
się do tego, żc Amerykanom potrzeb 
ny jest „kryzys berliński“ dla utrzy 
mania świata w stanie nerwow tgol 
napięaia, służącego Amerykanom ja

nych komentarzy. Zwrócono uwa­
gę na charakterystyczną okoliczność 
że Marshall opuścił Paryż w  waż­
nym momencie, kiedy obecność je-! 
go była konieczna. Waszyngtoński 
korespondent Agencji Reutera do­
wiaduje się, że Marshall odleciał do 
Waszyngtonu aby zaprotestować 
przeciwko planom Trumana zmie­
rzającym do nawiązania nowych 
rozm«w z Moskwą. Truman żarnie-- 
rza- Wysłać dla omówienia spor­
nych zagadnień sędziego Yinsona. 
Truman zamierza złożyć specjalne 
oświadczenia w  tej sprawie.

Marshall poinformowany przez 
swych pracowników o zamiarach 
Trumana odleciał do Waszyngtonu 
aby wstrzymać wyjazd sędziego 
Vinsona do Moskwy. Korespondent 
Reutera dowiaduje się, żc Marshall 
zagrozi Aj misją w wypadku
gdyby Truman podjął rozmowy 
w Moskwie bez jego zgody.

PARYŻ, 9. 10. (API). „New 
Y ork  Times“ doniósł, że pre­
zydent Truman zamierza wysiać 
do Moskwy przewodniczącego sądu 
najwyższego Freda M. Vinsona w  
celu załatwienia sprawy zniesienia 
„blokady Berlina“. D ziennik dono 
si, że akcji te j sprzeciw ia się M ar 
shall, k tó ry  uważa, że byłoby to  
„utraceniem prestiżu w ©czach Mo 
skwy“. Koła dobrze poinform owa 
ne stw ierdzają, że powodem zamia 
ru  Trumana jest chęć przedstawię 
n ia się w  oczach amerykańskiego 
wyborcy jako „człow ieka dążącego 
do poko ju“ . Tymczasem M arshall 
oponuje, ponieważ wysłanie Vinso 
na oznaczałoby osłabienie jego pozy 
c ji na ONZ, gdzie uważany jest za 
autora decyzji wniesienia sprawy 
Berlina na forum  Rady Bezpieczeń 
stwa.

Apel komunistycznej partii
Finltmdii

HELSINKI, 9. 10. (API). Komuni­
styczna partia Finlandii zwróciła się 
wczoraj z apelem do robotników fiń­
skich, wzywając ich do walki przeciw 
■ko reakcyjnej polityce rządu.

„Rząd Fagerholma nie reprezentuje 
opinii narodu. Reprezentuje on intere 
sy wielkiego kapitału, — czytamy w 
apelu. Przez swoją politykę rząd ten 
doprowadzi! do pogorszenia stosunków 
ze Zw. Radzieckim. Naraża on  ̂ na 
szwank żywotne interesy robotników^ i 
chłopów oraz obniża ich standart ży 
ciowy. Redukcja rzeczywistych zarob­
ków i podwyższenie podatków przy 
równoczesnym grożącym bezrobociu i 
zwyżce cen, .prowadzi do katastrofal­
nych skutków. Działalność rządu spo­
tyka się z poparciem partii socjal-de- 
mokratyczncj, która usiłuje rozbić 
związki zawodowe“ .

„Masy ludu pracującego w Finlandii 
muszą skończyć z tą katastrofalną i 
awanturniczą działalnością rządu“  —(

ho usprąwiędji«vienię zbrojeń, -c f̂conkladwjs apel.
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J a k  o c a lić  p re s tiż  ?
Sześciu członków Rady Bezpie­

czeństwa nie będących stronam i w  
kon flikc ie  berlińsk im  podjęło się 
próby mediacji. Jak donosi prasa 
berlińska, na trzech poufnych kon­
ferencjach przedstawiciele K olum ­
b ii, Argentyny, Chin, Syrii, Kana­
dy i Be lg ii gorączkowo szukali fo r­
m uły kompromisowej, któraby — 
ja k  tw ie rdz i prasa b ry ty jska  — ,,u- 
m ożliw iła  ocalenie prestiżu Rady 
Bezpieczeństwa za zgodą mocarstw 
zachodnich“ .

Oczywiście pow itać należy w ysi-

pieczeństwa potw ierdziła  słuszność 
radzieckiej tezy, iż problemu B erli 
na nie da się oddzielić od sprawy 
Niemiec jako całości. A le  fakt, iż 
rezolucja ta wystrzegać się ma 
wszelkich tak ich  sformułowań, któ 
reby obarczały Związek Radziecki 
odpowiedzialnością za kryzys be rliń  
ski, ten fa k t podyktowany jest ¡bo­
daj nie ty le  troską o um ożliw ienie 
dalszych czterostronnych rokowań 
na tem at Niemiec, ile  jest po p ro ­
stu w yn ik iem  obiektyw nej oceny 
sytuacji. Tak w ięc być może, iż

Małe pań sima poszukują możlimości kompromisu.^

Rozpoczęcie prac podkomisii
dlo śpiew enerp sloRiowei

cą jednoczesne podpisanie dwóch Kon 
wencjL — jednej o zakazie produkcjiP A R Y Ż, 9.10 (PAP). Podkomisja powołana przez Komisję P o li­

tyczną Zgromadzenia NaTodów Zjednoczonych dla opracowania 
projektu porozumienia w sprawie międzynarodowej kontroli pro­
d u k c ji ene rg ii a tom ow ej, rozpbczęła w  piątek swe prace.

lek wym ienionych państw, jakko l- I wspcmniana rezolucja pozwoli Ra- 
w iek  z d rug ie j strony trudno zro- ! dzie Bezpieczeństwa wybrnąć z im  
zumieć, dlaczego tak późno dotarł j pasu. A le trudno będzie z tym  'wszy 
do ich świadomości fak t, że dysku- ; s ik im  tw ierdzić, że mocarstwa ża­
łowanie nad sprawą B erlina  w  Ra chcdnie zdołały uratować w  op in ii
dzie Bezpieczeństwa może skończyć 
się jedynie kompromitacją, tzn. dla 
czego w  ogóle głosowali za posta­
w ieniem  te j sprawy na porządku 
dziennym. Czyżby n ié czyta li p ra­
sy przew idującej od początku, że 
Rada Bezpieczeństwa nie zdoła roz 
w ik łać tego kon flik tu?

A le nie o to chodzi. W doniesie­
niach prasy londyńskiej o przebie-

politycznej św iata swój zachwiany 
prestiż. (h. k.)

Podkomisja składa się z przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, Wiekiej Brytanii, Frań 
cji, Hindustanu, Chin, Brazylii, Kana 
dy, Szwecji, Republiki Ukraińskiej i

Ekwadoru. Przewodniczącym podkomi­
sji wybrany został delegat Hindustanu 
Benegal Rad. Podkomisja ma rozpa­
trzyć następujące sprawy:

1) Propozycję radziecką, przewidują

Plenarne posiedzenie Zgromadzenia ONZ

Faworyt ÜSÀ ais został wybrany
n e  stiestffi?e£ffi c r i a n k  Rcsdy ¡B ezpieczeństw a

PARYŻ, 9.10 (PAP). — W piątek 
odbyło się plenarne posiedzenie

Protest Wągier ■ dl® Jugosławii
przeciw oszczerstwa S st 3 mb® lies a

BUDAPESZT 9.10 (PAP). W związ tyw ęgierskich nastro jów  wśród lud

Zgromadzenia Narodów Zjednoczo 
nych. Przewodniczył delegat A u ­
s tra lii d r H erbert Evatt. Dokonano 
w yboru trzech niestałych członków 
Rady Bezpieczeństwa na miejsce 
Belg ii, S y r ii i  K o lum b ii.

W pierwszym głosowaniu wybra 
ne zostały Kuba i Norwegia otrzy 
mując 53 i  54 głosy. Doszło do zacię 
te j w a lk i między kandydaturą T u r­
c ji i  Egiptu na trzeciego członkagu obrad konferencji wspemnia- :]iU z oświadczeniem gen. sekretarza ; ności jugosłow iańskiej, 

nych sześciu państw celowo podsta jugosłowiańskiego fron tu  ludowego j W ęgierskie m in isterstwo spraw j Rady, z k tó re j E g ip t wyszedł zwy
wiono słowa „Rada Bezpieczeń- isztamtoolicsa o rzekomej propagan- | zagranicznych donosi, że poseł w ę- j cięsko. dopiero w  czwartym  głoso-
stwa“  tam, gdzie w łaściw ie  byłoby ¿zie Węgier przeciw  całości te ry  to - | g ierski w  Belgradzie Szanto Z o ltan ] w aniu uzyskując 48 głosów. W ten
użyć słów „m ocarstwa zachodnie“ , ria lne j ‘ Jugosław ii m inisterstwo ! w  związku z oświadczeniem Sztarn- j sposób trzema now ym i n iestałym i
”  1----- ! —  spraw zagranicznych Węgier w yd a -j boliesa złożył ostrą notę piróteśtacyj j członkami Rady są Kuba, Norwegia

ło kom unikat, w  k tó rym  stwierdza, j ną w  jugosłow iańskim  m in is te r- !
że oświadczenie to jest bezpodstaw i stw ie spraw zagranicznych, w  k tó - 
nym  oszczerstwem, mającym na ce- j re j prosi rząd jugosłow iański o spro 
lu  wywołanie szowinistycznych an- I stowanie tego oświadczenia.

W kon flikc ie  n ie  jest bowiem by 
najm nie j zagrożony prestiż Rady 
Bezpieczeństwa. Sprawa B erlina  
od początku nie należała do kompc 
tenc ji Rady i  zdjęcie je j teraz z po 
rządku dziennego oznaczałoby jedy 
nie uznanie słuszności te j oczyw i­
stej tezy. Przemawiając w  Radzie 
Bezpieczeństwa delegat be lg ijsk i 
Spaak porównał ją  do ins ty tuc ji są 
dowaj. Wypada więc stw ierdzić, że 
prestiż żadnego sądu n ie ucierp ia ł 
n igdy od tego, iż uznał on swą n ie ­
właściwość do rozpatrywania ja ­
kie jś sprawy. Tak też Rada Bezpie 
czeństwa może bez obawy o utratę 
prestiżu zdjąć sprawę B erlina  z po 
rządku dziennego.

Natomiast ci, którzy /mówią o 
grożonym prestiżu Rady, argnme 
tu ją  właśnie tak, jakby sobie tego 
życzyły mocarstwa anglosaskie, u- 
siłujące w łasny zachwiany autory­
tet ratować kosztem Rady Bezpie­
czeństwa. Tak więc, gdy przedsta­
w iciele sześciu państw konferują 
nad znalezieniem wyjścia z sytua­
cji, należałoby jasno postawić spra 
wę, że głównym i zainteresowany­
m i w znalezieniu tego wyjścia są 
przede wszystkim mocarstwa za­
chodnie.

W yjściem tak im  ma być uchwa­
lenie przez Radę Bezpieczeństwa re 
zolucji która — jak donosi „Eve­
ning News“  — zalecić ma zwołanie 
konferencji czterech mocarstw dla 
przedyskutowania całego zagadnie­
nia niemieckiego włącznie z ——— zołucję, domagającą się anulowania 
ićtncm berlińskim . Już to dowodzi- traktatu handlowego w Genewie oraz 
loby, że w  ten sposób Rada Bez- nieratyfikowania Karty Hawańskiej,
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W kilku iuierszarh
— C z ło n e k  d e le g a c ji n ie m ie c k ie j na , — P rz e d s ta w ic ie le  z w ią z k u  z a w o d o w e -

Kongres konserujatiłstóm angielskich

Obserwatorzy 1 SA rozgoryczeń.
smSf a m e ry k a ń s k im i w y s tą p ie n ia m i d e le g a tó w

LONDYN, 9. 10. (PAP). Na kon- j jeśli się okaże, że traktaty te ogranicza 
gresie konserwatystów angielskich od- i ją przywileje imperialne Wielkiej Bry 
bywającym się w Llandudno dószió do *
ostrych wystąpień przeciwko tzw. Unii 
Zachodniej oraz przeciwko zależności 
Wielkiej Brytanii od Stanów Zjedno­
czonych) Na posiedzeniu, które odbyło 
się 7 października delegaci kongresu 
uzgodnili swe stanowisko, że „solidar­
ność gospodarcza Imperium Brytyjskie 
go winna mieć pierwszeństwo przed in 
teresami gospodarczymi Unii Zachod­
niej“ .

Wielu delegatów wystąpiło z ostrą 
krytyką zależności Wielkiej Brytanii 
od Amerj'ki, ostrzegając, że Wielka 
Brytania staje się krajem „protektoratu 
amerykańskiego“  i że jest ona coraz 
bardziej uzależniana od interesów eko 
nomicznych Ameryki.

Uchwalano również jednogłośnie re

tami.

Obecni na kongresie obserwatorzy
amerykańscy z rozgoryczeniem podkre­
ślali, że słyszeli na kongresie konser­
watystów akcenty antyamerykańskie, 
które wykazują, iż istnieje różnica dpi 
nii pomiędzy dołowymi członkami par­
tii konserwatywnej a ich przywódca­
mi w sprawie polityki Zagranicznej.

i Egipt
W yn ik  głosowania jest uważany 

powszechnie za porażkę St. Zjedno 
czonych, które popiera ły kandyda­
tu rę  T u rc ji. Porażkę tę tłumaczy 
fakt, że grupa państw arabskich rzu 
c iła  swe głosy na E g ip t z powodu 
nastrojów antyamerykańskich, któ 
re w zię ły  górę w  łonie delegacji 
tych kra jów . Jakko lw iek głosowa­
nie było tajne, utrzym uje Się ogól­

c ie , że W. B ry tan ia  na podstawie 
porozumienia ze Stanami Zjedno­
czonymi głosowała początkowo za 
Turcją, ale następnie przerzuciła 
swój głos na Egipt, aby zamanife­
stować swą „sym patię“  dla państw 
a r a b s k ic h .

W wyborach, mających na celu 
odnowienie składu Rady Gospodar 
-czo-Społecznej na miejsce Holan­
d ii i Kanady, wybrana została Bel­
gia i Indie. Zastąpienie Kanady 
przez Ind ie  oznacza osłabienie w  
pewnym stopniu pozycji państw an 
glosaskich.

K o n g re s ie  In te le k tu a l is tó w  w e  W ro c ła -  .. 
w in  — A .leksande r A b u sch . w c h o d z ą c y  w  ] z o lu c ję  p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw k ?  
s k ła d  P re z y d iu m  Z w ią z k u  D e m o k ra ty c z -  ' 
nego O d ro d ze n ia  K u l t u r y  N ie m iec ,' o d b y ł 
p o d ró ż  po g łó w n y c h  m ia s ta c h  S a k s o n ii, 
w  k tó ry c h  w y g ło s ił  o d c z y ty  na te m a t 
znaczen ia  K o n g re s u  W ro c ła w s k ie g o .

RZYM, 9. 10. (SAP). W  czwartek 
wieczorem parlament wioski odrzuci:
255 glosami przeciwko 98 przy 2 
wstrzymujących się od glosowania
wniosek lewicowych grup pa-rlamentar 
nych o niezwłoczną .podwyżkę plac
funkcjonariuszy państwowych o 5.000 
lirów.

De Gasperi tłumaczy odmowne sta­
nowisko rządu „niebezpieczeństwem

— _____  .._ zwichnięcia równowagi budżetowej .
go ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  p o w z ię li r e -  i p a r la m e n t z g o d z ił się  je d n a k ż e , m ia n o -
z o lu c ję  p ro te s tu ją c ą  p rz e c iw k o  u tw o rz e -  j , k o m is ie  m ie sza n a  z  u d z ia łe m  c z ło n  
ni-u a n g lo -a m e ry k a ń s fe ie j k o m is j i  w  sp ra  |W ac k o m is ję  (  j

Eząó odrzuca uirrosek o poduiożkę płac

Plan Marshalla wywołuje
c a s a i w ię k s z e  b e zro b o c ie  w e  W ło s ze ch

— Do p o r to w  a lb a ń s k ic h  p r z y b y ły  _________...____ „ _________
o k rę ty  ra d z ie c k ie , k tó re  p rz y w io z ły  d la  s ty c z n e j p a r t i i  je d n o ś c i 
A l.o a n i: t r a k to r y ,  sa m och o d y , p łu g i, b u - h»lana P i pęka. * 
d u le c  o ra z  zboże. D o s ta w y  to  z o s ta ły  
d o k o n a n e  w  ra m a c h  u m o w y  h a n d lo w e j.

— A d w o k a c i 12—tu  p rz y w ó d c ó w  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j w  U S A  z ło ż y li  w  są­
d z ie  fe d e ra ln y m  N ow e g o  J o rk u  w n io s e k  
u m o rz e n ia  s p ra w y  s ą d o w e j. P ro k u ra to r  
s p rz e c iw ił s ię  w n io s k o w i a d w o k a tó w .

— P e łn o m o c n ik  H im m le ra  do  l i k w i ­
d a c ji  Ż y d ó w . gen. SS E ic h m a n . z n a jd u je  
s ię  o b e cn ie  w  A u s t r i i  i  k ie r u je  p racą  
n ie le g a ln y c h  o rg a n iz a c ji h it le ro w s k ic h .

— W  c iąg u  o s ta tn ic h  48 g o d z in  m ia ły  
m ie js c e  w  W ie d n iu  4 n a p a d y  ra b u n k o ­
w e , d o k o n a n e  p rzez  ż o łn ie rz y  a m e ry ­
k a ń s k ic h . W  d w ó c h  w y p a d k a c h  A m e r y ­
k a n ie  u s iło w a li o b ra b o w a ć  s k le p  ju b i ­
le r s k i  w  c e n tru m  W ie d n ia . T y lk o  w  je d ­
n y m  w y p a d k u  p o l ic j i  w o js k o w e j „ u d a ło  
s ię ‘ a re s z to w a ć  s p ra w c ó w .

w a c h  p r o d u k c j i  p rz e m y s ło w e j W ie lk ie j  
B r y ta n ii .

*
— B r y ty js k ie  w ła d ze  o k u p a c y jn e  za ­

k a z a ły  da lszego  w y d a w a n ia  d z ie n n ik a  
n ie m ie c k ie g o  . .F re ih e it “  za p rz e d ru k  
p rz e m ó w ie n ia  p rz e w o d n ic z ą c e g o  s o c ja l i  

" '  ' N ie m ie c  — W i l ­
h e lm a  P ie c k a

ków związku funkcjonariuszy państwo 
wych, która rozpatrzy całokształt za­
gadnienia, związanego z sytuacją ma­
terialną włoskich funkcjonariuszy pań­
stwowych.

RZYM, 9. 10. (PAP). Strajk gene­
ralny, ogłoszony ostatnio w Forli na 
znak protestu przeciwko zwolnieniu 
dwóch członków rady zakładowej jed 
nej z fabryk zakończył się pełnym 
zwycięstwem robotników.

W  Neapolu natomiast robotnicy 
stoczni w dalszym ciągu okupują przed 
siębiorstwo, które policja otoczyła, trzy

-----  . „ mając robotników niemal w stanie ob
5 *  Pl?vtekpo^ożonyymChna " S d n i m  leżenia. W  czwartek po 7 dniach oku

- ■■■ i ■■ ——i.

— W y ro k ie m  Sądu U ud o w eg o  w  Pra
dze skazane  z o s ta ły  b . d o z o rc z y n ie  obo  „ ..
z ó w  k o n c e n tra c y jn y c h  w  R a v e n s b rü c k  a m e ry k a ń s k ie g o  za z n a c z y li 
i  O ś w ię c im iu : Z. N its c h e  i  A . D a v id  -«o
na k a rę  ś m ie rc i p rzez  p o w ie sze n ie . I .
W e rn e r  na d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie . W o - 
c k e  na 25 la t  w ię z ie n ia , a W . E n g e ls  i  
H . B ru e c k n e r  na 20 la t  c ię ż k ie g o  w ię ­
z ie n ia .

— H ja lm a r  S ch a ch t p ra w d o p o d o b n ie  
n ie b a w e m  p rz y b ę d z ie  do C h ile , a b y  ,,roz  
począć n o w e  ż y c ie “ .

— R o b o tn ic y  p o r to w i w  H a w rz e  o d ­
m ó w il i  w y ła d o w y w a n ia  ła d u n k u  a m u ­
n ic j i ,  k tó r y  p r z y b y ł ze S ta n ó w  Z je d n o ­
cz o n y c h .

— B u rm a ń s lc ie  ź ró d ła  rzą do w e  d o n o ­
szą
m ie s z e k  w  p o ło ż o n y m  
w y b rz e ż u  B u rm y  o k rę g u  — A T a ka n .

— T y m c z a s o w y  ro z je m c a  O N Z  w  P a ­
le s ty n ie , R a lp h  B u n c h e , ' p r z y b y ł  w  p ią ­
te k ’  po  p o łu d n iu  do P a ry ż a .

❖
— A d m in is t r a to r  p la n u  M a rs h a lla  w y ­

r a z ił  o f ic ja ln ie  rz ą d o w i b r y ty js k ie m u  .  -  . . ,
sw e s ta n o w is k o  w  s p ra w ie  p la n ó w  n a - ! niczych Związku Radzieckiego n a d  
c jo n a l iz a c j i  p rz e m y s łu  s ta lo w e g o  w  W łe l | c h c c j zą  sprawozdania Z w yn ików

pacji fabryki dyrekcja zaproponowała 
strajkującym pertraktacje.

Korespondent dziennika „New York 
Herald Tribune“ , pisząc o wynikach 
pomocy Marshalla we Włoszech stwier 
dza, że nawet w kolach, które uważa 
ly, iż plan Marshalla jest dla Włoch 
,.błogosławieństwem“  panuje głębokie 
rozczarowanie. Korespondent, starając 
się usprawiedliwić fatalny . wpływ pla­
nu Marshalla na życie gospodarcze 
Wioch, wskazuje na feodalne stosunki 
w rolnictwie włoskim i podkreśla, że 
podczas gdy gospodarka rolna we Wio 
szech odczuwa ogromny brak maszyn 
rolniczych, na składach. fabrycznych 
stoi bezużytecznie park traktorów war 
tości 10 milionów dolarów. Traktory 
te, przeznaczone na eksport, nie znaj­
dują nabywców, gdyż nie wytrzymują 
konkurencji firm zagranicznych.

Korespondent amerykański daje do 
zrozumienia, że jedyną drogą uniknię­
cia kryzysu jest redukcja około 1 mi­
liona robotników. W  ten sposób plan 
Marshalla, który już wywołał we Wio 
szech bezrobocie 2 milionów ludzi, 
wymaga dalszego zwiększenia bezro­
bocia.

i używaniu bomb atomowych i  drugiej 
o ustanowieniu skutecznej międzynaro
dowej kontroli produkcji energii ato- 
mowej.

2) Propozycję australijską o wznów 
wieniu prac Komisji Energii Atomowej 
ONZ.

3) Propozycję Nowej Zelandii, by 
przedstawiciele pięciu wielkich moi 
carstw oraz Kanady zebrali się po 
obecnej sesji Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych i ustalili czy istnieją 
podstawy do porozumienia w sprawie 
międzynarodowej kontroli energii ato- 
mowej.

4) Propozycję kanadyjską, która do 
maga się by Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych wypowiedziało się Pal 
temat projektu amerykańskiego w spra 
wie kontroli energii atomowej, oraz 
przyjęło do wiadomości, że prace Ko- 
misji Atomowej O N Z stanęły nai 
martwym punkcie.

5) Propozycję Hindustanu, która Ho 
maga sięi by Komisja Energii Atomo- 
wej wznowiła swe prace i opracowała 
projekt porozumienia biorąc za pod- 
stawę ostatnią propozycję radziecką.

Na posiedzeniu zwracało uwagę niea 
stępliwe stanowisko delegata amerykan 
skiego Osborna, który domagał się aby 
rezolucja kanadyjska była pierwszynł 
punktem dyskusji na podkomisji. _ 

Delegat radziecki Jakub M alik pod- 
kreśil, że w takim razie prace podkop 
misji straciłyby wszelki sens, ponieważ 
aprobata rezolucji kanadyjskiej ozna­
czałaby aprobatę stanowiska Komisji 
Atomowej ONZ, która w konkluzji 
swoich prac stwierdziła, że prace jej 
stanęły na martwym punkcie. Tylko 
przejście do rozpatrzenia konstruk- 
tywnej propozycji radzieckiej — oświad 
czyi Malik — zapewnić może powo- 
dzenie pracom podkomisji.

Charakterystyczne były wystąpienia 
delegatów Francji i Chin, którzy do­
magali się, aby projekt kanadyjski ^zo 
stal uzupełniony paragrafem przewidu 
iącym wyraźnie zakaz używania bron? 
atomowej.

Sensację wywołała pogłoska obiega­
jąca kuluary, że na marginesie oficjał 
nego [»siedzenia podkomisji jej człon 
kowie nie należący do wielkich mo­
carstw zebrali się, jak w wypadku Ra 
dy Bezpieczeństwa na „prywatnym“' 
zebraniu, celem rozważenia istniejącej 
sytuacji.

Wniosek Meksyku w ONZ
PARYŻ, 9. 10. (PAP). W  piątek nal 

popołudniowym posiedzeniu Zgroma“« 
dzenia Narodów Zjednoczonych dysku 

. towana była sprawa wpisania na po- 
"i rządek ' dziennny obecnej sesji propó 
‘ zycji Meksyku w Kwestii apelu do 
wielkich mocarstw „o potrzebie^ poro­
zumienia między mocarstwami beż 
względu na ich obecne spory . Delegat] 
radziecki Bogomołow zażądał, aby sto 
sownie do przepisów regulaminu, pro 
pozycja ta odesłana została do Korni 
sji Politycznej, która winna przedsta­
wić Zgromadzeniu Ogólnemu stosowne 
zalecenie w tej sprawie. Delegat ra­
dziecki podkreślił, że nie widzi powo 
du stosowania procedury nadzwyczaj­
nej, nieprzewidzianej przez obowiązu­
jące przepisy regulaminu.

Po wypowiedzi delegata Argentyny: 
który poparł stanowisko radzieckie 
przewodniczący Eyatt zaproponował* 
by wniosek został odesłany do_ Komisji 
Ogólnej, aby wyraziła swą opinię, kto 
ra nie przesądzałaby ostatecznie o Hecy 
zji Zgromadzenia. Wniosek Evatta zo 
stał przyjęty.

R e k o r d o w e  z b i o r y  w  Z S R R
Z pos20zególn3rch regionów roi-

k ie )  B r y ta n i i .  Podczas w iz y ty  C rip p s a  j 
w  W a s z y n g to n ie  p rz e d s ta w ic ie le  rz ą d u  

sk ieg o  z a z n a c z y li, że W ie lk a  
y ta n ia  m u s i o d ło ż y ć  n a  czas n ie o k re -  

o n y  p la n  n a c jo n a liz a c ji  p rz e m y s łu  s ta - 
- w eg o .

■ —  W  n a g ro d ę  za p rz e d te rm in o w e  w y ­
k o n a n ie  2- ie tn ie g o  p la n u  o d b u d o w y  go­
s p o d a rc z e j p a ń s tw a , C z e ch o s ło w a ck ie  Za 
k ła d y  P rz e m y s ło w e  w  Z l in ie  na M o ra ­
w a c h  o trz y m a ć  m a ją  p ie rw s z ą  w  E u ro ­
p ie  te le w iz y jn ą  s ta c ję  n a d a w czą .

— T rz ę s ie n ie  z ie m i w  Ira n ie ,  k tó re  
z n is z c z y ło  o k o lic e , p o ło żo n e  m ię d z y  M e - 
szedem , s to lic ą  p r o w in c j i  C ho rassan  1 
m o rz e m  K a s p ijs k im , s p o w o d o w a ło  p o ­
n ad  200 o f ia r  w  lu d z ia c h  i  p o w a żn e  s tra ­
ty ,  s ięg a jące  w ie lu  m i l io n ó w  -pia li. K o ­
m u n ik a c ja  lą d o w a  i  te le g ra fic z n a  zo ­
s ta ła  p rz e rw a n a . T rz ę s ie n ie  z ie m i t r w a ­
ło  20 s e k u n d .

»lesla« iiyduje kiMofaSśwką 
ih  Warszawy

PRAGA 9.10 (PAP). Największe 
czechosłowackie zakłady przemysłu 
radiowego „Tesla“  w  Pradze o trzy­
mały zamówienie na wykonanie 
kró tko fa low ej radiowej stacji na­
dawczej o sile 100 k-w przeznaczo­
nej dla Warszawy

tegorocznych zbiorów. Ze sprawo­
zdań ty-ch w ynika, że zbiory ro ln i 
cze w  Zw iązku Radzieckim w  b ie ­
żącym roku  zn-acznie przekroczyły 
w yn ik i roku  poprzedniego. W regio 
nie Kubania, Ro-stowa, Stawropolu 
i Dniepropetrowska do ch w ili obe-c 
nej zebrano o 1,6 m il. ton więcej 
niż w  roku  ubiegłym. Na K rym ie  
tegoroczne zb iory są o 200 tys. ton 
większe n iż by ły  w  r. 1947. Jedy­
nie w  dorzeczu W ołgi na skutek 
-panującej suszy zbiory nie są tak  
pomyślne.

Samoloty egipskie bombardują 
osiedla żydowskie

TEL - A V IV  9.10 (PAP). Miejsco­
wość Gat, położona na po łudniu  Pa^ 
lestyny została w  piąte-k rano zboru 
bardowana przez samoloty egipskie- 
Zanotowano o fia ry  wśród ludności 
cyw ilne j. Obserwatorzy ONZ przy­
b y li w  celu zbadania w ypadków ’ 
pogwałcenia rozejmu, które  zassłY 
uprzednio, s ta li się naocznymi świat­
kam i niedotrzym ywania warunków^ 
rozejmu przez egipskie s iły  lotnicze-

Amh. M a le w s k i z Londynu 
na audencji w Belwederze

Prezydent R. P. przyjął w Belwedc' 
rze na audiencji sprawozd ;czej amłrt 
sadora R. P. w Londynie Jerzego 
chalowskiego <
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Wyszyński uzasadnia radziecki projekt rozbrojenia

Przeciw agresji i psychozie wojennej
W s p ó łp ra c a  m ię d z y  d w o m a  sys tem am i g o s p o d a rc z y m i

fest m o ż liw a  i  p o żą d a n a

wszechnym i pełnym rozbrojeniu.

Lecz i  ten pro jekt nie otrzym ał 
poparcia kom is ji, która odrzuciła 
propozycje radzieckie i odłożyła roz 
patryw anie  pro jektu  konwencji, 
przewidującego redukcję zbrojeń o

„Osttze skieroiuane przeriu; ZSRR
Przypominając te historyczne fak 

ty. aby wysnuć z nich odpowied­
nie w nioski, nie można nie wspom 
nieć o słusznej uwadze Mołotowa, 
że ,,ostrze skierowane jest przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu, co 
jest widoczne dla każdego“.

Z kolei nastąpiło fiasko międzyna 
rodowej konferencji’ w  sprawie roz 
brojenia, odbytej w  Genewie w 
1932 roku. Pod w pływem  demago­
gii. h itle row sk ie j usiłowano rta tej 
rozbrojeniowej konferencji uzbroić 
Niemcy przeciw F ranc ji lu b .p rz e ­
ciw  Zw iązkow i Radzieckiemu.

^  P o5it> c z n e j G en e ra lneg o  Z g ro m a d z e n ia  w y g fo s ił
- l  1 m in ls  e r ^  y s z y ń s k j p rz e m ó w ie n ie , k tó re  zos ta ło  w y s łu -  

p r z e b o n v w u ia c ^ m  z a ,n t?re ?o w a n ie m - B o g a c tw o  a rg u m e n tó w  i  s iła
nieczność powszechnego* 1 *” 0” !? WyszyńskieS°’ kt.ófy uzasadnił ko- 
wą Związku Ra 1 • ,g- rozbroJenia » przedstawi! politykę pokojo-
wrażenie W Z,e leg°  ~  Pozostawiły na słuchaczach głębokie 
wrażenie. Wiceminister Wyszyński oświadczył:

propozycjeaw^ls n r iw iBPvẐ d ^ta^ lauąC ■ gackl radziecka sk ie row a ła  do ko - 
je ń  oraz si ł  zb rom ych Z b l°  m iS ji. rozb r° j en iow ej P ro jek t kon-
c . « w ,  k o n t S j f L r  S  Zu- ■ °  ,ia ty l:hmiaEtowym. P«-
bTnit w a lk i  P rzeciw ko próbom  roz­
w a li.- WspołP.racy m iędzynarodow ej,
I ™  °. realizację demokratycznych

asad świata powojennego, o bez­
pieczeństwo narodów. Po lityka  
feTtląw U f adzieckmgo prowadzona 
szerzeń Sek’Wentn 16 W k ie funku roz 
c T Z T f  1 u m o c n ie n ia  współpra- 
o lreć  dZynar°.dowej- P o ^y k ę  taką

, 3 sartla ' stota socja listycznego 
botnuT-3 r ?dziecki.ego, państw a ro -  
nvch ,°W+ \  .cb łoPów, za in teresow a- 
m ilin n , ta k lm  sam ym  s topn iu  ja k
święcie Szayych ludzi na całym 
niu nn> ^  utrzymaniu i w utrwalę 
dów ‘ 1 bezPieczeństwa naro-
bohatpr-v°d radzieckł> który odparł 
wro^a % °o nai azd zdradzieckiego 
swoje 3 3t poświs?ca wszystkie 
nvch na y ai8 * * ®°ienie ran wojen­
ki odb'Jdo'wę zniszczonego w
®;7pęgaCh’. . ktore byty okupowane 
przez wojska nieprzyjacielskie, ży- 

. « a  gospodarczego, na dalszy rozwój 
i wzmocnienie potęgi ekonomicznej 
państwa _ radzieckiego. Naród ten 
jest zainteresewny w utrzymaniu 
stałego, trwałego pokoju na całym 
swiecie.

' .  ° to d lsozego Zw iązek R adziecki 
-ystem atyczn ie  i  w y trw a le  prow a- 

1 P o litykę  pokoju, w ym ie rzona  
P rzeciw ko próbom  w y w o ^ n ia  °no- 
w e j w o jn y  k ry ją c e j w  sobie n a j-

Tę PO htvkeSki, d,a Ca}6i l Udzk°śd . 
sekwentneię P°ko.,u- Pditykę kon- 
«ii nr-» • J walkl przeciwko agre­sji nr.ee wko psychozie woiennei

w
nrzez reakcyjne koła USA, przeciw 
ko awanturom wojennym, przeciw­
ko wojnie w jakiejkolwiek części 
sw,ata -  rząd radziecki prowadzi 
od pierwszego dnia swego Istnie- 
« a, ed mementu, w którym w la-

chłopPóweSZ,a W rĘCe r0batn ików  1 

J e s z c z e  m  r o k u  1 ^ 2 7

j y  da'wnei Lidze Narodów Zwią- 
w alv ? adZiecki Prowadził nieugiętą 
m 7J n - PrZeciwkl° wojnie, walkę o 
t  . tenie j redukcję zbrojeń, wy 
, lilc ,nf  tym odcinku nieorzer-

3  i n i c j a t y w ę  i  w y t r w a ło ś ć .

dzieet-26 W ,r ° ku 1927 Związek Ra
w s -e rh n W ystąpi} z Propozycją po- 
ws.echneg0 rozb ro jen ia , a gdy p ro -

nrmar'18 ta nie otrzymała należnego 
ków  TC!a-Zt TStrony większości człon 
d z L k i  ^ arodbw' Związek Ra- 
zbroień sprawę redukcii
__ J W lu tym  1928 roku dele-

1/2 dla w ie lk ich  państw oraz o 
1/3 względnie 1/4 dla małych k ra ­
jów.

Radziecka delegacja brała aktyw  
ny udział w pracach kom is ji roz­
bro jeniowej i. czyniła wszystko co 
możliwe, aby doprowadzić do roz­
brojenia. Cel ten nie został jednak 
osiągnięty. Wszelkie propozycje, do 
tyczące rozbrojenia, zostały w L i­
dze Narodów pogrzebane. Nastąpił 
szybki wzrost zbrojeń we wszyst­
k ich  państwach kapita listycznych, 
co świadczyło o tym, że państwa 
te nie są zainteresowane w  is to t­
nym wzmocnieniu pokoju, lecz — 
wręcz przeciwnie — czynią wszyst­
ko, aby przygotować i wywołać no 
we im perialistyczne wojny.

Postulaty F ranc ji w  sprawie do­
datkowych gw arancji bezpieczeń­
stwa zostały odrzucone przez dele­
gację bryty jską, która obawiała się, 
że uwzględnienie żądań francu­
skich może wzmocnić pozycję Frań 
c ji, co -wówczas nie byłoby wygód 
ne dla W ie lk ie j B ry tan ii. Jeżeli 
chodzi o stanowisko USA, to przed 
staw iciel amerykański zapropono­
w ał zredukowanie wojsk lądowych 
do poziomu, koniecznego dla ochro 
ny porządku wewnętrznego. Mocar 
stwa morskie domagały się rozbro 
jenia wojsk lądowych, a mocarstwa

lądowe — rozbrojenia na morzu. 
Do tego właśnie zmierzał p lan ame 
rykański, sformułowany w  deklara 
c j i  Hoovera, k tó ry  głosił zmniejszę 
nie wojsk lądowych i  utrzymanie 
zbrojeń na morzu. N ie ma potrzeby 
szczegółowego przypom inania pery­
p e tii problemu rozbrojenia w  Lidze 
Narodów. Wystarczy stwierdzić, że 
wiszelkie starania rządu radzieckie 
go pozytywnego rozwiązania tego 
zagadnienia i doprowadzenia bodaj 
do częściowej redukcji zbrojeń — 
nie spotkały się z poparciem człon 
ków Ligi Narodów. Pokojowe pro­
pozycje rządu radzieckiego nie szły 
bowiem po l in i i  interesów w pływ o 
wych wówczas państw, które decy­
dowały o losach Europy, a m iano­
w ic ie  W ie lk ie j B ry ta n ii i Francji,, 
Już wtedy zarysowywał się obraz, 
przypominający to co widzimy o- 
becnie w ONZ. gdy propozycje ra ­
dzieckie w  sprawie rozbrojenia i 
u trw a len ia  pokoju napotykają na 
uporczywy sprzeciw ze strony w ie ­
lu  delegatów. Już wtedy, tj. 20 la t 
temu, przeciwstawiono radzieckim  
wnioskom w  sprawie redukc ji zbro­
jeń formułkę, głoszoną przez Paul 
Bonccura, a powtarzaną obecnie 
przez Bevina, Spaaka i innych de­
legatów. Formuła ta brzm i: „Naj­
pierw bezpieczeństwo — a potem 
rozbrojenie“. Form uła ta została 
obecnie nieco zmieniona. Brzm i o- 

,.N ajp ierw  gwarancje bezpie
czeństwa,
jeń “ .

a potem redukcja zbro-

Haniebna umoiua monachijska
Należy przypomnieć parę faktów  

historycznych. Na czym polegają 
gwarancje bezpieczeństwa? W okre 
sie L ig i Narodów rząd francuski 
rozu irra ł pod gwarancją bezpieczeń 
stwa takie układy, jak  układ w  Lo ­
carno, k tó ry  m ia ł gwarantować nie 
ty lko  granice F rancji, lecz również 
granice je j sojuszników wschod­
nich — Polski i Czechosłowacji. O 
tym, jaka byia wartość tego rodzą 
ju  układów, można sądzić z ha­
niebnej umowy monachijskiej. 
Monachium — oznacz,ato otwarcie 
w ró t dla marszu wojennego na 
wschód przeciwko Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu. Monachium pchnęło 
agresora do wojennej awantury. 
W Monachium powstały warunki 
polityczne, konieczne dla „zjedno­
czenia Europy bez Rosji", co przy­
pomina w zupełności obecną sytua­
cję międzynarodowa, gdy — jak 20 
lat temu — tworoiy się pod kierow­
nictwem USA bloki zjednoczenia 
Europy bez Związku Radzieckiego, 
a .skierowane — .tek to wywodził 
Spaak — przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu, chęć nie mało słów, 
ba, całe fontanny słów, wypowie­
dział on po to. aby utopić w nich 
istotną treść swego przemówienia.

Formuł? ?ng;elska brzm iała Ina 
czej: „N a jp ie rw  rozbrojenie (z za-

strzeżeniem: rozbrojenie na lądzie)) 
— a potem bezpieczeństwo“ .

Rychło jednak po jaw iła  się zno­
wu form ułą francuska: „N a jp ie rw  
gwarancje bezpieczeństwa — a po­
tem rozbrojenie lub redukcja zbro­
jeń “ . N ie m iało się to jednak — 
zdaniem delegacji angielskiej — 
odnosić do sił zbrojnych morskich. 
Rozbrojenie na lądzie, popierane

przez Anglików , pozostawało w  
zw iązku z dążeniem do zaspokoje­
n ia  postulatów dom iniów, które w  
redukc ji zbrojeń na lądzie widzia­
ły możliwość zrzucenia z siebie obo 
wiązków. wynikających z układu 
w Lccarno, a odnoszących się do 
krajów europejskich.

Stany Zjednoczone nie p rzy ję ły  
w  ogóle żadnego p ro jektu  kon tro li 

. pod k ierow nictw em  L ig i Narodów.

Spaak pomaca Reyinoim

W święto i i l  cji Obywatelskie;
c zw a rta k i3 * 9 bywa<jeiska obchodzi
re cztery łata ^ z , v  m " P.° 
kiej pracy j y na cięż
pewnienie bC7Di " ne? ,waUc o ża­
ku i snokoju w z®n®twa- Porząd- 
M ilic ji O byw atelskiej^16', Sl,kcesV 
są ogromne i n ie w ą t p , ,^  
ey przecież pamiętamy jak t  , 
cztery i trzy fcta te m u .T w?d

społeczeństwu porządku, spokoju i 
bezpieczeństwa publicznego jest 
nadal naczelnym zadaniem M ilicji, 
ale — jak głosi wydany do m ili­
cjantów rozkaz ministra Bezpie­
czeństwa Publicznego — ,.w miarę 
coraz czynniejszej walki z wyzys­
kiem, w miarę ograniczania i rugo­
wania wyzyskiwaczy w mieście i 

Jak jest dziś S p ^ ó i T b U ^ T  j na wsi i poskramiania spekulantów, 
stwo panuje nie tylko na T i ? ^  ! ?' r 6? kIasovvy zao,tr7a walk<? z si‘ 
wielkich miast, ale również na Izo  T r J T ^ i  nowycb
sach i drogach publicznych w ca- ćhrn ^ T ,
łym kraju. Procent wykrywanych klęskę. Wy mitsicie te wro
przestenstw • . y l akcję wykrawać i likwidować,
dziej zd tk a  ió Z ™  P lisieie odsłaniać oblicze wroga, 
n i- J . . SI<1 by przestępca u- i klasowego m.wicie działać ozuinie

*ug MO na!eżv ya ° r>c.zn:v.cłl zas‘ M ilic ja  Obywatelska znajduje sią 
pomocy bratpiei ZaPCWnlen e przF ' ^ s z e  u wyłomu, wypełnia wszy- 
« n - ir - I  : orgamzacj! ORMO stkie zadania chwili, wiernie i z odpekoju 1 bezpieczeństwa wyborom 
do Sejmu w styczniu 1947 r. danism stoi na straży ładu wew­

nętrznego w państwie. Spoleczeń-Walka i nnca i - i • w pansiwie. apwincaici,-
państwowcej L k  MO n4d° ° r.Kanu stwo odPłaca jej za to coraz więk- 
staje, choć czasami Szym .^ufaniem, z coraz więltszym

. zesuwa się , uznaniem odnosi sic do jej trud-Jej punkt ciężkość 7 Z!1S * *“Wa s!ę ś odnosi się do jej
Zapewnienie nej i odpowiedzialnej pracy.

Od tego czasu m inęło 20 lat. W 
Paryżu zebrała się I I I  sesja Gene­
ralnego Zgromadzenia. Nastąpił 
dzień 27 września 1948 r., w  k tó ­
ry m  b ry ty jsk i m in is te r spraw za­
granicznych p. Bevin wysunął taką 
samą formułę, posiadającą już za 
sobą poważny 20-letni staż: „N a j­
p ie rw  bezpieczeństwo — a potem 
redukcja zbrojeń“ .

Jeżeli chodzi o innych w ybitnych 
oratorów, k tó rzy w ys tąp ili na tej 
sesji, to nie można przejść do po­
rządku nad przemówieniem Spaa­
ka. Pan Spaak oświadczył że prze­
mówienie delegata radzieckiego 
świadczy o tym, że n ie  zna on praw 
dziwych celów Beneiuxu, a w  szcze 
gólności Belg ii. Czyżby? W moim 
przemówieniu z 25 września tw ie r­
dziłem. że w  całej prasie angiel­
skiej, francuskie j i amerykańskiej 
pisze się otwarcie, że sojusz w o j­
skowy 5 k ra jów  zachodnich jest 
skierowany przeciwko ZSRR i pań­
stwom dem okracji ludowej. Jestem 
gotów powtórzyć to obecnie.

Cóż odpowiedział na to Spaak? 
Spaak oświadczył, że nie zna k ra ­
ju, nie zna ani jednej p a rt ii p o li­
tycznej ani jednego odpowiedzial­
nego po lityka  itd.. k tó ry  by powie 
dział, że Belgia uczestniczy w  kam 
pan ii podżegania i przygotowania 
w o jny  agresywnej. N ie  odpowiada 
to w  żaden sposób rzeczywistości, 
gdyż takie partie  istnieją. P artią  
taką jest ta, do któ re j należy sam 
pan Spaak.

Pan Soaak w dniu 27 września 
iasno dał do zrozunńenia, że sojusz 
ten skierowany jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Z dru­
giej strony proszę pokazać choćby 
jeden wiersz w gazetach radziec­
kich. choćby jedno wystąpienie Ja­
kiegoś radzieckiego przedstawiciela, 
któryby choć Jednym słowem dał do 
zrozumienia że Związek Radziecki 
zamierza dokonać na,padu na ja k i­
kolwiek kraj.

Europa Zachodnia, uratowana 
®zięki bohaterstwu i dzięki ofiarom  
narodu radzieckiego, Europa Za­
chodnia a w ięc i Wasz k ra j — P a ­
nie Spaak! — została ocalona dzięki 
ogromnym ofiarom  m ilionów  synów 
i  córek Zw iązku Radzieckiego, po­
niesionym dla wyzwolenia narodów 
Europy od zarazy h itle row skie j. 
Pan Spaak nam oświadczył: „M y  
boim y się Zw iązku Radzieckiego“ ! 
N ie wiadomo, kto  ob ję ty jest sło­
wem ..my“  — w  każdym razie nic 
naród belgijski, który nie obawia 
się potęgi Związku Radzieckiego.

Jeżeli obawiacie się radzieckiej 
potęgi wojskowej, dlaczego nie po 
pieracie naszej propozycji w spra 
wie zredukowania tej potęgi woj 
skowej? Nie odpowiada to Wam, 
gdyż zmniejszenie naszej potęgi 
wojskowej wiąże się ze zmniejszę 
niem potęgi wojskowej Pańskich 
przyjaciół, a do tego nie chce Pan 
dopuścić. |
Jeżeli odrzucimy z przemówienia 

Spaaka nieuzasadnione i  niedorzecz 
ne ataki na Związek Radziecki, to 
okazuje się, że n ic  n ie  zostanie. 
Wystąpienie Pana Spaaka nie ma 
n ic  wspólnego z zadaniem wzmoc­
nienia pokoju i  bezpieczeństwa na­
rodów. Przemówienie Spaaka było 
w  każdvm razie wystąpieniem szcze 
rym. N ie pozostawia ono żadnych 
w ątp liw ości co do tego_ jak  myślą 
koła. których opinię wyraża pan 
Spaak.

Soaak w  przem ówieniu swym 
chciał wielce nieprzekonywują­
co przyjść w  Sukur9 Bevinow'i 
w  przeprowadzeniu dowodu 1 w wy 
kazsniu takiego niedorzecznego non 
sensu, jak twierdzenie, że wedle 
koncepcji marksizmu - lenin izm u 
współpraca między ZSRR a k ra ja ­
m i kap ita lis tycznym i jest niemoż­
liw a.

B evin  oświadczył, że wszystko, 
co rząd radziecki czyni w  tym  kie 
runku , jest tak tyką  i  manewrem, a

na potw ierdzenie te j tezy zacyto­
w ał w y ją tek z dzieła Lenina. Be- 
v in  przem ilczał jednak, że cytat ten 
dotyczy okresu, gdy stosunki m ię 
dzy młodą repub liką  radziecką a 
pewnym i k ra jam i św iata ka p ita li 
stycznego charakteryzowały tak ie  
fakty, ja k  in terw encja  obca, ja k  
wyprawa wojenna przeciwko ZSRR. 
14 państw europejskich, wśród k tó  
rych znajdowała się również A n ­
glia. Bevin uznał za korzystniejsze 
nie wspomnieć o tym, gdyż pragnął 
on dowieść, iż Związek Radziec 
k i nie należy do współpracy 
międzynarodowej, że radziecka po 
lity k a  zagraniczna i sama koncep 
cja m arksizm u - len in izm u n ie  
zmierzają do współpracy między 
k ra jam i socjalizmu a kra jam i kap l 
ta listycznym i, lecz wręcz przeciw  
nie — do odrzucenia takie j współ 
pracy.

Gdyby p. Bevin, wdając się w  dy­
skusję na tem at koncepcji m arksi 
zmu - leninizm u w  kw es tii współ­
pracy międzynarodowej, wykazał 
więcej obiektyw izm u i ucz­
ciwości, niż uczynił to w  da­
nym wypadku, to być może nie za 
ryzykow ałby tak ie j histerycznej w y  
cieczki w  dziedzinę te o r ii m arksi 
stowskiej. Bo w  rzeczy samej, czyż 
w roku 1921 rząd radziecki z Leni 
nem na czele nie podjął kroków, 
aby stan wojny z krajami imperia 
listycznymi zastąpić stosunkami po 
kojowymi i handlowymi? Czyż 
Len in  nie m ów ił wówczas, że spra 
wa ta, a zwłaszcza sprawa stosun 
ków  handlowych z Anglią , jest 
g łównym  punktem  p o lity k i radziec 
k ie j?  Czyż p. B evinow i n ie jest zna 
ne oświadczenie Len ina  z roku  1922 
w  zw iązku z konferencją w  Genui? 
Len in  powiedział wówczas: „Jedzie 
my do Genui, mając na,,względzie 
cele praktyczne — aby rozszerzyć 
handel i  stworzyć w arunk i, w k tó  
rych mógłby on z jak  najw iększym  
powodzeniem się rozwijać...“  i da­
le j: „Przecież najbardziej n iecier 
piąće zw łoki żywotne, praktyczne 
interesy wszystkich państw kap ita  
listycznych, które  u ja w n iły  się tak 
jaskrawo w  ciągu ostatnich lat, w y  
magają rozwoju, uregulowania _ i  
rozszerzenia handlu z Rosją. A  je­
ś li tego rodzaju interesy istn ie ją, 
to można posprzeczać się, można 
powaśnić się, można nie zgadzać się 
w  różnych kombinacjach... ale w  
końcu ta zasadnicza konieczność 
gospodarcza sama utoruje sobie 
drogę... Można z dużą dozą pewno­
ści stw ierdzić, że rozwój stosunków 
handlowych między Republiką Ra 
dziecką a całym pozostałym św ia 
tern kap ita lis tycznym  meuchronnie 
czynić będzie dalsze postępy“ .

W dziełach Lenina można znaleźć 
mnóstwo tego rodzaju w ypowiedzi.

P r a g n ie m i)  tu s p ó l  p r a c y

A  czy p. Bevinow i — pyta dalej 
Wyszyński — n ie  jest znane oświad 
czenie generalissimusa Stalina z ro  
ku 1947, złożone w  czasie rozmowy 
ze Stassenem. Mówiąc wówczas o 
współpracy dwóch różnych syste­
mów, S ta lin  powiedział: , Po razpier 
wszy myśl o współpracy dwóch syste 
mów wyrażona została przez Lenina. 
Lenin—oświadczył Stalin—jest na­
szym nauczycielem, a my, ludzie ra  
dzieccy, jesteśmy jego uczniami. N i 
gdy nie odstępowaliśmy i nie od­
stąpimy od wskazań Lenina“.

Relacjonując dalej przebieg roż 
mowy ze Stalinem, Stassen pisał: 
„Stalin stoi na stanowisku Lenina,' 
iż współpraca między dwoma syste 
mami gospodarczymi jest możliwa
i pożądana! Podobnie, jeśli chodzi
o pragnienie współpracy, to pra­
gnienie takie w narodzie i w partii 
komunistycznej ZSRR istnieje. Nie 
wątpliwie współpraca taka będzie
tylko korzystna dla obu krajów“.

Oto co pozostało z próby Bevina 
podważania zaufania do Związku
Radzieckiego, próby „teoretyczne­
go“ uzasadnienia fałszywej tezy, iż 
przywódcy państwa radzieckiego
rz r i- r—to negują możliwość współ-
prą - m'ęclzy systemem radziec-
liim  i kapita listycznym “ .

(Dokończenie na str. 1-ej)
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Budżet — widmo
(Od naszego koresoondenla we W łoszech)

TAYSKU SJA nad budżetem włos- 
k im  odroczone już została raz 

na trzy  mies-ące a obecnie — gdy 
n ie  można było już je j odłożyć po 
mownie, — rząd chciałby, by bud* 
żet p rzy ję ty  został w  pośpiechu; słu 
żalcza prasa sugeruje nie m nie j 
służalczym posłom większości, by 
uchw a lili ogólny zarys budżetu, zo­
staw iając rządowi „m ożliwości ma 
new row ania“ . Jeśli wym usztrowa- 
na większość chadecka nie przesą 
dziła sprawy w tym  duchu jednym 
podniesieniem rąk, to przypisać to 
należy je j niepewności w  senacie,' 
gdzie nie dysponuje absolutną w ięk 
szością głosów, jak  również zdec;y 
dowanemu stanowisku opozycji, któ  
ra  w  porę u jaw n iła  antydem okraty 
czne machinacje budżetowe chadec 
ko - saragatowskiego rządu.

„ZGODNIE“ Z KONSTYTUCJĄ
*łweczywiśćie, zaraz po otw arciu  

debaty nad budżetem, zaledwie m i 
n is te r Skarbu zakończył swe ©cu­
krowane i zoptymizowane exposé 
» budżecie —» (deficyt na 2191 mi 
lia rdów  lirów , pokry ty  ty lko  231 
m ilia rdam i długoterm inowych po­
tyczek), poseł socjalistyczny Du-go- 
n i wskazał na niepoważny, ogólniko 
w y  charakter przedstawionego pla 
nu budżetowego, w  k tó rym  np. su 
ma 262 m diardów  w ydatków  na woj 
sko (jedna trzecia wszystkich docho 
dów!) jest praw ie że n ie  wyszczegól 
niona, nie mówiąc już o pewnych 

. sumach „zarezerwowanych“ , któ 
rych przeznaczenie zostaje tajem ni 
cą dla wszystkich (czyżby na orga 
njzowanie „jub ileuszów “  męskiej i 
żeńskiej A k c ji Kato lickie j?).

Le kk i i powierzchowny, stosunek 
rządu do poważnych kw estii finan  
sowych uwydatnia się w  „zaokrą­
g len iu “ pewnych sum. Żeby pozo 
stać w iernym  81 paragrafowi Kon 
stytuc ji, w  myśl którego nie można 
zwiększyć w ydatków  adm in istrac ji 
bez poprzedniego znalezienia po­
kryc ia , rząd podwyższył mechani 
czme cyfrę dochodów z bezpośred 
n ićh podatków o 28 m ilia rdów , nie 
troszcząc się wcale o to, czy realne 
perspektywy tych dochodów uspra 
w ie d liw ia ją  tak ho jny gest, co raz 
jeszcze wykazuje, jak  obecny re 
żim  w łoski obchodzi dookoła rze­
czy i  problemy, nie mając odwagi 
staw ić im  czoła, celem istotnego ich 
rozwiązania.

Zresztą samo k ry te riu m  opraco 
w ania budżetu jest w yraźnie sprze 
czne nie ty lko  z duchem, ale i  z lite  
rą  niedawno uchwalonej i także 
przez obecną większość zaaprobowa 
mej konstytuc ji w łoskiej. Paragraf 
53 te j konsty tuc ji mówi wyraźnie: 
„...system podatkowy opiera się na 
k ry te riach  progresywności“ , co o- 
znacza, że każdy obywatel ma p ła­
cić podatki odpowiednio do swych 
możliwości. Budżet w łoski opraco 
w any przez m in is tra  - przedstawi­
ciela trustów  w łoskich n :e może o-s 
czy w iście odpowiadać tej słusznej 
norm ie konstytucyjnej. 75 proc. 
przypuszczalnych dochodów .skar­
bowych, to podatki bezpośrednie 
nałożone na konsumentów czyli na 
masy pracujące, które w  ten spo­
sób zmuszane są do utrzym ania apa 
ra tu  państwowego n :e z rac ji swych 
zarobków czy stanu majątkowego, 
ale z ra c ji swego spożycia — co 
oznacza, że robotn ik  n ic  nie posia­
dający wnosi do skarbu państwa 
m nie j w ięcej tyle, ¡le wnosi bogacz, 
m ilione r lub  m ilia rder. Taka jest 
■wymowa dwóch pozycji budżetu 
włoskiego, 164 m ila rd y  liró w  po­
datków bezpośrednich — 600 m ilia r 
dów podatków pośrednich!

BEZ PERSPEKTYWY
Pierwsze dni dyskusji parlamen­

ta rne j nad budżetem wykazały, że 
W łochami rządzą ludzie pozbawieni 
ja k ie jko lw ie k  perspektywy czy też 
ty lk o  planu ekonomicznego. Nawet 
sprzedana bez reszty reżim ow i pra 
sa . niezależna“  nie mogła me przy 
znać opozycji słuszności w  je j k ry

tyce „lekkomyślnego gospodarowa­
nia. z dnia na dzień“ .

Mówcy opozycyjni podkreślili 
fa k t ponoWpego spadku wskaźnika 
produkc ji z 73 do 65 (100 — stan 
przedwojenny), i to w  czasie, gdy 
ob iektyw nie nie brak Włochom ani 
potrzebnych kap ita łów  an i rąk  ro 
boczyeh (blisko 3 m ilio n y  bezrobot 
nych!), ani surowców i w  ogóle 
żadnych w arunków  nieodzownych 
do ciągłego wzrostu przemysłu. W 
tym  punkcie nasunęła się znowu 
sprawa w ym iany handlowej z kra 
jam i dem okracji ludowej, wym iany 
ograniczanej przez klauzule planu 
Marshalla, jak  rów nież przez nie­
chęć polityczną, sfer rządzących 
dziś Włochami.

Pomimo gęstej pajęczyny, jaką 
rząd omotał p ro jek t budżetu (jeden 
z posłów w ytkną ł mu, że zrobił to 
umyślnie, by jak  na jm nie j ludzi 
zrozumiało ten budżet) — łatwo 
przecież w y łow ić  jego p lutokratycz 
ny j  anty ludowy charakter. Rząd 
bankierów, agrariuszy i w ie lk ich  
przemysłowców ograniczył kredyty 
drobnemu i  średniemu przemysło­
w i, a o tw orzył szeroko swe kasy 
monopolom i trustom, finansując 
W sposób bezpośredni ich imprezy; 
tak samo wyasygnował w ie lk ie  su 
m y na cele nieproduktywne (poli 
c ja  która  urosła do zastraszających 
rozmiarów), a jednocześnie zaś obni­

ży ł sumy przeznaczane na roboty 
publiczne, pomimo ciągłego w zro­
stu bezrobocia. Do tego rodzaju po­
l i t y k i  finansowej należy również sa 
footowanie przez rząd własnego pań 
stwowego przemysłu z kompleksu 
IR I, Sabotaż nakazany przez ws,po 
mniane już  monopole przemysłowe, 
k tó rym  solą w oku jest każdy zna- 
cjonalizowany przemysł.
CICHO O PLANIE MARSHALLA
Fakt znamienny: mówcy rządowi 

w  debacie budżetowej om ija li jak 
najstaranniej plan Marshalla, k tó  
rym  przecież niedawno temu chcie­
l i  goić wszystkie niedomagania gos 
podarcze Włoch To mówca opozy 
c ji musiał w yjaw ić, jak  to produk­
ty  marshallowskie leżą miesiącami 
W magazynach portowych, bo nie 
ma chętnych na ich wykupienie.

Tym bardziej pouczające nawet 
dla głuchych posłów chadeckich, 
było. wezwanie posła Pesentiego, by 
tonący w  deficytach i dług'ach rząd 
w łoski w yuczył się gospodarowa­
nia od k ra jów  nowej demokracji, w 
których k ie row n ic tw o  życ:a gospo­
darczego znajduje się w rękach 
przedstaw icie li’ ludu pracującego. ,

Na ta k i argument nawet saraga- 
towcy nie znaleźli odpowiedzi,

A. KAM IENN Y  
Rzym, koniec w rześr;a.

Przemówienie wicemin. Wyszyńskiego
(Dokończenie ze str 3-cj)

Jest rzeczą zrozumiałą, że w  ta­
kich warunkach praca kom is ji do 
spraw uregulowania ) ogramczenia 
zbrojeń nie mogła dać pomyślnych 
w yników .

Sprawa redukcji zbrojeń, a na­
w et —  jak głosi K a rta  Narodów 
Zjednoczonych — ewentualnego roz 
brojenia, należy do rzędu najważ­
niejszych zasad Organizacji Naró 
dów Zjednoczonych, w  im ię któ rych  
urzeczyw istnienia w inna  ona, zgod 
nie z Kartą , działać. Należy stw jęr 
dzić — oświadczył na I I  sesji Żgro 
madzenia Generalnego Mołotow — 
że nadszedł już czas, aby powziąć 
konkretne decyzje w  sprawie w y­
konania tego zadania. „N ie  wolno 
zapominać — m ów ił we wspomnia 
nym przemówieniu M ołotow —  że 
jeśli te lub  inne państwa, składając 
deklarację o pokojowej polityce, n ;e 
ty lko  nie ograniczą swych zbrojeń, 
lecz wręcz przeciwnie, zwiększą je 
pod względem ilościowym  i jakoś 
cicwym, to narody będą m ia ły peł 
ne prawo wątpić w szczerość tych 
pokojowych deklaracji“.

W odpowiedzi tym, któ rzy uzależ 
n ia ją  rozbrojenie od uprzedniego 
zapewnienia bezpieczeństwa zbio 
rowego, M ołotow  wskazał na nie 
słuszność tego rodzaju stanowiska, 
albowiem  powszechna redukcja zbro 
jeń pod k ie row nictw em  ONZ . nie 
w ą tp liw ie  spotęguje bezpieczeństwo 
międzynarodowe.

Pomimo usilnych starań przed 
stawicieli Związku Radziec­
kiego ruszenia z miejsca pracy 
w zakresie redukcji zbrojeń, 
praca ta nie dała pozytywnych 
wyników i po upływie półtora 
roku od chwili rozpoczęcia dzia 
łalności tej komisji musimy 
stwierdzić fiasko je j pracy, jak  
również fiasko pracy komisji, 
zajmującej się sprawą zakazu 
broni atomowej. Delegacja ra ­
dziecka już przedstawiła swój 
punkt widzenia również na kwe 
stią zakazu broni atomowej. Nie 
widzę konieczności powtarzania 
tego. cośmy już mówili. Można 
uważać, że uchwały Zgromadzę 
nia Generalnego z 24 stycznia i 
z 14 grudnia 1946 roku rezstrzy 
gnęły merytorycznie kwestię za 
kazu broni atomomej. Mimo 
to, realizacja tych uchwał spo 
tyka się wciąż z oporem.

Kosmetyki Miraculum
SprzeJaje od I .X .i948 na prawach wyłączności

'ENTRAI!  HANDLOWA PRZEMYSŁU 
C H E M I C Z N E G O
ODDZIAŁY i PODODZIAŁY W MIASTACH 
WOJĘWÓDZ ICH 1 P O W I A T O W Y C Hr 3393 0

Równocześnie bez zakazu broni 
atomowej i eliminowania broni a- 
temewej nic można poważnie mó 
wić o redukowaniu zbrojeń. Te dwie 
sprawy —’ zakaz broni atomowej i 
redukcja zbrojeń — są ze sobą ści 
śle związśne. Należy je wspólnie 
rozwiązywać. W przeciwnym wy­
padku nie można osiągnąć zmniej­
szenia ciężkiego brzemienia wydat 
ków wojennych, ciążących coraz 
bardziej na milionach płatników 
podatkowych, którzy w przeważają 
cej większości należą do mas, ży­
jących z własnej pracy.

Delegacja radziecka podała 25 
września cy fry , charakteryzujące 
wyścig zbrojeń w  państwach kapi 
talistycznych ze Stanami Zjednoczo 
nyrni na czele, 36,1 proc. budżetu 
Slang w  Zjednoczonych poświęca 
się celom wojskowym. Nadto prze 
w idu je  budżet Stanów Zjednoczo 
nych dodatkowe w yda tk i na rezer 
wy, na pomoc dla Grecji, T u rc ji i 
Chin. W ydatki te spadają oczywiś 
cie całym  swym ciężarem na m i 
liony prostych ludzi, na ludność 
pracującą. Co więcej, agencja U n i­
ted Press podała, że sztab amerykań 
ski opracowuje plan rozbudowy bro 
n i atomowej na 50 lat.

Z jednej strony słyszymy więc 
na Generalnym Zgromadzeniu de 
magogiczne przemówienia anglosas 
kie na tem at rozmaitych form  kem 
tro li m iędzynarodowej, a z drugie j 
strony w  sztabach przygotowuje się 
w ie lo le tn ie  plany rozwoju broni a- 
tomowćj. A utorzy tych planów po 
cieśzają się nądzieją, że Zw iązkow i 
Radzieckiemu nie uda się tak szyb 
ko zlikw idow ać przewagi i przyw i 
le jów  USA przy pomocy osiągnięć 
przemysłowo - technicznych i woj 
skowo -  technicznych. Nie należy 
zapominać o tym  jak ie  przyw ile je 
ludzie c i mają na m yśli i ó jak ie j 
przewadze mówią. Jest to przewaga 
możliwości masowej zagłady ludzi. 
Przeciwko takim przywilejom pro 
testuje sumienie człowieka, prze­
ciwko takiej przewadze występuje 
każdy uczciwy człowiek Z takimi 
przywilejemi nie może się pogodzić 
sum!enic narodów.

Oto dlaczego rząd radziecki przed 
staw ił propozycję w  sprawie zredu 
kowania sił zbrojnych i zbrojeń 
w ie lk ich  mocarstw o 1/3 w  ciągu 
jednego roku, oraz zakazu bron i a- 
tomowej Rząd radziecki proponuje 
przeprowadzenie rozbrojenia jedy­
nie przez w ie lk ie  mocarstwa — 
przez stałych członków Rady Bez 
pieczeństwa, w  k tó ry  rękach skon 
centrowane jest gros s ił zbrojnych i 
zbrojeń i k tó rzy ponoszą główną od 
powiedżialność za utrzymanie poko 
ju  i  powszechnego bezpieczeństwa. 
Jesteśmy głęboko przekonani. że 
wprowadzenie w żvcie środków ja 
kie proponuje rząd radzieck* "o- 
winno stanowić pierwszy krok w 
dziele realnego zabezpieczenia no 
koju i realnego zapewnienia bczpie 
czeństwa narodów. ,

Organ eRspansjosustów amerykańskich — Wokół sesji ORZ
„N o w o je  W rem ia "

poświęca szereg uwag paryskiej nara­
dzie ministrów spraw wojskowych, pi­
sząc:

Narada ta zajęła s:ę opracowaniem 
planów narzuconych przez Amerykę. 
Plany te wyznaczają dokładnie rolę 
każdego z partnerów paktu brukselskie

darczą kraju. Wywołuje to wielkie obrf 
rżenie w szerokich masach narodu fran 
cuskiego.

„ Liclooe N o o in y “
reasumując dotychczasowe wyniki sesji 
ON  Z piszą:

„Propozycje radzieckie powitane zo 
stały przez wszystkich ludzi myślą-każdego z partnerów . paktu brukselskie staiy przez wszy^.ei.

go, nakładając na nie różne obowiązki. 1 cych szczerze o pokoju. Wnioski wice
1 nrnistra Wyszyńskiego wskazują drogę. . , , , , . . ,, 1 nrnistraJakkolwiek pakt brukselski dla przy ,

zwoitości nazwano „paktem Unii A , •
.. • lu n .....« niebezpieczeństwa wojenne

------------------- ------ - , >•*--, . , U.nV ' co. Dalsze dni i tygodnie wykażą ko
Europejskiej“ , to jednak zdązył on ju z jc • • '
zdemaskować się jako organ pomocni 
czy ekspansjonistów amerykańskich. 
Europa Zachodnia znajduje się całko­
w ite  pod kontrolą amerykańską. De­
strukcyjna działalność USA w Euro­
pie nie mieści się w racjach statutu 
ONZ a narody Europy Zachodniej nie

mu sprawa pokoju światowego łezy 
na sercu“ .

„ N  arodne Osoobożeni
stwierdza:

„Przedstawienie sprawy Berlina Ra-* 
dzie Bezpieczeństwa jest nowym za­
machem imperialistów zachodu cli nanaroay europy Łduiuumii m-- machem imperialistów zacnoan cn na 

życzą sobie dyktatu pełnomocników i zasa4y Organizacji Narodów Zjedno- 
Wall Street. czonych i na współpracę miedzynaro-

Wydątki militarne Francji wzrosną i clową. Związek Radziecki natomiast 
jeszcze bardziej w ramach wspomnia- dąży do zawarcia porozumienia w du 
nych planów pogłębiając ruinę gospo- ’ chu sprawiedliwości“ ,

---------------- im iC W  -------—---

W 5-ą rocznicę bitwy poi Lenino
Współiawciiniciwo młodzieży w masowych marszach

W  dniu 12 brn. w piątą rocznicę 
zwycięskiej bitwy pod Lenino młodzież 
polska stanie do współzawodnictwa w 
masowych marszach..

Trasa marszów przebiegać będzie 
przez miejscowości związane z historią 
walk armii radzieckiej i polskiej z na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Młodzież męska startować będzie na 
następujących dystansach: w wieku od 
lat 14 do 18 na dystansie — 5 km, od 
18 do 31 lat — 10 km oraz mężczyźni

powyżej 31 lat — 5 km. Młodzie* 
żeńska od, 16— 19 lat na dystansie — 
3 km, kobiety do lat 30 — 5 km, po­
wyżej 30 lat — 3 km.

W  marszach drużynowych o zwycię­
stwie decyduje czas przybyłych pierw­
szych 4-ch zawodników w szyku zwar- 
tym.

Wszyscy uczestnicy marszu, którzy 
wykażą się odpowiednim minimum, or 
trzymają odznakę GUKF.

Filmy tegorocznej produkcji radzieckiej
„Naizeczona z M m e n ii“ i „Na morskim szlaku“

ems p & B s S ts c h  & Be r a m a c h
. \V Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-R adzieckie j wejdą na nasze ekra 
ny dwa firny tegorocznej produkcji. 
Jeden z nich został nakręcony w stu­
dio w Aszohabadzie. Jest to pogodna 
komedia p. t. „Narzeczona z Turkme­
nii“ . Drugi film p.. n. „Na morskim 
szlaku“  zrealizowano w wytwórni „Len 
Filpi“ .

„Narzeczona z Turkmenii“  zacieka­
wi polskiego widza nie tylko skompli­
kowanymi przeżyciami dwóch przyja­
ciół _  żołnierzy radzieckich —■ Rosja­
nina i  Turkmena, lecz także fo lk lo

rem, ukazującym ciekawe obyczaje 
ludowe, pieśni i tańce na tle  wspa 
niałego krajobrazu.

Film „Na morskim szlaku“  ilustruje 
walkę radzieckiej marynarki wojennej 
w czasie ostatniej wojny z niemieckimi 
piratami. Film podkreśla znaczen c 
prawdziwej przyjaźni, wartość charakte­
ru i silnej woli.

Scenariusz filmu został opracowany 
według głośnego dramatu Borysa Ła- 
wreniewa p. t. „Za tych, którzy są na 
morzu“ .

MalceBsnisIsze cSziGla
w nowel „Bibliotece powieści roB îskieP*

Wydawnictwo literatury pięknej 
ZSRR przedsięwzięło wydanie najcel­
niejszych utworów powieściowych lite­
ratury rosyjskiej w serii „Biblioteka po- 
v/ieści rosyjskiej“ .

W  pierwszej serii ukazały się — 
„Państwo Golowlowy“  — Saltykowa-

Szczedryna. „Kto jest winien? Fler- 
cena, „M a tka “ , Gorkiego _ i „Rodzi 
na Arta-monowych“  tegoż autora. 
W przygotowaniu znajdują się po­
wieści „Tysiąc dusz“ Pisemskiego, 
„C iężkie czasy“  Ślepcowa i „Obło- 
mow“  Gonczarowa.

N oujo modele f uter

W i e l k a  r e w i a  m ó d
w moskiewskim teatrze „Komsomoł”

MOSKWA, 9.10 (API). Fala ta- 
nich towarów  konsumcyjnych, po­
cząwszy od rowerów poprzez meble, 
p:óra wieczne, suknie i ga rn itu ry  a 
skończywszy na radiach rozlała się 
ostatnio po całym Zw iązku Radziec 
kim . W Moskwie podano do wiado 
mości, że w  celu zwiększen;a pro­
dukcji tych artyku łów , rząd naka­
zał stworzenie specjalnych departa 
mentów w  w ie lk ich  zakładach prze 
myślowych oraz pozw olił na przeka 
zywanie części zysków w formie 
premii robotnikom wyróżniającym 
się przy produkcji tych artykułów.

Jednocześnie w Moskwie odbyła 
s*ę w ie lka zimowa rew ia mód, w

K a r a  ś n r e r c l
na morasrcśiw szef sra
Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 

■e śmierci braci Sylwestra i Mi-
rhda Rov/'ckich, którzy dla z 

namordowali szofera 
sterstwa Ziem Odzyskanych — 
sława Pisarskiego, (cz)

;d«hvcia
Mini
Cze-

czasie k tó re j pokazano setki no­
wych modeli sukien, płaszczy i 
palt. k

Korespondenci prasowi agencji 
zachodnich są zgodni co do tego, że 
rew ia ta różnorodnością modeli 
przewyższyła n iektóre podobne re 
w ie  mód w  kra jach zachodnich. Do 
teatru ,Konsomoł“ , gdzie odbywała 
się rew ia, zjechali się przedstawi 
ciele największych demów mód, naj 
s łynnie js i k raw cy i  in n i rzeczoznaW 
cy z całego terenu Zw iązku Radziec 
kiego.

Korespondenci podkrelają, że prze 
de wszystkim  widać było staranie
0 praktyczność strojów, chociaż p° 
kazano również cały szereg toalet 
wieczorowych.

Naogół i  w  Zw iązku Radziecki«1 
przy jm ują  się powoli długie suk­
nie, szczególnie w  toaletach w y j­
ściowych. Natomiast suknie do p ra 
cy zakrywają ty lko  kolana.

Na re w ii pokazano rów nież w łf  
le nowych modeli fu ter, wśród k t°  
rych zwracały uwagę piękn-- kara 
ku ły  i braitszwance. Ze szczególnym 
zachwytem oglądano piękne sobolc
1 gronostaje
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Przy j aźń . . .

W zwierciadle stosunków gospodarczych
polsko - radzieckich

Po wojnie odbudowa naszego han­
dlu zagranicznego rozpoczęła się w wa 
runkach bardzo niekorzystnych. Na skn 
tek olbrzymich zniszczeń w aparacie 
produkcyjnym zarówno w rolnictwie 
jak 1 przemyśle, posiadaliśmy mitrmal- 
ne możliwości eksportowe, a jednocześ 
me uruchom, en, e niektórych gałęzi 
przemysłu wymagało jak najszybszego 
importu surowców zagranicznych 8
W y^w ow "1' ktÓre ?d Plenvszej chwili 
hln Ji 13 rozP°częlo z nami wymianę 
handlową na najbardziej dla nas dogod

diTecki Ch iCSt Zwi4« k Ra‘
Pierwsza umowa ZSRR z Polska, za 

arta jeszcze w czasie trwania działań 
wojennych, 20 października 1944 r. 
me- była zwykłą; umową handlową z 
atrakcyjnym kontrahentem — bo nie 
moghsmy wtedy być atrakcyjni _  a 
m,aa charakter doraźnej pomocy go- 
spodarczej ¿a słabszego sojusznika, 

“ / “ i na zasadzie krótkoterminowe­
go bezprocentowego kredytu towarowc- 
* w  ramacf> jej tunowy Polska otrzy 
stenn <-I?le mieliśmy jeszcze do
n Ł d0 k°P?lń ®!?sklch), naftę, ropę 
motorową, mąkę, sól, zanalki, bawełnę
naihńrJ • •taWy ts um°żliwiły pokryciena,bard2,e, 2a3ad„ iczych po^ b

uruch-imi Z\SCIOwo Pozwoliły na szybkie
S S k  Obi.któ»

Piermsza um oaią han illnm a

roku? Zakonczen!u wojny w lipcu 1945 
awarta zostala pierwsza właściwa 

o" a handlowa polsko-radziecka. U- 
mowa ta miała podstawowe znaczenie 
dla uruchomienia polskiego przemysłu, 
przewidywała bowiem dostawę najjx>- 
trzebniejszych Polsce surowców jak np 
rudy żelaznej, rudy manganowej i chro 
mowej metali kolorowych, bawełny, weł 
y ' skór surowych. Ponadto importowa 

ZW- ,Rad2i-hiego w ramach
żbedna° wY, produkty ropy naftowej, nie 
zbędną wobec zniszczenia kraju — ma 
k%  chemikalia i in. artykuły.' ™
odr-i7-dmi° tem eksportu do ZSRR — odrad ającego s,? przemysłu polskiego
_>y m. in.: węgiel, koks, kadm cvnk
l e T n i y '  u Cg?' tkaniny ^wełniane .i ełn.ane, _szkł0 i wyroby szklane. Łącz
na wartom obrotów w obu kierunkach 
wynosiła ok. 600 min. zł. w złocie. O 
wadze powyższej umowy ze Zw. Ra- 
dzieckim świadczy też fakt, że wymia

na handława z ZSRR stanowiła w r. 
1945 ponad 90 proc. naszego obrotu za 
granicznego.

Pod koniec r. 1946 zawarta została 
między Polską a Związkiem Radziec­
kim następna umowa handlowa. W  tym 
okresie — procentowy udział naszych 
obrotów z ZSRR w ogólnej Wymianie 
towarowej z zagranicą — maleje wo­
bec rozwGju naszego handlu zagranicz 
nego. Nadał jednak wymiana ze Zwiąż 
kiem Radzieckim jest ilościowo najpo­
ważniejsza, a obroty bezwzględnie wzra 
stają w stosunku do okresu poprzednie 
go. Umowa z listopada 1946 r. cha­
rakteryzuje się rozszerzeniem asortymen 
tu naszego eksportu, co było wynikiem 
Stopniowego . rozwoju naszego przemy­
słu. Poza takimi artykułami jak np. wę 
giel, koks, karbcl, cynk — eksportowa 
łiśmy także blachę, tkaniny bawełnia 
ne, ubrania, wyreby galanteryjne, fa­
jans, porcelanę i niektóre chemikalia.

W  zamian za powyższe towary Zwią 
zek Radziecki dostarczał nam w dal­
szym ciągu surowce jak: rudę żelazną, 
metale kolorowe, skóry surowe, kauczuk, 
antymon i in. Prócz surowców przemy 
slowych otrzymaliśmy także ze Zwiąż 
ku Radzieckiego niezbędne, wobec nie 
wystarczającej jeszcze produkcji rolnej— 
zboże i rośliny strączkowe oraz koniecz 
ne rolnictwu nasiona.

W  kwietniu 1947 .r Polska i Zwią­
zek Radziecki zawarły nową, prowizo 
ryczną umowę, regulującą obrót towa­
rowy do czasu zawarcia właściwej, dfu

Umowa ta ma podstawowe znaczenie 
dla dalszego uprzemysłowienia Polski i 
przyśpiesza proces przekształcania jej 
w kraj przemysłowo - rolniczy. Jest ona 
ponadto umową nowego typu, urnową 
nie do pomyślenia w warunkach mię- 
dzykapitalistycznych stosunków handlo 
wych.

W  stosunkach międzykapitalistycz- 
nych — kredyty z reguły nie są udzie 
lane na rozbudowę przemysłu wytwór­
czego, ale odwrotnie — służą do zdo­
bycia łatwego rynku zbytu dla kredy­
todawcy. Jednocześnie udzielenie po­
życzki uwarunkowane jest spełnieniem 
przez kredytobiorcę określonych warun­
ków politycznych. Tego rodzaju kredy 
ty, których typowym przykładem jest 
pomoc amerykańska udzielana w ramach

1947 sumę 150 min. dolarów, z czego 
ponad 70 min. dolarów przypada na 
wywóz i około 80 min. dolarów na przy 
wóz do Polski.

Ostatni układ polsko-radziecki, za­
warty w styczniu 1948 r., przewidują 
cy obroty handlowe na przeciąg lat pię 
ciu na sumę 1 miliarda dolarów dla 
obu stron oraz zbilansowanie importu i 
eksportu obejmuje jednocześnie umowę 
kredytową na dostawę dla Polski dóbr 
inwestycyjnych za sumę 450 m ilio  
nów dolarów.

Z  ż ; j c i a  g o s p o d a r c z e g o  Z S R R
— , «"mmmmi nammansam

razy więcej cukru
w m n tv Wnit Związku Radzieckiego 
glvm w ‘ ' T  pracy- W  roku ttbie- 
twecei '7 ,produkowa}y one trzy razy 
roi , kru anizeh w roku 1946. W 
nych 8 W Cym m? być "Tprodukowa- 
roicu „V  j3Zy ,vtkru wî?«) aniżeli w 
swe nlanv8ym 'j y ie,e cukrowni kończy 

" *  *  b ie ż w "

Zamówienia radzieckie Ilia hut 
szklanych Czeshssłowacji
przemyśl,, Z,a!<i:uj y czechosłowackiego
t r z S  o f ÿ r-kTg0 n 1p i s t a i “  o-
niówieme na J 'Alazku Radzieckiego za-
szlachetneco d°7  24 wagonów szklą
wykonane ̂ z e z / " 10''’ u f° zostanie jeszcze w roku bieżącym.

Wzr®$t p n iu 'tç jj 
przemysłu kkkmo

Przemyśl lekici ZSRR i 
wrześniowy w . j t n  KK w7Pe!nit pIan 
gu 9-ciu miesięcy r PL°Centach- W  V  
0 24 proc. więcej, a n ii^ I pr°d“ kowano

Przemyśl lekki ma ponadto poważne 
osiągnięaa w dzedzinie obniżenia k0 
sztow produkcji i oszczędzania mate-

obuwla SUr Ca' Ni 0skiewska boryka 
dzdà w ’i  T  Parvska“  za°*zcze-
cvmer t3T .  ° kreSie 13 miI!ondw de­cymetrów skory, które wystarcza do
wyprodukowania dodatkowych 600 ty- 
s,?cy par obuwia. ^

Zwiększm y zhiór kartofli
w ™ eracp Ros.visbiej zbiorą
WierzchnÎ1' Urodza> kadofIi: Po­
ty roku oh30 P°d Uprawą kartofli jest toku obecnym o 552.000 hektarów

... .......................... i i i " « «  ma i i  im ii i i i  ■ iiiiw iiiiim iiiiin n i ■  mi

większa aniżeli w roku 1947. Do chwili 
obecnej zebrano już kartofle z 3/4 pól.

22009 wynalazków roihfniczych
Robotnicy przemysłu lekkiego przed­

stawili w r. b. około 22.000 wynalaz­
ków i projektów, zmierzających do u- 
sprawnienia produkcji, dzięki czemu 
przemysł lekki zaoszczędzi! dziesiątki 
milionów rubli.

Elektryfikacja gospodarki 
rolnej na Ukrainie

W  dziedzinie elektryfikacji .rolnictwa 
na Ukrainie najlepsze rezultaty uzyska­
ły w r. b. obwody Charkowski i Cher- 
soński, w których oddano do użytku 
248 zwykłych elektrowni i 97 elek­
trowni wodnych.

Wyniki współzawodnictwa
Dotychczasowe wyniki wspólzawodnic 

twa, w którym b:orą udział najwięk­
sze zakłady wszystkich republik ra­
dzieckich, aby wykazać swe siły na 
31 rocznicę Rewolucji Październikowej, 
wskazują, że przed upływem terminu 
w Kijowie wykonało już swe plany ro­
czne przeszło 20 przedsiębiorstw. Po­
nad 10.000 przodowników pracy stoli­
cy Ukrainy zakończyło już realizację 
swych planów j/ęciołetnich.

Na Białorusi wykonały plan produk­
cji przedsiębiorstwa przemysłu leśnego, 
d“ jąc o 300.000 metrów sześciennych 
tnateriałów leśnych więcej, aniżeli w 
r. ub.

Na Uralu liczne zakłady przemysło­
we Czelabińska przedterminowo wyko­
nały plany. Również zakład budowy 
maszyn rolniczych im. Koluszczenko 
wypełnił plan, zaoszczędzając przeszło 
3 ni Jony rubli.

Na Dalekim Wschodzie kroczą na 
czele zakłady przemysłu metalowego, 
oraz rybacy Dalekiego Wschodu, któ­
rzy dostarczyli dziesiątków tysięcy ton 
ryby ponad plan,

miliona ton stali i 1 milion ton wyro­
bów walcowanych, co przewyższa zdol 
ność wytwórczą wszystkich istniejących 
w Polsce zakładów hutniczych i .pozwo­
li na podwojenie naszej produkcji .w 
stosunku do roku 1947. Dostawa wypo

gofalowej umowy handlowej. Polska im 
portowala w tym okresie z ZSRR ba 
wełnę, rudy, żelazo-stopy, gaz natura! 
ny, oleje smarowe i inne, eksportowała 
zaś między innymi: koks, cynk, sodę 
kaustyczną i kalcynowaną, tkaniny i 
konfekcję bawełnianą, tkaniny lniane, 
wyroby dziewiarskie, cukier itd.

Ponadto oddzielna umowa dotyczyła 
dostawy zboża ze Związku 'Radzieckie 
go dla Polski, którego otrzymaliśmy 
300 tys. ton. Ogółem, nasze obroty ze 
Związkiem Radzieckim osiągnęły w r.

Braterska pomoc
planu Marshalla, podważają polityczną 
i gospodarczą suwerenność kraju, otrzy 
mującego pożyczkę. Wreszcie, pomoc 
kredytowa w warunkach miedzykapitali 
stycznych obliczona jest na obciążenie 
kredytobiorcy jak największymi Ciążara 
mi, dając w rezultacie największe zyski 
państwu, czy koncernom finansującym 
pożyczkę.

W  przeciwieństwie do wymienionych 
cech kredytów .międzykapitalistycznych 
— olbrzymi, wynoszący 450 milionów 
dolarów kredyt radziecki posiada cał­
kowicie odrębny charakter.

Kredyt ten, jest kredytem średnioter­
minowym, oprocentowanym w wysokoś­
ci 3 proc., którego splata dostawami to 
wanowymi rozpocznie się dopiero po do 
starczeniu poszczególnych urządzeń 
przemysłowych, przewidzianych umową.
Suma każdorocznych dostaw spłacana 
będzie w ciągu następnych pięciu lat, 
tzń. wtedy, gdy dostarczone dobra inwe 
stycyine będą się już w znacznym 
stopniu amortyzować. Ostatnie raty 
spłacać będziemy w roku 1961. Jedno 
cz-eśnie warunki spłaty uwzględniają 
stopniowy rozwój przemysłu, tak, że ra 
ty wcześniejsze będą mniejsze od na­
stępnych. Rozłożone na kilka lat dosta­
wy, udzielenie. kredytu nie obciążonego 
zaliczką i. rozłożenie spłat, dają — jak 
stwierdził po podpisaniu umowy min.
Grossfeld —- możność spłacania pożycz 
ki produktami wytworzonymi przez no 
we maszyny bez zmniejszania zapasu 
towarowego na rynku wewnętrznym, 
tzn. bez obciążania dochodu społecz­
nego.

Umowa inwestycyjna ze Związkiem 
Radzieckim nie przewiduje żadnych wa 
runków politycznych — przeciwnie — 
skierowana jest na wzrost siły przemy­
słowej Polski, a zwłaszcza wytwórczości 
środków produkcji — zwiększa zatem 
naszą suwerenność gospodarczą, a tym 
samym i polityczną.

W  ramach umowy kredytowei Pol­
ska otrzyma w latach 1948— 1956 urzą 
dzenia przemysłowe dla podstawowych 
gałęzi gospodarki. Wymienić tu należy 
przede wszystkim komnletne wyposażę 
nie dla wielkiego kombinatu hutniczego 
o pełnwn cyklu produkcyjnym wraz ze 
wszystkimi oddziałami pomocniczymi i 
oddziałami dla wykorzystania odpadów, 
jak np. wielką elektrownie, koksownię, 
cementownię żużlową itp. Zdolność pro Wobec ustalenia ogólnej cyfry obro- 
dukcyjna tego olbrzyma wyniesie 1,5 tćw pięcioletnich na sumę 1 miliarda

I sażenia tego obiektu będzie sukcesyw 
■na: w latach 1951— 53 pracować będzie 

1/3 huty, całość będzie gotowa w r. / 
1956.

W  dalszym ciągu umowa przewiduje 
dostawę urządzeń dla rozbudowy za­
kładów energetycznych o łącznej mocy 
równej 1/5 wszystkich zainstalowanych 
w Polsce elektrowni. Nasza produkcja 
energii elektrycznej wzrośnie w związku 
z tym o 150 tys. kW. do 1952 r. i o 
400 tys. kW. do r. 1956.

Już w latach 1949— 50 pracować bę 
dzie nowa fabryka cementu o produk­
cji rocznej 300 tys. ton. W  latach 
1948-50 otrzymujemy urządzenia wiert 
nicze dla przemysłu naftowego. Wyde­
legowani do Związku Radzieckiego eks 
perci Min. Odbudowy ustalają rodzaje 
ciężkiego sprzętu budowlanego, który 
otrzymamy do r. 1952 za sumę 7—8 
milionów dolarów. W  roku bieżącym 
rozpoczęła s;ę też dostawa obrabiarek, 
wrzecion cienkoprzędnych, maszyn dla 
przemysłu papierniczego itp. Między in 
nymi, w ramach umowy, pozostała w 
Polsce większość radzieckich ekspona­
tów przemysłowych demonstrowanych 
na ostatnich Targach Poznańskich.

Dalsze terminy dostaw mają urządze­
nia dla naj. iżniejszych fabryk prze­
mysłu chemicznego (soda, związki azo 
towe, kwas siarkowy), które stanowią 
podstawę rozwoju całego przemysłu che 
micznego, farmaceutycznego, włókien 
sztucznych, barwników, mas plastycz­
nych i innych gałęzi wytwórczości.

Poza dostawą sprzętu umowa prze­
widuje udzielenie mam przez Związek 
Radziecki szeroko pojętej pomocy tech 
nicznej i przekazanie Polsce licencji, 
patentów i innej dokumentacji technicz 
nej, co ułatwi organizację produkcji 
zwłaszcza w  dziedzinie nowych ga 
łęzi wytwórczości.

Zboże dla Polski
Najważniejszym, w chwili podpisy­

wania układu, mementem w umowie
0 wymianie towarowej było otrzymanie 
przez Polskę 200 tys. ton zboża. Nie­
sprzyjające warunki atmosferyczne i kię 
ska powodzi — spowodowały w r. 1947 
slalbe zbiory, a co za tym idzie niedo­
bór w zbożu, tym groźniejszy, że nie- 
przewidywany. Radzieckie dostawy sta 
nowily w tych warunkach nieocenioną 
pomoc, tym bardziej wartościową dla 
naszej gospodarki, że zaplata należno­
ści za dostawy uiszczona być miała 
w towarach, tylko w 1/4 w roku bie­
żącym, reszta zaś spłacona zostanie w 
r. 1949. „Drogo płaci się chleb, kie­
dy go brakuje — pisał min. Rapacki 
— Związek Radziecki, godząc się na 
takie warunki płatności, nie postąpił 
jak dobry kupiec; postąpił jak dobry 
sojusznik“ .

Poza natychmiastowymi dostawami 
zboża, pięcioletnia umowa o wymianie 
towarowej ustaliła ogólne ramy i listę 
towarów do wymiany. Ze Związku Ra 
dzieckiego otrzymujemy przede wszyst­
kim surowce, w zamian za które dostar 
czarny półfabrykaty i fabrykaty. W y­
konanie umowy ustalane ma być każ­
dego roku przez opracowywanie szcze-. 
golowej listy towarów na dany rok
1 ustalenie cen na podstawie cen ryn­
ków światowych.

Dostawy ze Związku Radzieckiego 
pokrywają w dużym stopniu zapotrze­
bowanie surowcowe najważniejszych ga 
lęzi naszego przemysłu. Tak więc za­
potrzebowanie przemysłu włókiennicze­
go na bawełnę pokryte będzie w 70—80 
proc., zapotrzebowanie hutnictwa na 
rudę żelazną w 40 proc., na rudę man 
ganową — w 80 proc. Ponadto Zwią­
zek Radziecki pokrywa nasz niedobór 
w produktach naftowych, nawozach 
apatytowych i niektórych artykułach 
chemicznych.

Mil>'ard doi obrotu

SłarcrmY się spojrzeć na każda sytuacje przez różowe 
okulary.
Świat wówczas w yda sie lepszy i p iękn ie jszy-- 
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dolarów, obroty tegoroczne wzrosną wy 
bitnie w porównaniu z rokiem 1947 
i wyniosą około 180 min. dolarów. Sta­
nowi to poważną pozycję w całości na­
szej zagranicznej wym'any toyiarowej, 
określonej w r. 1948 sumą 650 mliii, 
dolarów.

Długofalowa umowa ze Związkiem 
Radzieckim ma doniosłe znaczenie dla 
naszej gospodarki planowej. Dostawy 
surowców uniezależniają, naszą produk 
cję od fluktuacji światowego rynku ka­
pitalistycznego, gdyż płacimy za nie 
według cen ustalonych na cały rok 
i zabezpieczają Polskę przed ograni- 
czerniami importowymi, stosowanymi 
przez międzynarodowe kartele i mo­
nopole. Równocześnie umowa umożliwia 
trwałą i pewną lokatę nadwyżki naszej 
produkcji przemysłowej na rynku ra­
dzieckim. Tym samym, umowa ze 
Związkiem Radzieckim pozwala na dłu 
gotrwałe planowanie zaopatrzenia i zby­
tu polskiej produkcji przemysłowej.

Na marginesie umowy handlowej  ̂—  
Polska zawarła ze Związkiem Radziec­
kim kilka odrębnych konwencji, regu­
lujących ważne zagadnienia gospodar- 
cze. Wymienić tu można zawartą w 
kwietniu br. konwencję w sprawie kw^" 
rantanny i cchrony roślin uprawnych 
przed niektórymi szkodnikami i cho­
robami. Konwencja ta, zawarta na prze 
ciąg łat pięciu, reguluje obrót towarów 
pochodzenia roślinnego między obydwo­
ma krajami i zapewnia wymianę wyni­
ków badań i doświadczeń w zakresie 
zwalczania szkodników.

Duże również znaczenie mają posta­
nowienia, uprawniające obywatel^ pol­
skich do otrzymywania z ZUS-u świad 
czeń rentowych, przysługujących im z 
tytułu ubezpieczenia w Związku Ra­
dzieckim.

Jak wynika z wszystkich powyższych 
danych — stosunki gospodarcze Polski 
ze Związkiem Radzieckim stanowią nie 
tylko poważną pozycję w naszym han­
dlu zagranicznym, ale są podstawą har 
monijnego rozwoju naszego przemysłu 
i wzrostu potencjału gospodarczego

P°'sk!' ■. . . .  . n i„W  naszym interesie lezy,^ aby Pol­
ska się uprzemysłowiła. Związek Ra­
dziecki jest również zainteresowany w 
tym, aby jego sojusznik — Polska, 
z którą ma stałe stosunki^ handlowe by­
ła silnie uprzemysłowiona“ . - To zda­
nie min. Minca krótko i lapidarnie 
ujmuje ogólny charakter połsko-radziec 
kich stosunków gospodarczych.
■ H A L IN A  BRODZKA
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Rynek zielarski musi być uporzgdtany
O IĘ R W S Z Y M  towarem, który zabrał po wojnie z Gdyni przy- 
*  były tam z transportem U N K R A  statek amerykański — były 
z^oła. Ten fakt, zabawny może z perspektywy rozwoju naszego 
eksportu, którego podstawą stał się węgiel, ma jednak swoją w y  
mowę.

Świadczy on o tym, że zagadnienie 
zielarstwa nie jest sprawą drobnej gry­
py amatorów herbatek ziołowych — ale 
jest poważnym i bardzo niesłusznie post 
pauowsóym problemem ' gospodarczym,
0 wielkich ąmljweśeiąeh roswojowyeh,

.W  chwili obecnej 7Q proc- krajowe­
go obrotu ziołami znajduje się w -r-ę- 
bąch spółdzielczości, a mianowicie dsia 
la ziół i raną leśnego Centr- Rolniczej- 
Spółdzlelni „Samopomoc Chłopska", Dą 
żenięm Centrali jest przede wszystkim 
gospodarcze uporządkowanie rynka i 
stworsenie zdrowych form obrotu.

a SKOŃCZYĆ z e  s p e k u l a c j ą
Wykonanie tego zadania napotyka 

jednak na wielkie trudności. Nieodpo­
wiedzialni, liczący na spekulację od­
biorcy prywatni wprowadzają raz pę 
raz zamieszanie na rynku. Rozmaici 
kombinatorzy dostarczają n,p. firmom 
farmaceutycznym surowiec po cenie n!ż 
SStej, niż Centralą, Mogą to Z łatwo! 
cią uczynić, gdyż jest to towar nie od 
powiadający określanym wymogom (np. 
wysuszany ną prędee, wówczas gdy da 
na roślina wymaga 2*letniego susze­
nia) tego jednak odbiorca nie wie.- 

Nieuregulowana jest też ciągle spra­
wa importu. Jedynie właściwym rozwią 
ząnięm jest dopuszczanie przywozu wy 
łącznie artykułów niezbędnych, a nie 
rosnących w Polsce, W  tym celu km 
pieczna jest zcentralizowana kontrola 
zezwoleń importowych- O celowości im 
portu ziół decydować ma rzekomo Cen 
trala Rolnicza w- ciągi? jednak stwier 
dza się przeczekani? na rynek artyku 
łów, nie zatwierdzanych przez Centra­
li- Powoduje to ->= rzecz prosta naj 
zupełniej zbędne wydatkowanie dewiz
1 dezorganizuje z trudem porządkowa­
ny rynek.

Trudności w tej dziedzinie są bar­
dzo wielkie, dja wielu bowiem czyni- 
k°W decydujących «A  z'ęlarstwo, ze 
swą łacińską nomenklaturą i skompliko 
wanymi zagadnieniami fachowymi jest 
jakąś „czarną magią”  i zdarza się ęzf 
sto, że rozmaięi nieodpowiedzialni fa­
chowcy potrafią przeforsować, potrzeb­
ne dla ich celów, a szkodliwe gospodą) 
czo posunięcia.

320 GATUNKÓW  
Centralą Rolnicza «*-• największy dy 

spo-pęnt ziół W Polsce operuję asorty­
mentem 320 gatunków. Dostawcami Cen 
trąji są plantatorzy i zbieracze roślin 
wolnorosnąCych, rekrutujący się z, chip 
pów j pracowników leśnych,

Plantacje obejmują około 40 gatun­
ków roślin, których uprawa jest opła­
calna i daje surowiec lepszy niż zbiór 
ze stąnu dzikiego- Centrala Rolnicza za

wierą z plantatorami kontrakty przez 
swój? oddziały wojewódzkie, a wkrótce 
przez spółdzielnie gminne i Powiatowe 
Związki Sp. Gm. Kontrakt zapewnia 
plantatorowi przede wszystkim gwaran 
cję odbioru zbiorów. Najczęściej pląn 
tatar otrzymuje z Centrali nasiona i 
sadzonki, zą które płaci przy dostawie 
zbiorów. W  niektórych wypadkach wy 
plącane są przy zawieraniu kontraktu 
zaliczki. \V  rb. powierzchnia planta 
cjl obejmuje około 200 ba. Do uprawia 
tiyęh roślin nalężą; lawenda, mięta pie­
przowa, rzewień lekarski, anyż, koper 
włoski i inne.

Zbieracze roślin dzika rosnących do 
stąrczają do punktów skupu przy spoi 
dzieltrach gminnych j P.Z.Q.S, około 
300 gatunków ?iał. Dostarczane zioła 
muszą być w większości wypadków wy 
suszone przez zbieracza. Centrala Roi 
njcza posiada 2 przemysłowe Suszarnie 
w Głuchowie w bydgoskim i w Ochot­
nicy k/Szczawn cy, które spgzą zioła 
dostarczane przez okolicznych zbiera­
czy. W  pierwszym półroczu rb. Cep 
trąlą Zakupiła od zbieraczy około 60 
ton ziół wartości 25 min. zł.

We wszystkich miastach wojewódz­
kich znajdują się magazyny Centrali 
wyposażone w maszyny do krajania 
ziół, do proszkowania, przesiewania, e- 
ęzyszczanja, posiadające urządzenia do 
mieszania i specjalnie szczelne skrzynie 
do przechowywania z'ół.

PRZETWÓRSTWO
Nowym zupełnie u nas działem złe 

larstwą jest przetwórstwo. Dotąd impor 
towano u nas rozmaite olejki eteryczne, 
z których wiele można by produkować 
w kraju, z rosnących w Polsce roślin. 
Obecnie uruchomiona przetwórnia w 
Łodzi rozpoczęła produkcję potrzebne­
go w przemyśle farmaceutycznym i ko 
smetycznym — olejku miętowego. W 
przyszłym roku produkcja ta wyniesie 
już kilkaset kg., podczas gdy zapatrzę 
bowanio krajowe wynosi ok. 1O0Q kg 
rocznie, Poza olejkiem miętowym wy­
twarza się tąkże importowany dotąd
olejek jałowcowy, tatarakowy (ilości pro

I dukowane dają już nadwyżki w stosun 
ku do zapotrzebowania krajowego) i 
kolendrowy, które używane są w prze 
myślę mydlarskim i spożywczym.

W Białymstoku uruchomiono niedaw 
no przetwórnie, produkującą surowiec 
herbaty, jest to mieszanka ziołowa, ga 
sząca pragnienie i przyjemna w sma­
ku, Ma ona wielkie zastosowanie w gór 
nictwie i hutnictwie, gdzie robotnicy 
wypijają ogromne ilości surowej wody, 
go jest szkodliwe ze względów zdrowot 
pych (nadmierna ilość płynu) i epide­
miologicznych,

Sapecjałńe In  znicze mieszanki zioło 
\ve produkuje przetwórnia w Łubinie. 
Tendencją lecznictwa ziołowego jest 
jednak podawanie ziół w bardziej dogoń 
nei postaci tzn. w formie drażetek czy 
tabletek. W  tym kierunku idą też obec 
nę plany organizacji przetwórstwa zio­
łowego.

D?'ai zió} Centrali Rolnicze!, dy­
sponując ziołami leczniczymi, przyprą 
wnwymi i przemysłowymi zaopatruje 
hurtownie rozmaitego rodzaju: farma­
ceutyczne, chemiczne, spożywcze ftp. 
Obroty w  pierwszym półroczu br. obię 
ły około 300 ton ziół wartości 100 min. 
sł.

SZW AJCARIA
NAJW IĘKSZYM  ODBIORCĄ

Interesującym artykułem zielarskim, 
którego odbiorcą jest przemysł maszy 
nowy jest lyeopodium clavatum — za­
rodniki widłaka. Jest to niesłychanie 
miałki, żółtawy proszek, który ma cieką 
wą własność ułatwiania spawania częś 
ęi metalowych.

Centrala Rolnicza jest jednocześnie 
głównym eksporterem ziół z Polski. 
Wywóz ziół zwiększa się nie tylko jloś 
ciowo, alg i pod względem wartości wy 
syłanych artykułów.

Podczas gdy w roku 1947 eksporto­
wano 100 ton 15 gatunków ziół za 23 
min. zł. —. w pierwszym półroczu ro­
ku bieżącego wywieziono już 60 ton 24 
gatunków za 21 min. zł. Zasięg naszego 
eksportu jest b. duży: odbiorcami są 
kraje europejskie, Ameryka Północna i 
Południowa, Palestyna i Afganistan. 
Największym odbiorcą jest Szwajcaria, 
a do wysyłanych w największych ijoś
ciach ziół należą: mniszek lekarski, ta
tarak, rumianek, lubczyk > kora kru­
szyny. H A L IN A  BRODKKA

N otow ania cen g iełdy zbożowo «towarowe}
(w zioiych za 100 kilogramów)

T O W A R

Usprawnienie zbytu
powolnego przemyśla rybnego

W  Izbie Przemysłowo - Handlowej w oraz ogólnopolskie zrzeszenia prywatne
Gdyni odbyło się konstytucyjne zebra 
nie Rady. Nadzorczej Centrali Zaopatrzę 
nla i Zbytu Prywatnego Przemyślu Ryb 
nego „Cęharyb” , Sp. z o. o.

Założycielami Centrali są wszystkie 
terenowe izby przemysłowo - handlowe

Jj/othtnik $5obnikaWß
GRZECHY SPÓŁDZIELNI? — 

artykuł, zamieszczony w nr 258 „Rze­
czypospolitej“ , omawiający sprawę pew 
nych niedociągnięć na odęinky kon­
traktowania i zbytu roślin oleistych na 
tereiye woj, śląsko-dąbrowskiego, doęze 
kał się wyjaśnienia ze strony czynni­
ków miarodajnych, Przyznano całkiem 
.obiektywnie, że były pewne njedoeiąg 
nięęia powstałe z przyczyn cgólnyeh 

w żadnym wypadku jak się twier­
dzi, nie obciążających spółdzielni jako 
takich.

Czynnikiem, który bardzo silnie 
przeszkodził w odbiorze nasion był 
brak magazynów, Magazyny spółdziei 
cze są szczupłe, a w chwili obecnej za 
ładowane są zbożem wykupywanym od 
rolników dla Polskich Zakładów Zbo­
żowych. Z drugiej strony Zjednocze­
nie Przemysłu Olejarskiego narazie 
wstrzymało się z pdŁorem rzepaków 
ze względu na brak magazynów, a po 
otrzymaniu dwóch pojemnych elewa­
torów — z obawy przed otrzymaniem 
zbyt świeżego i wilgotnego rzepaku 
rozumując zresztą szfusznie, że łatwiej 
jest rolnikowi przechować i dosuszyć 
kilka kwintali nasion, niż Zjednocze­
niu robić to Z tysiącami ton. Trudno 
ści magazynowe spowodowała również 
nadmierna podaż rzepaku wołnorynko 
wego, rzuconego na rynek przez ele­
menty spekulacyjne na wsi, licząc na 
zeszło -„zny układ cen nie chciały 
kontr-''ować swych upraw na wiosnę 
rb. rz - ’-c w chwili obecne! na rynek 
— z r -  ’ -i dwukrotnej obniżki cen 
na rz- ■'< wolnorynkowy — cały po­
siadany nr-.ez siebie zapas.

Na r  " ,r-szą przyszłość należałoby 
spowc ’ ć szybkie ustalenie cen na 
rzepak jary wolnorynkowy, !en,

nopię, lnlankę, gorczycę, mak Itp. Wie! 
ka podaż tych nasion przy nieustalo­
nej cenie i braku zainteresowania ze 
strony państwowego przemysłu powodu 
je dezorientację na wsi, w spółdziel­
niach i na rynku nasion oleistych- 
Stwierdza się, że spółdzielnie „z  regu 
ly posiadają bardzo szczupłe magazy 
ny" — naszym zdaniem, . reguła ta 
powinna znaleźć liczne wyjątki, zwłasz 
eza jeśli chodzi o teren woj. śląsko- 
dąbrowskiego.

Jesienią roku uh. wielu rolników 
wstrzymało się z kontraktowaniem rze 
paku zimowego a to z tego powodu, 
że układ cen na nasiona oleiste wolno 
rynkowe był korzystniejszy niż na nasio 
na z plantacyj kontraktowych. W  ro 
ku bież. stosunek ten wypadł o wiele 
korzystniej. Chłopi włączyli swe uprą 
wy w ramy gospodarki planowej- Za 
rzepak ozimy kontraktowany rolnik 
otrzymuje za 100 leg 7.700 zł plus 20 
leg makuchu lub śruty, a w razie osiąg 
nięcla wyższych plonów przy dostawie 
ponad 10 q z ha za każde dostarczo 
ne 100 kg powyżej tej granicy — pre­
mię w wysokości 535 zł. Za rzepak 
wolnorynkowy rolnik otrzymuje od 
6000 do 6.300 zł, za q. Jak wynika z 
powyższego opłaci się kontraktować 
rzepak. Nic więc dziwnego, że po ust! 
nięciu w dużym stopniu zeszłorocz­
nych niedociągnięć obszar kontrakto 
wanego rzepaku na terenie woj. śląsko 
dąbrowskiego wzrósł wydatnie. W  każ 
dym bądź raz'c trzeba dążyć w dal­
szym ciągu do usprawnienia akcji sleu 
pu i magazynowania nasion oleistych. 
Uprawa rzepaku na terenie woj, ślą­
sko-dąbrowskiego posiada swoje wielo 
letnie' tradycje, które należy podtrzy- 

ko-1 mywać,

Rejonizacja hodowSi bydła
W  celu prowadzenia racjonalnej ho­

dowli bydła oraz dostosowania poszczę 
gólnych ras bydła do warunków tere­
nowych i klimatycznych naszego kraju, 
M'n. Rolnictwa i Reform Rolnych oprą 
cowalo plan rejonizacji hodowli.

Rejonizacja przewidziana jest dla 
trzech zasadniczych ras, których hodo­
wla w kraju najlepiej się udaje —- dla 
rasy czerwonej polskiej, rasy nizinnej 
czarno-białej i dla rasy- czerwono - bia­
łej.

Bydło rasy czerwonej polskiej bodowa 
ne będzie w woj. białostockim, w części 
woj. warszawskiego, łódzkiego, olsztyń­
skiego oraz w znacznej części woj. lu­
belskiego i woj. kieleckiego.

Dla hodowli bydła rasy nizinnej czar 
no-b'ałej, przewidziane są tereny woi 
gdańskiego, poznańskiego, pomorskiego 
Część terenów woj. kieleckiego, krakow 
skiego i lubelskiego. Ponadto bydło ra­
sy nizinnej czarno-białej hodowane bę­
dzie w woj. szczec'ńskim, w części woi. 
rzeszowskiego i w niektórych powiatach 
woj. wrocławskiego i olsztyńskiego.

Na tereny hodowlane dla bydła ra­
sy nizinnej czerwono-białej przewidzia­
na jest część woi. wrocławskiego i ś!ą- 
sko-dąbrowskego.

go przemysłu przetwórstwa rybnego w 
Gdyni, Centrale handlowe tego typu 
tworzą się z inicjatywy Ministerstwa j 
Przemysłu i Handlu we wszystkich bran 
Żąeh przemysłu prywatnego w Polsce.

Kapitał zakładowy „Ceharybu“  wyno 
si 3,000.000 zł. Siedzibą Spółki jest 
Gdynia, Spółka mpże zakładać oddziały 
W kraju.

„Ceharyb" ma na celu: zaopatrywa­
nie prywatnego przetwórstwa rybnego w 
surowce, półfabrykaty, materiały, maszy 
ny, urządsenia pomocnicze itp., przyj­
mowanie zamówień na wyroby standar­
towe dla sektora państwowego i spółdziei 
czego, podejmowania inwestycji dla po 
trzeb prywatnego przemysłu rybnego; 
eksport przetworów rybnych oraz wyko 
nywanie wszelkich , czynności handlo­
wych dla Ogólnopolskiego Zrzeszenia 
Prywatnego Przemysłu Przetwórstwa 
Rybnego,

Pszenica , . , .
2« t o ........................
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Mąka pszenna HQi
Vfa! s pszenna 70'"
Maka pszenna 67% ,
Mak a pszenna 50 jj . .
Mąka poślednia. - , 
Maka żutnia 07 t 
t*aka żutnia eo'k 
Mąką żytnia 65?t5 - •
Mpka ziemniaczana 
Otręhu pszenne . . 
Otręby żytnie . -
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . .
Piątki owsiane ■ . 
Otręby kukurydziane
' «*?a ięeyrnienna f3 
Kąsz,a perłowa 46% 
Rasza iaalana. , . 
Rasza gryczana . , 
Pęr.ząk , , , . ,
Groch oolnu . , , 
Grorb Viktoria .
Groch „Folger" - 
Groch pąąfęwny •
Fasola biała iedn 
Pasola kolorowa 
Fasola »Jasięk«
Bobik . . . , ,
Wyka. . . . . .
Pejnszka . . . ,
Łubin żółto , . .
łu b in  słodki . . .
łu b in  gorzki . - 
Łubin niebieski . ,
łu b in  odgoryczony 
Seradela . . . -
Pzepak ozimy . • 
Rzepak tary • • • 
Rzepak przemysłom)) 
Rzepik letni . • -
Siemię lniane . , 
Siemię konopne. , 
f niańka . - • , •
Mak niebieski do siemn 
Gorczyca
Inkom alk a . . . . .  •
Kontr.z. Cze.ru>. czoazcz 
Konirz. 'białe czjjszrz 
Koniczyna czerm. sur 
Koniczyna biało sur. 
Koniczyna szwedzka
Nasiona bu racz. past. 
Nasiona bu racz. miesz 
Kminek , . - - •
Rzepa . ścierniskowa 
Fum ot k a . . • ,
Nasiona marchwi . •
Nas'ona b ru kw i. •
Nasiona pomidorów
Lucerna ....................
Makuch kokosowy 
Makuch iwami • ■
Makuch rzepakowy 
Srpt kokosowy * •
Śrut lniany . . •
Śrut rzepakowy . . 
i  rut soiowy . . .
Olei lniany . . <
Olei rzepakową suTOW 
Pokosi lniany . . 
Chmiel rgp, kg) ł  pat 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnie 
Siano zw. luzem 
Siano zw, prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadałne . .

(d'a producenta). •
(dla ap, handlowego) 

Ziemniaki przemysłowe 
(dla producenta), • 
fdłe ap. handlowego) 

Marchew jadalna . 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona
Pu rak i ....................
Pietruszka . . . .  
łabłk.a iadałne . .
Jabłka przeto. . .
Jabłka zimowe 1 gat 
C e b u la ...................

Tendencja: 
Po dat

Łódź 
6 X

Warsz,aw8 
8 X

Wroclaw 
6 X

Katowic« 
6 X

3.53 ! 3.550 3,450 3 530
2.?23 2.225 2 175 2.240
2 125 - — mm

- 2.125 2.075 2.140
.  — — — mm

2.C75 2.175 2.075 2.090
— a r — —

i.900-4.10! 1.800-3.90C 4 100-4.200 mm

— 4 000-3.41 0 mm

- r W 2 3 0 2 500 W
4.690 4.600 4.650 4.650
5.450 5.4UO mg fff
5.7 >6 5.700 5.700 5.600
6.' 01 6.000 6.050 6.050
6.650 6.6 = 0 6. "00 6.700
3.250 3 250 3.470 3 450
3.000 3 0( 0 3 (>50 34 50
4.2=:.. a 250 3 34(1 3 350
4.000 4 000 4.030 4.050

nr 8.650
1.350 1.350 1.350 1.350
950 950 950 950
850 83 J 850 *■»

- r-> — - m m

6 1Q0 6 100 6.100 5,700
850 850 840 850

4 100 4.100 4.1 nr 4 *nfl
5,300 5.300 5,300 5,30)

- - i., uu»Oj900
— — —* m r

4 101 4.101 — mm ■

- - 4 4C0-4.80Í mm

« r m im

— r - mm ■ m

mm mm mm
- , mm i  600-5 0 0 m

R w 3.500-3 800 3,700-3,900
— —

mm mą mą m m

mm - 6.000-5.500 -
ws -w - » m m

» m i mm

- ł — ? « •

m m — — —

•w — — —

— — — «

— — mm
- i  2 >0-6.70 6.500-6.601 5,i 00-6 60< 6.300 6,500

— 5.800-6.0O( — —

— — —

— w — mm

11 500 15 5 i > 500 13.5 13 030-13 500 mą

6 500-6 900 —

— 6 500-7 000 W

- , 12 500-13 500 15 500-16.500
— 1 -

. * »

—■ mm — . • ? .

T W* — > m

— m m m m

— « • m »

— mm m

ęm m

— mm m m

— — 7 -

— — m —

mp — — - *

— — — —

* — — —

- — —

— — — • ł

— — — m

(.700 3 901 3.400- 3.501 4.100 4.300 - t.200-4.500
i 500-1 6 H - • 1 200-1 250 «

— — mm

— 2.100 2 2(0 — Z "

— — mm
— mm mm

4 oro 68 fu . 58 100-60 01 < (,0 0 0-62.000 •< .0 0 63.000
>5 t'0-26 0 2 ! .  00 2 4.5! 25.000 2 4 0C0 —

71.000-79.0 0 — 57.00 -3C.OOO
— • — m m «

— — — mm
5(0-550 550-600 55Q.625 450-550

m m mm er ym

650-750 700-80C 800.850 650 750
700-800 *“ mm

530 600
500 500 soo 530
570 570 570

480-550
6Q0

450 450 450 480
520 520 520 550

80: -1.(00 9(0-1 .OOP 800-1 000 700-800
9U0-L0( 0 1.100-1 200 70J-E00 800

— — -r mm

9)0-1 100 1 2(0-1 310 900-1.100 7C0 800
I.8( 0-2400 3.0 0-5.500 —

4(00-12.001 — 7:500-9 0 .( —
— 2.500- 3.00( ,’.000-2,500
- 7.500-9.000 m

I 600-1 80 2 300-2 5( ( — 1.600

ipokojnt spokojna spokojna spokojna
•i- ** ~ T—

Ceny żywca
Na ia igow isku  zwierzęcym w.

¡ u ceny żywca w dn iu  5 paź 
n ka rb. notowano (ceny loco 

targowisko łącznie z, kosztami han 
d lcw ym i):

Bydło: k row y extra 150, dobrze 
opasione 130 — 140, mało opasione 
90 — 95, buhaje dobrze opasione 
130 — 140, średnio opasione 115 — 
125, bukaty -miernie odżywione U l 
— 115, cielęta extra 155 — 160, peł 
nornięsiste 145 — 150, małomięsiste 
130 — 140

Świnie mięsno słoninowe powy" 
żej 130 kg. żywej wagi 215, poni­
żej 130 kg. 208.

Owce extra  170 — 175, młode sk0
py i m aciorki pełnomlęsiste 150 
160, małomięsiste 140, starsze »ko­
py i m aciorki pełnomlęsiste 135.

Nastrój na targu ożywiony, ten­
dencja zwyżkowa, obrót mały. 31° 
sunek podaży do popytu niedoM3 
teczny.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 279. S+r. %k

W  ktram ie ramogron i tytoniu

wieś bułgarska na drodze
do gospodarki uspołecznionej

t l i n p a , . , (Od specjalnego w ysłannika)
Y\ gdzie iest jednym z pierwszych terenów w Europie,
gdzie indziej S°  °  u*wiar*om'ona warstwa chłopska wcześniej niż 

p“ t v  „ r r "  '■ ,y l t " -  spółdzielca for-
lóbrokylu a p o le e ź S S ' “p a S “ 1 " "  k , łd *  ln" “ io  P»'1”“ ™ » «

Ideaw.1. 50
S ^ a i r i T l f ' »«•>“ «

władców B u łga rii
S3 5 K T 5 . w * “ 1»'? <¿22
* L s ? J 5 £ & r * -  “ j-»ac a«Obo^ow w  okresie g } ,

r S y  na 44 , * *  « * * & £  1 «77 • f  ł l ’ wzrQsła do. 28, o
»arh udzla!owea°h, przeważnie chio™«."£SKł. ,“s
j& r ^ s -r r s s
® ybitne gn r f - eh’ zapewnia.iąc im
S f  JuY w 1 meSIeniS życin.
dzielni ie,i?eu r - ilość spdl- 
ha z ie m f ąSH?}a hCZtlę 110. 0 26,880
WiadLm L T f J ł ,7'238 udziałowców.
rem Gpnr»“' ^  ludowego, z premie 
poparły ń*1‘‘ ^ yrn^ rowem na czele 
« ró w n o  i ąŻama b i tn y c h  chłopów 
i m l W ; t e c h n i c z n y m i  jak
roleu* / uż w  końcu 1945
382 o fonu !p °idz ie ln i wzrosła do 

« funduszu ziemi
ponad 146 t W m , “ ” “ ' 1 w -ynes« c y m

s Ĵ ’&2njss£

ząpewnić dohrobyt narodowi i k ra ­
jo w i jest gospodarka uspołeczniona.

KORZYŚCI
GOSPODARKI SPÓŁDZIELCZEJ

Drugą nie m nie j ważną przyczy­
ną, powodującą pęd chłopów do 
spółdzielczej fo rm y obróbki ro li, są 
n iew ątp liw e korzyści materialne o- 
siągane przez członków spółdzielni 
Jak wykazują dane za ostatnie eztę 
ry  lata, m imo niesprzyjających wa­
runków  atmosferycznych spółdzielń 
nie rolne osiągnęły dzięki nowo­
czesnym środkom i metodom u p ra ­
w y ro li o 30 do 40 proc. wyższe plo 
ny niż na jlep ie j postawione gospo­
dark i indyw idualne. Chłopi — 
członkowie spółdzielni — o trzym u­
jąc za swój udzia ł w  spółdzielni za­
równo rentę gruntową wahającą 
się od 35 do 40 proc, zbiorów, jak 
i odpowiedni do włożonej pracy 
udział w  40 — 55 proc. zbiorów za 
loboezo dni, osiągają w sumie w jąk 
szy ’ e fektywny, gotówkowy czy 
też rzeczowy dochód niż w łaścic ie­
le takich samych ohsząrów ziemi 
uprawnej, pracujący indyw idualn ie .

becnie spółdzielnie rolne posiada* 
jąe ok. 4,5 proc. ogólnokrajowej po- 

, Wierzchni ziem i uprawnej, dają plo 
j ny równe 6 proc. plonów ogólno­

krajowych. Przeciętnie w ięc do- 
| chód spółdzielni jest o 31 — 32 proę. 
wyższy niż gospodarstw in d y w i­
dualnych.

KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI
Organizacja spółdzielni pozwala 

także na otrzymywanie przez spół­
dzielców chłopów innych korzyści. 
Oprócz efektywnego dochodu, w  go 
tówce czy płodach, członkowie spół 
dzie ln i korzystają % urządzeń socjal 
byh jak: ochronki i przedszkola dla 
dzieci, izby lekarskie i ambulatoria, 
pomoc przy kształceniu dzieci zdol 
nych w  gimnazjach i na wyższych 
Uczelniach. Warsztaty rzem ieślni­
cze, 'domy ku ltu ry , kluby, radio, u- 
dostępnione są dla wszystkich człon 
ków  spółdzielni. Spółdzielnie zaj­
mują się także sprawami e le k try fi­
kac ji domów swych członków oraz 
sprawami zaopatrzenia ieh w  arty  
ku ły  przemysłowe.

Po prący w  polu czy w  obejściu 
spółdzielczym, spółdzielnia dba o 
ku ltu ra lne  rozryw k i dla swych człon 
ków  i ich rodzin. Latem odbywają 
się zabawy pod gołym niebem. Z i­
mą wre praca ku ltura lna, czynne 
są czytelnie, działa k lub  dyskusyj-

Młócka zboża w Klaty nie (pin. Bulgaria).

Musza siu znaleźć mieszkania
dla fobolaików portowych na Wybrzeża

Ro m o c
ZW IĄ ZK U  RADZIECKIEGO

roHęd, d-° PSP°}ecznłe n ia uprawy 
jfis t I Sr° dh chł°PÓw bu łgarsk ie j 

przewidziane 
ilości mo pfanern gospodarczym
ty s z y s tk ir r f^ f^ i- f0^Wczych, a przede 
tb y  £ f v ™ ,J ° r0W są zby t małe, 
PO rz?howLmp kQW,c,e «MMfcoić za 
Bla to .  e nowych spółdzielni
fe  zw ffu  P aa 5’ cio t o  w S S i i

- d0 1903 r- spółdzielniero li uprawy 
proc. po.,  pb«;imą Około 3Q „Buu. no-

K u łg a r ii^ a Cale:i t Z-i-emi UDrawne,1 w 
dzielni ar .0SC Produkcji spół-
P roc^p st?nowie będzie około 40 
proc. całej p rodukcji rolnej.

Tefnel fw° b^polecznienig gospodarki
Prz.yczvnaBiU Rar!1 jest Powszechny.
mie kun W WyS° kim  pozi0' Wie ku ltu ra ,nym mieszkańców wsi,

V T ° d mł0dego Pokolenia po-

£ZZTc‘‘T°w,ą “ le 1
Parciu redn,m ’ którzy ^  o-
m ienia °s U ̂ Soki st°p ień uświado- 
kanjf-1- po ecznego zrozum ieli, że 
iak i lZ,m zar°wno przemysłowy

k i  przeżył' T ię  be° f ° rma g° Spodar 
Oparty był na 7 ° W o fi,ie ' ®dyż 
kach wyzysku * , 2ywych Przeslan-
wieką, i f e L  W,16ka PrZ€z czł° yną formą, mogącą

narada techniczna przed pracą we wsi Kruszewo (pin. Bułgaria),
Chłop-spółdzielca w idz i jednocześ­
nie stały^ systematyczny wzrost ma­
ją tku  spółdzielni, k tó re j jest udzia­
łowcem, gdyż ło  proc, plonów prze­
znaczona jest na: inwestycje, zakup 
sprzętu zmechanizowanego, rasowe 
go bydła itp . o  tym , że spółdzielcza

ny. Sceną daje możność wyżycia się 
ną je j deskąeh zdolnym amatorom, 
Chóry i zespoły muzyczne dostępne 
są dla wszystkich tych, którzy urn} 
łow a li muzykę,

W tw ardym  codziennym trudzie,
unrawn , t „ m - «, r 7 ---- - i w  ta k t narodowej pieśni i warkotu

P ’av ł ? V, da:is ł eł udziałowcom | traktora  wieś bułgarska przez uspo 
tęiusze dochody, n iż pracującym | łecznienie uprawy ro li idzie w ie lk i-

li.dyw idualnie^ na takich samych 
obszarach, świadczy fąk ł, że już o

m i krokam i do dobrobytu.

D r JOS.
mm' ■ ■ ■ - i i i ■■ i— — u | - pi i i "  _  . .

Utrzymuje nadal najwyższa wydajność
ChoizGwskie Z ednoczen!« P W

Kopalnie polskie wydobyły w ciągu 
września b. r. 6.056,246 ton węgla ka­
miennego, wykonując w ten sposób 
państwowy plan produkcyjny w 101,1 

i procent.

W  wykonaniu planu produkcji pier­
wsze miejsce zajęło Chorzowskie Zjed­
noczenie Przemyślu Węglowego, uzysku

T u 2  od chw ili zakończenia w ojny 
^  sytuacja mieszkaniowa na W y­
brzeżu sprawiała znaczne trudności, 
spowodowane głównie szybkim roz 
woięm portów, odbudową przem y­
słu i licznych przedsiębiorstw uslu 
gpwych, które zatrudn ia ły  coraz 
większą ilość , lu d z i Tymczasem in ­
westycje w  k ie runku  dostarczenia 
mieszkań z konieczności musiały 
zejść ną drug i plan wobec w ażnie j­
szych, niezbędnych inw estyc ji o 
ęhsrąktcrze gospodarczym,

W c h w ili pbecnej pą Wybrzeżu 
centralnym zarówno porty jak  i 
podstawowe zakłady przemysłowe 
zostały odbudowane w  tak im  stop­
niu, żo potencjał przemysłowy tego 
regionu znalazł Się na dostatecznie 
wysokim  poziomie. Przyszła w ięc 
kole j na bardziej energiczne zaję­
cie się sprawą budownictwa miesż 
kantowego. Szeroko zakrojony plan 
inwestycyjny obejmuje budownic­
two mieszkaniowe zwłaszcza dla ro ­
botn ików  portowych i  przemysłu 
stoczniowego.

Zadaniem szczególnie trudnym  
jęgt koordynacja prąc, k tó ra  spoczy 
wa na k ie row n ic tw ie  Zakładu Osie 
d li Robotniczych, trzeba bowiem 
rozplanować budowę mieszkań rów 
nie starannie i przewidująco na te­
renie rozbudowującej się Gdyni, 
jak  i Gdańska, którego zniszczenia 
powodują konieczność wprowadze­
nia już teraz droższej budowy obiek 
tów  nowych, a w  mniejszym Stop­
n iu  odbudowy budynków uszkodzo­
nych,

Budżety wszystkich niem al samo 
rządów m iejskich są deficytowe, 
Również ze względu na potrzeby 
inwestycyjne ogólny bilans trzech 
m iast Wybrzeża centralnego n ic za 
myka się saldem dodatnim- W pew 
iiym  stopniu uzasadniony jest więc 
w  budżetach tych miast brak dosta 
(ecznie wysokich sum pre lim inow a 
nych na cele mieszkaniowe. Nastą­
p iła  w  tym  k ie runku  ccprawdą po­
prawa o tyle, że już w roku p rzy ­
szłym budownictwo mieszkaniowe, 
obok kredytów  prelim inow anych w  
budżetach otrzyma kredyty  dodat­
kowe, przyznane przez Radę Pań 
stwa W wysokości 2-ch mld. zło­
tych. Z sumy tej. Gdańsk otrzyma 
63.550 tys, zł i  Gdynia 25 min. zł. 
Obie te sumy zostaną zużytkowane 
jeszcze w  roku bieżącym, ale część 
prac da się wykończyć dopiero w 
przyszłym sezonie budowlanym.

Na terenie Gdańska z przyznanej

dotacji 40 min. zł zostanie zużytko­
wany na remonty, 5 min. zł na 
naprawę u lic  w  dzielnicach robotni 
czych, dalsze sumy na zakładanie 
wodociągów i  kanalizacji, instala­
c ji gazowych, odbudowę mostów, 
m ie jskie urządzenia sanitarne, 
przedszkola i t, d., przyczyna spe­
cjalnie powołana do kon tro li w y­
datków kom isja dbać będzie o to, 
aby kredyty rzeczywiście w ykorzy 
stywane b - ły  wyłącznie w  celu po­
prawy bytu świata pracy.

Z przyznanych kredytów  odbudo­
wane zostaną obiekty we Wrzesz­
czu, w  Nowym Porcie, O run ii, O li- . 
w ie, Siedlleaeh i na Siankach — 
ogółem 49 budynków, w  których 
znajdzie pomieszczenie k ilkaset ro 
dżin robotniczych. M ieszkania będą 
n iew ie lk ie, przeważnie dwupokojo- 
we. W gdyńskiej części zespołu per 
towego przeprowadzone inw?*>:yeji 
dadzą w  sumie 50 mieszkań dwu i 
jednopokojowych.

Niezależnie od tego w  ramach os 
gólnyęh planów budowlanych p rzy­
stąpiła do pracy Spółdzielnia Ro- 
botm ków Portowych ..Portowiec U 
która w  najbliższym  czasie da 
swfi.m członkom 62 mieszkania, 
z iiośeią 174 izb, „Portow iec“  czer­
p ię  fundusze na te celę z dochodów 
jak ie  przynosi ..Pcrtorob“  — Robot 
niczę Towarzystwo Przeładunkowe, 
którego głównym udziałowcem' jest 
Snćidzielnia zrzeszająca robo tn i­
ków

W ramach inw estycji poszczegól­
nych przedsiębiorstw będzie rozw i­
jane również robotnicze budownic­
two mieszkaniowe, k tó w  da w  &u • 
m ie . dość dużą ilość nowych izb. 
W ys iłk i inwestorów i Państwa są 
rzeczywiście bardzo duże, n iam n'e j 
je ć rs k  porównując w y n ik i z potrze 
bano dochodzi się do wniosków nie 
zbyt jeszcze ontym istycznych. 2® 
sprawozdań ofic ja lnych w iadonw, 
ze bez mieszkań ąlbo w  k a l'u ł ;'0- 
fa lnych warunkach m ieszkaniowych
znajduje się w  zespole Gdynia — 
Gr ańsk ponad 6 tys. rodzin. Budo­
wanie demów trw a ły -b  jest n ie ­
zm iernie kosztowne i  stosunkowo 
powolne. Możeby więc, wzorem W ar 
szawy, wprowadzić rozważane td  
deść dawna budownictwu prow izo­
ryczne v? postaci domków prefabry 
kowanych oraz specjalnych bara­
ków  mieszkalnych, które zawsze hę 
dą lepsze od lewhnek. bud z dyk­
ty, i  p iw n ic  bunkrowych. (k.)

jąc nadwyżkę w wysokości 4,8 proc.
Malczyce drug ie  po Koźlu

Inne zjednoczenia wykonały plan państ 
wowy jak następuje: Zjednoczenie Ryb 
nickie — 104,6 proc,, Rudzkię — 104,1 
proc., .Gliwickie — 104,1 proc. i Dą­
browskie — 103 proc. planu.

Przodujące Zjednoczenie Chorzowskie 
utrzymało w dalszym ciągu najwyższą 
wydajność pracy na jedną robotniko-

Małe miasteczko nad Odrą, w po 
j wiecie środzkim, Malczyce nie ma 
1 żadnych tra d yc ji historycznych. 
! Jeszcze w  ubiegłym  stuleciu wieś 

stała się miastem dzięki rozbudo­
w ie l in i i  kolejowych, które w  Mai 
czycach schodzą się z Wrocławia, 
Strzegomia, Jawora, Legnicy i z Wo 
Iowa. Z czasem pobudowano tu  sze

dniówkę, osiągając we wrześniu 1.529 reg zakładów przemysłowych, dzię
kg. Średnia wydajność dzienna dla ca- 
lego przemysłu węglowego wzrosła w 
porównaniu z sierpniem br. o 0,2 proc,, 
tj. do 1.274 kg na robotnikodniówkę.

Pian załadunku węgla zosta! we 
wrześniu wykonany w 106,9 proc.

k i bardzo dogodnym w arunkom  ko 
m unikacyjnym , Niemcy w ybra li 
Malczyce na miejsce budowy por­
tu  węgłowego dla Wałbrzycha i je ­
go zagłębia węglowego. Wybudo­
wano tu największy port po Koźlu 
na Odrze i port ten odziedziczyliś-

Milionowy klient
w e  w r o c ł a w s k i m  P D T  .

Arbuz olbrr.-.-
wvhodo\vany przez spółdzielnię 

określcie sami...
Kruszewie, Wagę

W  sześćdziesiątym dniu pracy Po­
wszechnego Domu Towarowego we 
Wrbciawiu obsłużony został milionowy 
klient. Był nim przodownik pracy Państ 
wowej Fabryki Wagonów St. Mrozek. 
Naczelny dyrektor wrocławskiego PDT 
wręczył jubileuszowemu klientowi upo­
minek w postaci kuponu na ubranie ze 
100 proc. wełny, Cenne podarki otrzy

maili rówtneż 1.000.001 i 999.999-ty 
klient, którymi byli: pracownłczka q- 
środka konfekcyjnego Cecylia Dobrzań 
ska i szlifierz Państwowych Zakładów 
Lotniczych — Mieczysław Chudoba.

Obroty Powszechnego Domu Tówaro 
wego we Wrocławiu w ciągu 60 dni 
pracy wynoszą 634,324 tys-ące zł,

my w  stanie praw ie niezruszczo- 
nym. P ort w Malczycach posiada 
kanał g łówny o pow ierzchni prze­
szło trzy  ha, dwa baseny wewnę­
trzne, z których pierwszy ma po­
w ierzchnię 2,5 ha, a drug i m n ie j­
szy o powierzchną 13 ha. Między 
basenami plac wyładowczy z je­
denastu toram i kole jow ym i, k ilk a ­
naście magazynów o objętości prze 
szło 10 000 m tr. .sześć., 6 dźwigów 
rozmaitego rodzaju oraz k ilk a  zsy­
pów zbożowych. Port przeznaczohy 
był do przeładunku węgla i  ziemio 
płodów.

W roku ubiegłym przez port w 
Malczycach przeszło w przeładunku 
około 38 tys. ton węgla, 2.000 ton 
koksu, 15.000 ton kamienia, razem 
około 50 tys. ton, co jest stosunko­
wo dużym osiągnięciem, chociaż nłe 
wyczerpuje nawet w  połowie moż­
liwości przeładunkowych portu. W 
roku bieżącym zmniejszyły się nie­
co przeładunki węgla, przybył na­
tom iast nowy a rtyku ł faszyna, któ 
re j dotąd załadowano około 3.5 ty ­
siąca m tr. sześć Kamień z poblis­
kich kam ieniołomów oraz faszyna 
idzie na użytek władz wodnych i. 
służy do robót regulacyjnych na 
Odrze,
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W  oparciu o ruch ujspólzainudnictiua i racjonalizatorstwa

Pogłębienie i rozszerzenie
z a k r e s u  planowania w r .  IMS

\ \ l  1949 roku, k tó ry  będzie ostat- masowej, normalizację i typizację 
* * n im  rokiem  planu trzy le tn ie - wyrobów, narzędzi, urządzeń i ma- 

go, a jednocześnie okresem wstęp- szyn oraz pracy b iurowej, wreszcie 
nym  do nowego, w ieloletniego pla- planowanie prac naukowo- badaw- 
nu, czekają nas poważne i n ie łatwe 1 czjudi, w arunkuje  maksymalne w y ­
badania. Realizacja tych zadań w y korzystanie możliwości aparatu wy 
magać będzie poważnych w ys il -1 twórczego .jego udoskonalenia oraz 
ltów, m ob ilizac ji wszystkich rozpo- 1 usprawnienia całokształtu procesów 
rządzalnych s ił i  środków, oraz w ytwórczych. Na te okoliczności 
przygotowania odpowiednich warun wskazują wyraźnie wytyczne Naro­
ków  organizacyjnych i technicz­
nych. Z tych też względów o lb rzy ­
m ie znaczenie będzie m ia ło wczes-

dowego Planu Gospodarczego na 
rok przyszły.

Pamiętać jednak należy, że zada
ne przygotowanie planów na rok : nia, w ynikające z planu - technicz- 
przyszły przy jednoczesnym poglę-1 no-gospodarczego będą duże i. tr iid - 
b ieniu oraz rozszerzeniu zakresu ; ne. Jak s tw ie rdz ił w icem in iste r 
planowania. I Szyr w  swym artyku le  o „W ęzło-

Zgodnie z w ytycznym i Narodowe . wych zagadnieniach naszej p o lity k i 
go Planu Gospodarczego na rok I gospodarczej“  (Nowe Drogi nr. 9) 
1949 będzie rozszerzony zarówno za ! pomimo wszystkich pomyślnych 
sięg planowania bezpośredniego jak objawów żyw iołowej rea lizacji po- 
i pośredniego. Znajdzie to wyraz : stępu technicznego, oraz dotycheza- 
przede wszystkim  w  opracowaniu sowych w  tym  z-kresie osiągnięć,
odrębnego planu techniczno-gospo 
darczego, dalej planu studiów  i po­
szukiwań geologicznych, oraz w  o- 
pracowaniu planu handlu sektora 
uspołecznionego. Jednocześnie zo 
stanie znacznie pogłębione planowa 
nie na odcinku produkc ji oraz w 
dziedzinie inwestycji.

Narodowy plan gospodarczy obej­
m ie w  r. 1949 po raz pierwszy ca­
łość gospodarki komunalnej. Gospo 
darka samorządowa zostanie objęta 
planam i odcinkowym i M in isterstwa 
A dm in is trac ji Publicznej i  M in i­
sterstwa Ziem Odzyskanych, w nie 
których zaś dziedzinach planam i 
innych m inisterstw . W daleko szer­
szym stopniu aniżeli dotychczas zo­
stanie włączona do planu gospodar 
ka spółdzielcza, wchodząca w  po­
szczególnych dziedzinach do planów 
odcinkowych w łściwych resortów. 
Włączenie nastąpi na stopniu cen­
tra l spółdzielczych.

Rozszerzone zostanie również pla 
nowanie pośrednie na odcinku roi 
n ictw a poprzez po litykę zaopatrze­
nia, akcję kon trak tac ji oraz za po­
średnictwem spółdzielczości w ie j­
skiej.

Planowanie pośrednie w  zakresie 
sektora prywatnego znajdzie swój 
wyraz w  objęciu przemysłu p ry ­
watnego i rzemiosła planem zaopa­
trzenia materiałowego i planem za 
granicznej w ym iany towarowej, o- 
raz w  częściowym objęciu handlu 
prywatnego planem ogólnego obro­
tu  towarowego.

DECYDUJĄCĄ ROLA PLANU  
TECHNICZNEGO

M ówiąc o rozszerzeniu zakresu 
planowania i  jego pogłębieniu na­
leży z szczególnym naciskiem pod­
kreślić  ogromne znaczenie jak ie  
m ieć będzie uzupełnienie planowa­
n ia  produkc ji przez planowanie 
techniczne oparte o rzeczywiste 
sprawdzalne normy, o gruntowną 
analizę w arunków  technicznych i 
ekonomicznych.

Plan techniczno-gospodarczy, o- 
bejm ując tak ie  elementy, ja k  wpro 
wadzanie nowych i modernizację 
istnijeących konstrukcji, w prow a­
dzanie nowych i  ulepszanie istnieją 
eych procesów technologicznych, 
wprowadzania zm ian w  organizacji 
p rodukc ji w  k ie runku  przechodze­
nia od p rodukc ji indyw idua lne j do

dowego Palnu Gospodarczego na 
rok 1949 kładą tak s ilny nacisk na 
dalszy rozwój współzawodnictwa 
pracy, jako czynnika decydującego 
o wzroście wydajności, czynrrka, 
k tó ry  jednocześnie pow in ien ode­
grać zasadniczą roię w  walce o ja ­
kość produkcji oraz o oszczędną i 
spi awną gospodarkę. K ładą one jed 
noczośnie nacisk na rozwój ruchu 
nowatorsko - racjonakk-atorskiogc, 
k tó ry  rozstrzygać będzie o w yro ­
kach rea lizacji planu technicznego.

(v)

Przed jes!enna kam panią /a ip h ie n io iua

107 kg. ryb 11 ba powierzchni stawowej
W roku 1949

Jesienna kampania, zarybieniowa, któ­
ra rozpocznie się w najbliższych dniach 
ma na celu uzyskanie, wysokowartościo- 
wego materiału zarybieniowego dla go­
spodarstw jeziorowych i rzecznych oraz 
podniesienia stanu pogłowia ryb. W  je­
siennej kampanii zarybieniowej wypro­
dukowany będzie narybek dla rzek i 
gospodarstw jeziorowych ogólnej po­
wierzchni 350 tys. ha. W  toku obecnej 
kampanii główny nacisk kładzie się na 
dalszą przebudowę pogłowia rybnego w 
jeziorach z gatunków ryb mniej war­
tościowych na gatunki szlachetne jak 
m. in. sieja, sielawa, sandacz, szczu­
pak. Materiał zarybieniowy dla gospo­
darstw stawowych będzie wyproduko­
wany na ternie tych gospodarstw, w

W zfflstafn b r * w o ' y  no Oirz©

plan techniczny będzie „n a jtru d ­
niejszym odcinkiem  rea lizacji na­
szych planów gospodarczych i z pew 
nością nie da się osiągnąć ty lko  w 
oparciu o personel techniczny. Po - 
dobnie jak ruch współzawodnic­
twa w  produkcji ,ruch nowotarsko- - . . ,
racjonalizatorski rozstrzygać będzie j ZeS1“8a 
o powodzeniu lub niepowodzeniu 
planu technicznego.

STAW IAM Y NA CZŁOW IEKA
Przytaczając słowa w icem in istra  Odrze w Szczecinie przeładowano do 

Szyra chcemy w  zakończeniu pod-¡tego czasu ponad 1,3 min. ton różnych 
kreślić to, że wprawdzie wczesne towarów.

(ani) Tabor Polskiej Żeglugi na O* 1 
drze, na panowanych w roku bież.
330.000 ton przewiózł do końca wrześ­
nia br. 270.000 ton różnych towarów. 
W porównaniu z, ilością przewiezionych 
towarów w roku ub. stanowi to po­
ważny wzrost. W  roku 1947 przewie­
ziono bowiem 98.000 ton różnych to­
warów. Plan na rok 1949 przewiduje 
transport Odrą 606.000 ton.

Poza komunikacją towarową Polska 
zajmuje się prze­

wozem pasażerów, których do dnia 
1 października br. przewieziono ponad 
53.000. W  portach odrzańskich oraz 
w porcie morskim Polskiej Żeglugi na

Równolegle zwiększeniem ilościprzygotowania planu, rozszerzenie 
zakresu planowania i jego pogłębię 
nie będzie m iało ogromne znaczenie 
dla sprawnego i pełnego w ykona­
nia zadań roku 1949, n iem nie j jed­
nak decydujące znaczenie będzie
tu  m ia ł przede wszystkim w ys iłek , , ,
człowieka, w ysiłek św iata pracy. Żegluga na Wiśle rozpoczjnia w dn. 
I  w łaśnie dlatego wytyczne N ar >- 13 bm. przewożenie cukru eiksportowe-

przewiezionych towarów wzrasta liczba 
jednostek taboru rzecznego. W  Holan­
dii buduje się obectTe 22 holowniki, 
które są ostatnim zamówieniem poczy­
nionymi przez PŻO za granicą. Ostat­
nio PŻO zamówiło prototypy barek i 
holowników, specjalnie przystosowanych 
do żeglugi na Odrze. Prototypy te wy­
kona polski przemysł metalowy, a mia 
nowicie części produkować będz'e fa­
bryka w Zielonej Górze, montaż zaś 
przewidziany' jest w stoczniach odrzań­
skich głównie w Głogowie.

W  dniu 15 stycznia 1949 roku wy­
jeżdża do Holandii specjalna komisja 
odbiorcza Polskiej Żeglugi na Odrze, 
która odbierze pierwsze 6 holowników 
z ogólnej liczby 22 zamówionych. Trzy 
holowniki będą posiadały moc 500' KM 
każdy, trzy zaś następne po 250 KM.

r-ratcaso— ------------------

Pomoc żeglugi paóslwowej na Wiśle
w eksporcie cnkra i przewozie fmraków

Ponad 664 mii orará oszczędności
os ągnąt przemysł papierń ciy

«1/ S - y m  p ó ł s * & c w . u

Osiągnięcie tej sumy oszczędności, 
stanowiącej wykonanie planu oszczęd­
nościowego w ciągu półrocza w 130 
proc., uzyskane zostało w połowie dzię 
ki zwiększeniu się wydajności pracy 
maszyn i ludzi. Ponad 61 min. zł wy­
nosiły oszczędności w dziedzinie żaku 
pów surowców i racjonalnego ich zu­
życia. 37.400 tys. z t, oszczędności dało 
racjonalne zużycie odpadków. Remonty 
maszyn i urządzeń we własnym 1 zakre­
sie zaoszczędzdy . ponad 27 min. zł, 
a ponad 25 min. zt dało racjonalne zu­
życie węgla. 23.435 tys. zl dało racjo­
nalne wykorzystanie maszyn, narzędzi
i urządzeń, a oszczędności na zakupie 
materiałów pomocniczych i właściwe 
ich zużycie przyniosły 14,321 tys. zl. 
Ulepszenia transportowe i zmniejszenie

postojowego (osiowego) dało ogółem 
14.700 tys. zl oszczędności, a wprowa­
dzenie w życie ulepszeń i wynalazków 
około 8 min. zl.

Wprowadzenie oszczędności, ulepszeń 
i wynalazków pozwoliło na poważne 
zwiększenie zarobków robotniczych, 
przy jednoczesnym zmniejszeniu się ko­
sztów produkcji.

Spośród poszczególnych zakładów 
wytwórczych na plan pierwszy w dzie 
dzińe oszczędności wysunęły się: Wloc 
lawsikie Zakłady Papiernicze ze 136.252 
tys. zl oszczędności, Myszkowskie Za­
kłady Papiernicze ze 112.734 tys. zl 
oszczędności, Warszawskie Zakłady Pa 
pierniczę z 90 min. zł oszczędności 
każde.

«ases

Przemysł drzewny przekracza plan
We wrześniu przemysł drzewny 

znacznie przekroczył plan produkcji.
15 zakładów przemysłu drzewnego, 

wytwarzających skrzyn:e, na planowa-

Coraz w ię k s z e  o b r o t y
portu szczecińskiego

We wrześniu m orski obrót towa 
row y w  porcie szczecińskim osiąg­
nął 305,8 tys. ton, z czego na im ­
po rt przypada przeszło 61,8 tys. ton, 
a na eksport ok. 244 tys. ton.

W przywozie główną pozycję sta 
now iła  ruda, fosfaty i  p iry ty  — ra 
zem 49,5 tys. ton, a następnie to­
w ary  masowe — specjalne, jak: 
o lej drzewny i drobnica, m. in. śle­
dzie solone, świeże, ryba, k reo lit, 
tomasyna, celuloza, m akulatura, 
tran, len. wełna, tkan iny, konopie, 
bawełna, maszyny, różne aparaty 
i  części, sprzęt elektrotechiczny i 
rad iow y i inne.

Z ogólnej cy fry  im portu  niemal 
28 tys. ton przypadło na tranzyt. 
W wywozie czołowe miejsce zajął 
węgiel i bunk ie r — razem 240.000 
ton. Poza tym  przez Szczecin w y ­
w ieźliśm y m. in .: korzenie cykorii, 
wosk „M ontana“ , w ęgiel drzewny, 
row ery, fasolę, przetw ory spożyw­
cze, parafinę, sprzęt elektrotech­
niczny i  radiowy, maszyny i  czę­

ści, w yroby szklane i porcelanowe, 
drzewne, tkan iny, nas'ona, pierze, 
konfekcję, cement, w ik lin ę , żelazo, 
w yroby metalowe, asfalt, blachę i 
inne. W eksporcie na tranzyt przy 
padło 925 ton.

W okresie sprawozdawczym w  
porcie przebywały bander---: szwedz 
ka, duńska, norweska, fińska, ho­
lenderska, radziecka, angielska i 
grecka.

nych 68.700 sztuk, wykonało 121.953 
sztuk skrzyń, przekraczając w ten spo 
sób plan września o 77 proc.' W  pro­
dukcji asortymentów tartych na plano­
wane 12.745 mtr. sześć, desek, wyko­
nano w zakładach przemysłu drzewne­
go 16.581 mtr. sześć, desek, przekra­
czając plan produkcji o 30 proc. W  
grupie mebli giętych pian przekroczono 
o 11 proc., produkując 64.444 sztuki 
na planowane 57.890 sztuk. W  produk 
cji beczek zakłady podlegle Central­
nemu Zarządowi Przemyślu Drzewne­
go przekroczyły plan z września o 26 
proc., wykonując 16.260 szt. na pla­
nowanych 12.815 szt. W  grupie par­
kietu zakłady przemysłu drzewnego 
produkując 10.760 mtr. kw. na plano­
wane 8.850 mtr. kw., przekroczyły plan 
z września c 21. proc.

go do Gdańska z cukrowni w Janiko­
wie, z Kruszwicy, z Nakla i Chełmży.

Do przewozu cukru Państwowa Że­
gluga na Wiśle przeznaczyła 4 holow­
niki kanałowe, 6 liniowych oraz 50 
barek kanałowych i 20 barek wiśla­
nych.

Poczynając od dnia wczorajszego 
Państwowa Żegluga na Wiśle bierze 
udział w kampanii cukrowniczej, prze- 
wieiąc buraki cukrowe z plantacji, po­
łożonych nad Wisłą w odległości od 
30 do 40 km do cukrowni w Opalu, w 
Borowiczku, Świeciu i w Nowym Sta­
wie. W  akcji tej bierze udział 30 ba 
rek oraz 5 holowników.

specjalnie urządzonych tarliskach i sta 
wadi naryhkowych. Dla rzek i jezior 
narybek produkować będą specjalne wy 
Ięgarnie i ośrodki zarybieniowe. Na 
terenie Polski znajduje się ok. 50 wy­
lęgarni i ośrodków zarybieniowych,' któ 
re są wyposażone w 2 tys. nowoczes­
nych aparatów wylęgowych. Wylęgar­
nie położone na południu kraju, dostar­
czą w czasie jesiennej kampanii zary­
bieniowej narybku łososia, troci i pstrą­
ga, zaś położone na północy kraju do 
starczą narybku sieji, sielawy, sandacza 
i szczupaka. W  r. b. rozpocznie już 
normalną pracę 10 nowoodbudowanych 
wylęgarni w woj. szczecińskim i oisztyń 
sk'm. Ponadto na okres jesienny b. r. 
została ukończona przebudowa wylęgar 
ni w woj. poznańskim, pomorskim i bia 
łostockim. Wylęgarnie te są przystoso­
wane do produkcji wysokowartościowego 
narybku dla jezior i rzek. W  nadcho­
dzącej kampanii zarybieniowej wylę­
garnie wyprodukują ogółem 250 min. 
zia.m ikry sieji i bielawy. Wylęgarnie 
ryb rzecznych na południu kraju przy­
gotowują się do produkcji ok. 2,5—3 
min. ziarn ikry łososia i troci oraz 0,5 
min. ziarn ikry pstrąga potokowego. 
Dla produkcji karpia o wysokiej war­
tości hodowlanej zostały wyznaczone 
gospodarstwa selekcyjne w ilości 6, w 
których prowadzi się obecnie prace ho­
dowlane pod fachowym kierownictwem 
Związku Organizacji Rybackich. Prze­
ciętna wydajność ryb z gospodarstw 
stawowych i jeziorowych wzrasta z ro­
ku na rok. I tak w r. 1945 wydajność 
ryb wynosiła 45 kg z 1 ha gospodarstw 
stawowych, a w r. b. wydobyto prze­
ciętnie ok. 95 kg ryb z 1 ha. Ogółem 
produkcja ryb w gospodarstwach sta­
wowych wzrosła z 1.350 t w r. 1945 
do 4.300 t w r. b. Na rok 1949 prze­
widuje się podnieść wydajność ryb T 
1 ha do 107 kg. Produkcja ryb je­
ziorowych wzrosła z 2.800 t. w r. 1945 
do 8.050 ton w r. b.

Kierowcy z E!blqqa
przodują we współzawodnictwie 

szoferów
Zapoczątkowany wśród k ie row ­

ców pojazdów mechanicznych 
Z.E.O. Mazurskiego ruch współza­
wodnictwa rozw ija  się pomyślnie. 
Na pierwsze miejsce wysuwają się 
k ierow cy oddziału samochodowego 
e lektrow n i w  Elblągu, k tó rzy  osią­
gnęli 12 5 punktów  przed k ie rów  
cami z Olsztyna (12 pkt.) i Kę trzy­
na (11,5 pkt.).

5 6  m in .  k W h
wyprodukowały elektrownie mazutskie

W  ciągu trzech kwartałów br. elek­
trownie Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Mazurskiego wyprodukowały 
56 milionów kWh, co stanowi 73 proc. 
planu rocznego.

Elektrownie cieplne dały 38,9 min. 
kWh, a elektrownie wodne 17,1 min.

kWh. Wzmożenie zapotrzebowania na 
energię elektryczną w czwartym kwar­
tale br. wskazuje na to, że plan pro­
dukcyjny Z. E. O. M. na rok bież. 
w sumie 77,2 min. kWh zostanie prze 
kroczony.

Więcej wyrdSłóff wtókieanlczycb

3.815 ¡resüotrá wsuóSgawgla^y
m DOKP Katowice

Ruch współzawodnictwa pracy 
wśród kolejarzy DOKP Katow ice 
rozszerza się z każdym miesiącem. 
W ciągu września rb. szeregi współ 
zawodniczących pow iększyły się do 
24.969 kolejarzy, biorących udział 
we współzawodnictw ie zespołowym 
i  ponad 1.800 współzawodniczących

indyw idualn ie. We wrześniu rb. 
wydajność pracy na n iektórych od­
cinkach wzrosła w  granicach 10 — 
30 proc Ilość zespołów wspólzawod 
nłczących podniosła się do 3.815. W 
okresie tym  załadowano ponad 300 
tys. t. węgla 1 koksu, wykonując 
plan miesięczny w  108,4 proc.

Polski przemysł w łókienniczy wy 
konał w  miesiącu w rześniu plan 
produkcji ze znaczną nadwyżką we 
wszystkich działach. Jedynie w  
branży bawełnianej dział p rodukc ji 
przędzy średniej n ie  osiągnął prze 
w idyw anej wysokości.

W poszczególnych branżach osią­
gnięto następujące w skaźnik i pro 
dukc ji: w  branży bawełnianej pro­
dukcja przędzy cienkie j — 109,4 
proc., produkcja przędzy odpadko­
wej 116,1 proc., produkcja tkan in  
gotowyęji 110,3 proc. W branży 
wełmanej produkcja przędzy cze­
sankowej osiągnęła wysokość 122 1 
proc. ilości planowanej, przędzal­
nie zgrzebne w ykonały plan w 
109,3 proc., a produkcja tkan in  go­
towych osiągnęła Wysokość 106 
proc.

W branży w łókien  łykow ych przę 
dzalnie ln ia rsk ie  w ykonały plan w
115.2 proc., przędzalnie ju tow e w  
126 8 proc., tka ln ie  ju ty  w  107 8 
proc., tka ln ie  ln ia rsk ie  w  118,1 
proc.

Poszczególne działy branży jed- 
w rbn iczo-ga lanteryjne j w ykonały 
plan w  107,1 proc., a konfekcja w
104.3 proc.

Dyrekcja W łókien Sztucznych w  
dziale p rodukcji jadwabi sztucz­
nych, osiągnęła wskaźnik 106,1, 
w łók ien  ciętych 105,4, a w  innych

działach od 104 do 135 proc. w sto­
sunku do liczb planowanych.

Dyrekcja A rtyku łó w  Technicz­
nych wykonała plan w  135 proc., 
roszarnie lnu  i konopi w poszczegól­
nych działach produkcji osiągnęły 
0d 105—148 proc. ilości planowa­
nej. (dr. Joss)

Ż^sizo polskie
dla Szwecii

Parowiec szwedzki „Egon“  opu­
ścił port gdyński, zabierając do 
Szwecji w yroby żelazne naszego 
przemysłu metalowego.

Nowa trasa L-F.
7a nowa trasa prowadzi przez £o- 

terię do fortuny. Chcesz się i ty nO 
nią dostać, to śpiesz po los 5 4 -tej 
Loterii Klasowej, w której pozostało 
jeszcze do rozlosowania 43.400 u?Y' 
granych na sumę 225 milionów zl. dv 
tym główna wygrana 2 miliony, U  u ff' 
granych po milionie, 27 po pól milio­
na i masa dalszych bo 300.000 - *  
200.000 — too.ooo itd.

Czas nagli, bo najbliższe ciągnieni0 
Ii-ej klasy, rozpoczyna się już t5.X. br-

Xr. 35M-<
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Na piotrkowskim szlaku pątniczym
{Od naszego specjalnego w ys łann ika  do N. Kam ińska i  G orzkow ic)

„męczenni

P \ ~C • P,ofl ków êzy na szlaku pat niczym. Z takiej interpretacji

panuje prcuw ' dżungU. “  “ *** MMCZy 0ZMCZa UkŻe tere’h W ktÓrym

Skądże więc bierze się taka opinia?
Niewątpliwie stąd, że kler za pomocą 
dyrektyw z góry wprzęgany jest w na 
miętną walkę z wszelkimi przejawami 
postępowej myśli społecznej. Te dzi­
siejsze zjazdy dekanalne i diecezjalne 
utraciły już charakter ściśle duszpa­
sterski. Tu już zapanowały formy od­
praw sztabowych. I czy kto tego chce 
czy m e, przyznać musi, że ogromny 
odłam naszego kleru schodzi ze swe­
go formalnego stanowiska przewodze- 

oczach wiary, by przejść do 
eczy bardziej konkretnych, a mia­

nowicie posunięć natury czysto pob­
ocznej. Tej regule nie przeczy sta,no- 
; sk°  Jednostek z pośród duchowień­

stwa, zresztą, jak o tym poucza życie 
codzienne usuwanych w drakoński spo 
sob ze swych placówek.

zara- 
oporu i

, Piotrkowskie t» ziemia surowo do­
świadczona przez okupację, to 
zem teren silnego ruchu opulu 
ostrych _ walk partyzanckich. Reakcyj 
na część tego podziemia przerodziła 
si? w faszystowskie zagony. Nic tak 
mc wydało się potem drogie ludziom 
uczciwej pracy, jak ów spokój, który 
tu zapanował, od roku z górą, I wtedy
w v rT e r?wsz,y si? drogi tych fałszy- 
tad , w  . 1, uczciwej pracy. I od,
cirl .V atnie rachować można początek
neh^  cf ' nsy^ y  kleru na demokratycz ne zdobycze ludu. *

Poszło o S7.1<n  ̂ B T P n

Piotrków leży na szlaku pątniczym. 
Ale w tym mieście j ; 5t także huta 
„Hortensja , wsławiony z czasów sa­
nacji bastion nieustannej walki: strai- 
kow i krwawych starć z policją. W  
Piotrkowie więc było komu witać rok 
1945. W  r. 1948 robotnicy zorganizo­
wali tu sobie szkolę RTPD czyli 
s z k ó ł ?  ś w i e c k ą ,  taką więc, 
aka od stu przeszło lat posiada pra- 

wo obywatelskie.; w krajach tzw. za­
chodniej kultury. Szkoła RTPD jest u

pieT ' f  szko,y Przyszłego
Dpu, szkofy, która ma odrobić nasze

r s r  r X ^ odcinku-
■wyzwolenie społeczne,

icza w swej walce o

idzie werbunek przyszłych 
ków za wiarę“ .

Czy może teraz kogoś dziwić histeria 
gospodyni proboszcza w Kamińsku, któ 
ra w oczach parafialnej kołtunerii uro 
sła już na „męczennicę wiary“ , pod­
czas gdy głupia kobiecina podobnie 
jak spekulanci Koźlik i Obstowie kaja 
się i pyta przy śledztwie, gdzie ona 
biedna podziała rozum.

S o łtys—obiłiuate l
Godny uwagi jest fakt, że podobne 

zajścia jak w Kamińsku i Gorzkowi­
cach wybuchnąć miały w Gorzędowie, 
wsi leżącej na szlaku łączącym tamte 
miejscowości. Tego samego dnia 24 
ub. m. podjudzony tłum już otoczył 
studentów, gdy nadbiegł sołtys, obej­
rzał papiery przedstawione przez kie­
rownika grupy, a potem wytłumaczył 
ludziom o co chodzi, polecił nie tracić 
czasu i rozejść się do roboty. Kimże 
jest ten sołtys poważany jednako przez 
władzę i przez gromadę? Jest to wpro

wadzony ongiś w błąd były członek 
podziemia. Amnestia otworzyła przed 
nim drogę do nowego życia i pracy 
dla dobra kraju.

Spotkałem tam po drodze w jednej 
restauracji ciekawą osobę. Studiuje 
prawo w Łodzi. Na odgłos wypadków 
przyjechała do mamy, właśccielki lo­
kalu, który jest zarazem czymś w ro­
dzaju przystanku autobusowego. Moż 
na tu było widzieć i słyszeć, jak ta 
ładna panna kokietuje umundurowaną 
władzę, jak się dopytuje o to, co sły­
chać, co będzie itp. Od panny można 
się jednak dowiedzieć, jakie to tęskno 
ty i nadzieje nurtują środowisko, z 
którym jest związana pochodzeniem i 
aspiracjfcmi życiowymi. Ów nastrcjj, 
obiecująca prawniczka ilustruje tym, 
co mówi b. ’ naczelnik pewnego urzę­
du, człowiek który przed wojną miał 
tyle i tyle, a obecnie z uwagi na wa 
ranki pracy wziął się do i n t e r e ­
sów.

Wsłuchać s!ę ui głos terenu
Bandycka żyłka daje znać o sobie. 

Można jednak zapewnić ks. wikarego

Borowskiego z Sulejowa, że gdyby dziś 
próbował nawet otwarcie nawoływać 
do bójki, to nie znajdzie już mniej 
mądrych od siebie.

Niewątpliwie wypadki odsłoniły lud 
ności błiską jej rzeczywistość. Wyniki 
śledztwa powinny zatem dotrzeć do 
wiadomości w nawćt najbardziej zapad 
łych kątach. Ale już dziś na przykła 
dzie Gorzędowa można z dużym praw 
dopodohieństwem twierdzić, iż wypad­
ków można było mimo wszystko unik 
nąć, ale do tego trzeba, aby władze 
powiatowe wsłuchiwały się więcej w 
glos terenu. Nie mogą się również po 
dobać obserwowane tu i ówdzie przykła 
dy indolencji i tolerancji przejawianej 
przez funkcjonariuszy władzy adm. 
względem spekulanta. Jego obleśny 
uśmiech do przedstawiciela władzy nie 
znaczy wcale, że godzi on się z samą 
władzą. Wręcz przeciwnie. W  Piotr­
kowie powinni poza tym wiedzieć, że 
powodów do samozadowolenia nie ma. 
Wrogowie szkoły RTPD krzyczą na­
wet wtedy, kiedy ich nie słychać.

A NTO N I KOPEĆ

Nu Kasprowym notowano
onduiktor ko le jk i wiszącej Za-1 tzw. prom ieniowania słonecznego, 
kopane — Kasprow y Wietrch które przed 30 rokiem  było . u nas

zysku człowieka

by ł tego dnia w  w yją tkow o dobrym 
humorze. Gdy śmiesznie małe, sta­
lowe pudełko zawieszone na lin ie  
Wjeżdżało w  wyżłobioną skałę tuż 
pod szczytem potężnego masywu 
górskiego, przedstawiciel P K L  (Pań 
stwowe Kole je Linowe) popraw ił 
zawadiacko rogatywkę i oświad­
czy! głośno pasażerom: Kasprowy 
W ierch, proszę wysiadać — dalej 
ko le j n ie idzie!

Dzień by ł p iękny i  słoneczny, w i 
doczność znakomita. Ze szczytu Kas 
prowęgo rozciąga się wspania ły w i 
dok na Tatry. Tu i  ówdzie w  zaka­
markach górskich leżał już śnieg. 
Tuż przy dworcu PKL, po prawej 
stronie, na potężnej stożkowatej 
skale rzuca się w  oczy oryg ina lny 

o zniesienie wy! budynek, którego konstrukcja  archi
przez człowieka

n io«  się obejść bez tego środka, ja­
kim jest wychowanie młodzieży w du­
chu wolności i niezależności myśli.

Ale skoro szkoła świecka jest waż- 
rym  elementem walki klasy robotni­
czej, to tym samym szkoła w y z n a -  

o w a musiała się stać przeciwwa-
S  .a ite,-| St?d więc owa presja pre- 
tektow i katechetów na dusze uczącej 
się młodzieży, stąd niejednokrotnie bi-
d-ierL- bruta,i5e środki przemocy nad
is z a t ; :n t ?.b0tn,ika 1 ch,°P - Z kole:
kreśhi-, k'C C'1Wyty tym siInic' P°d ‘ ja znaczenie szkoły typu RTPD.

łów '°-rkÓ-W - t0 m!asto 

Sl? więc, iz na_ wieść, że w Piotrkowie

i j - i ;-----pięciu kościo-
1 dwóch klasztorów. Zdawałoby

nn r, L' , IZ. na wieść, że w Piotrkowie
Stwo „Od •Szko,a RTPD' duchowień- 
g0. To ‘’ T T k 6 a1arn\  IS,ic podobne 
tradvcimn T y odruch uwłaczający 
obaIal L 2ak°n^; :,który podpierał lub 
nem tran * i' ^ e'Pszym sprawdzia-
OO. jfz u ic T '- "  —  ’ - P-racuh  tu dziś 
wadzona v 
niesławnego listu 
nP- nawet v 
Parafiach księża wzięli

wadzona A’ , f e ,być kampania pró­b n a  wokoł sławnego czy raczej
papieskiego. Kiedy

P a r a S r  k s i ę ż a . wa^ zawskxh 
„o  w ct i W7-1?11 się do pł
Piotrowie k n t z PÍWyb: Í anÍa. ,istu'
nę listu „ r z v ^ Zej: Cal? ciemn? stro-

rządolvcom ,1KiH aSOn0m i bezboż 
da' Ust na„,V,,' :Ł. dny to, co praw-Tapieża jeżeli 

Przypisywać ”
s'eii księża o“ ,.!!? 61' Íe®° treść nur
a’e czegóż n'.-rp ły w a ć  aż ateistom, 
drogą udało cie dzisiaj. Tą
osiągnąć nie mało Jeszc^f"? .,ks!ęzom 
dają tu i ówdzie w Pini 1, , powia
Też Pomys< ze s h l y ~  
wac Ojcu św. takie bezeceństwa!*^1” ^

Am bona i konfes jona ł

, teg0 w:dać, że w Piotrkowie OO
„a n d '1 T k  FrZeW3^  propa-
r o - i r Wy4h -nadJ Postępową opinią, że 
Ĵam; zacza,4 dość skutecznymi środ­
kami „informacji. Te środki f„s*r.< >«**«* ishrjz
to wypieszczona stylistycznie p0e4  
Pogrąża,ąca cały świat w  mrokach o
k tó re  °VV Prześladowań Nerona 
które, mimo ,ż tak krwawe, sa niczym
«1 nadchodzą-

■Na tak 
ty aK przygotowanym gruncie 

dokonuje konfesjonał, gdzie

zmu.
resz-

tektoniczna mówi aż nadto w yraź­
nie, że znajduje się w  n im  Obser­
w atorium  Państwowego Ins ty tu tu  
Hydrologiczno _ Meteorologicznego. 
Po stromych schodach drapiemy 
się pod budynek, na którego 
drzw iach w ita  nas napis o słusznej 
lecz nieprzyjem nej treści głoszącej, 
że Obserwatorium nie jest obiek­
tem dostępnym dla turystów . Leg i­
tymacja  ̂dziennikarska przekonuje 
k ie row n ika  O bserwatorium  dra M i 
cbała Orlicza, k tó ry  zaprasza nas 
gościnn-e do wnętrza tego niezwyk 
łego domu i  s-adowiwszy w  pracow 
nj chętnie udziela wyjaśnień, przed 
staw iając jeszcze swą małżonkę, 
mgr. Jadwigę Orliczową, z którą  
pracuje tu  razem, dzieląc również 
trudy  i  monotonność życia w  tym 
pustelniczym zakątku.

NA WYSOKOŚCI 1988 M.
O bserwatorium  na Kąspro-wym 

Wierchu zbudowano w  r. 1937, a 
obserwacje meteorologiczne rozpo­
częto od stycznia 1938 roku. Po wy 
buchu w o jny  i wkroczeniu wojsk 
memieckich do Zakopanego, prze­
pędzono polski personel i  Niemcy 
zorganizowali tu  własną stację ob­
sługi Luft-w-affe. W r. 1945 Niemcy 
opuszczając Kasprowy zniszczyli 
w iele aparatów i instrum entów, wy 
rządzając o lbrzym ie szkody, które  
jeszcze dziś nie są całkowicie na­
prawione, gdyż Polska nie po,siada 
własnej fab ryk i aparatów meteoro 
logicznych a dokonane we F rancji 
i Szwecji zamówienia muszą czekać 
swojej kolejności.

— Nasze. obserwatorium  jest po­
łożone najwyżej w  Polsce — m ów i 
dr. O rliez — znajduje się bowiem 
na wysokości 1988 m tr n. p. m. Ob­
serwatorium  dokonuje badań dla

S r t is r c  w«« i?-* a°-w . , . N  zimy. Lata n ie ma wcale. N ajw yz-

wysoko postawione. Poza tym  Ob­
serwatorium  staje się w ie lokro tn ie  
punktem oparcia dla naszych nau­
kowców z dziedziny meteorologii, 
k tó rzy  przeprowadzają tu  prace spe 
cjalne. Np ostatnio gościliśmy u 
siebie prof. Kosibę z Wrocławia.

TEC H N IK A  RAPORTÓW
METEOROLOGICZNYCH

— Czy mógłby pan doktór po in ­
formować Czytelników, w  ja k i spo 
sób powstaje codzienny kom unikat 
meteorologiczny?

—  W -narodzinach kom unikatów  
meteorologicznych jest również 
skrom ny udział naszego Obserwa­
torium . Otóż wyżej wym ienione ba 
dania synaptyczne przeprowadza­
my pięć razy na dobę a następnie 
w  form ie zaszyfrowanych depesz 
przekazujemy stąd telefonicznie v ia 
Zakopane do K rakow a do Okręgo­
wej S tacji P IH M , która ż kolei 
przekazuje nasze raporty  oraz ra ­
porty  innych stacji w  swoim re jo ­
nie do centra li P IH M  w  Warszawie. 
Centrala otrzym uje podobne rapor 
ty  z innych stacji okręgowych, któ 
-re w  Polsce posiadają k ilkadziesią t 
obserwatoriów  i  na podstawie tych 
raportów  ogłasza kom unika t mete­
orologiczny. Niezależnie od rapor­
tów polskich stacji okręgowych 
P IH M , Warszawa ja k  i n iektóre ob 
serwatoria, np. nasze, włączone są 
d-o międzynarodowej sieci meteoro­
logicznej i  na zasadzie wym iany 
otrzym ują rapo rty  np. z Londynu, 
Moskwy czy Paryża, co daje im  
pełny obraz układów  meteorolo­
gicznych w  Europie w  okresie do­
by, przede w szystkim  zaś dokład­
ne dane o zbliżającjroh się wyżach
i  niżach barometrycznych, które 
zasadniczo decydują o stanie pogo­
dy.

woczesnych aparatów, które  nam 
demonstruje dr. Orliez. A  więc 
oglądamy barograf notujący ciśnie 
nie, deszczomieirz, k ilk a  termomet­
rów , hygrom etr w łosowy notujący 
temperaturę i w ilgotność, przyrząd
0 ty le  dziw ny że budowa jego opar 
ta jest na włosie kobiecym, k tó ry  
pod w pływ em  w ilgoci rozszerza się 
lub kurczy (ciekawostką jest ró w ­
nież to, że włos kobiecy musi być 
koloru blond) aktynograf, w ia tro - 
m ierz itd . Część aparatów umiesz­
czona jest wewnątrz gmachu, część 
na szczycie budynku.

NAJDROŻSZA WODA W POLSCE
¡5»,
— Ciekawi jesteśmy, ja k  Państwo 

tu  żyją caiy rok  i  czy są zadowolę 
n i z pobytu? — pytamy.

■— FrzyzwyczailiŚHjy się całkowi 
cie. Pobyt tu  jest nam zresztą na 
rękę, gdyż przygotowujemy pracę 
naukową z naszej specjalności. Ci­
ęży w iście do życia tu ta j trzeba się 
przyzwyczaić, jako że w a runk i a t­
mosferyczne u trudn ia ją  egzystencję.
1 tak np. w  lecie i w  zim ie mamy 
możność zjazdu do Zakopanego, ale 
np. w  listopadzie kole jka nie k u r­
suje wcale, albo kursu je  bardzo 
rzadko — by ł wypadek, że zepsuł 
się telefon, a ponieważ nie było w 
tym  czasie ko le jk i, byliśm y odcię­
ci od świata. Np. sprawa wody na 
biera tu  specjalnego znaczenia. Wo 
da dowożona jest z dołu a koszt 
jednego metra sześciennego loco 
Obserwatorium wynosi 850 zł, To 
samo jest z opałem, palić tu  trzeba 
cały rok  z w y ją tk iem  trzech tygod 
n i, w  lipcu. Oczywiście środki żyw 
ności sprowadza się z Zakopanego 
a na listopad rob i się zapasy.

Jeżeli chodzi o n-asze rozryw ki 
ku ltu ra lne , to ograniczają się one 
wyłącznie do radia, ponieważ -albo 
ja  albo żona musimy być całą dobę 
w Obserwatorium a osobno nie chce

W czasie objaśnień dra Orlicza, ! si? nam jeździć do Zakopanego, zre
jego urocza małżonka pokazuje 
nam szereg wykresów i map. gdzie 
prowadzone w  różnych kierunkach 
lin ie  dostępne są wprawdzie ty lko  
dla wtajemniczonych, niemniej po­
dziw iam y żmudną pracę w ykony­
w ania codziennie podobnych w y ­
kresów.

TRZY PORY ROKU
Dr. Orliez prowadzi nas następ­

nie" do drugiego pokoju, gdzie dzie 
s ią tk i plansz zawieszonych na ści-a 
nach plastycznie wykazują, jak 
bardzo przyjemne jest życie w  okre 
sie roku na Kasprowym. Okazuje 
się więc, że zima trw a  tu od poło­
w y października do połowy maja.

od sytuacji synoptycznej uzależnio 
na Jest pogoda, sądzę, że Czyte ln i­
ków zainteresuje w ięcej to zagad­
nienie A więc badamy ciśnienie 
atmosferyczne, . temperaturę- maksy 
malną i m inim alną, wilgotność, w ia 
try , opady, prężność pary wodnej, 
zachmurzenie, rodzaj i stopień w i 
dzialności. szybkość i  k ie runek w ia 
trów , tendencje barom etryczno-op- 
tyczne. Odbudowujemy również ze 

już zniszczeń obserwacje dotyczące

sza tem peratura średnia w  lipcu 
wynosi 15 stopni. W okresie roku 
nie ma ani jednego miesiąca, żeby 
nie leżał gdzieś w  pobl'żu śnieg, 
chociażby w  głębszych szczelmach 
górskich. W zim ie grubość pokry­
w y śnieżnej wynosi niemal stale 4 
metry.

Wizyta nasza nie dałaby komplet 
nego obrazu prac Obserwatorium, 
gdybyśmy nie zobaczyli szeregu no

sztą o siódmej wieczorem odchodzi 
ostatnia kole jka — kończy rozmo­
wę małżeństwo m iłośn ików  meteo­
rologii, ludzie, którzy dla... pogody

Pomóżcie Jasłu!
Odezwa

najbardziej zniszczonego miasta
Dzieci i rodziny bezdomne daw 

nego JASŁA, które dotąd nie w ró  
c ily  do swych siedzib po czterech 
latach wygnania j tu łaczki i patrzą 
bązradne na zgliszcza zupełnie spa 
lonego i wyminowanego miasta, 
zwracają się do Ciebie, Obywatelu, 
a za Tw ym  pośrednictwem do Z-e 
spotów, Związków, Organizacji i  
osób — i  proszą o „cegiełkę na od 
budowę Jasła“ , na położenie dachu 
nad spalonym gniazdem rodzinnym. 
W mieście naszym wym inowane i  
spalone są wszystkie kościoły i  bu 
dynki publiczne a domy spalone i  
opuszczone dzielnice stanowią w ie l 
k ie  cmentarzysko pięknego niegdyś, 
dziś umarłego, okręgowego miasta,

Ofiara Twoja i  w ie lu  Twych zna 
jomych, nawet najskromniejsza, 
przesłana dzięki Tobie, dźwignie 
nas z najcięższej n iedoli i  pozwoli 
nam w rócić do odbudowanych ru in  
rodzinnych domów po długiej tu ła  
czce. Wróg zabrał nam całe rucho 
me i nieruchome mienie, wygnał 
okru tn ie  na bezm iar niedoli wszyst 
kich mieszkańców, aby potem w y  
wieźć wszystko z mieszkań naszych 
do swego k ra ju  a resztę doszczętnie 
spalić. Mieszkańcy Jasła ura tow ali 
ty lko  ty le  m ienia, i le  unieśli na 
plecach i wózkach dzieęinnych< 
Dziś jeszcze w ie lu  z n ich w  p iw n i­
cach śpi na barłogu.

Fragniem y wrócić do ru in  uko« 
chanego miasta i po,dźwignąć je  a 
potwornych gruzów. Pomóżcie nam 
to uczynić po ty lu  latach czekania 
na Waszą pomoc. W ierzymy n ie ­
złomnie, że przed p ią tą  zimą od 
ch w ili naszego wygnania, dzięki To 
bie, Szlachetny Ofiarodawco, dzię­
k i Twej drobnej „cegiełce“  u jrzy ­
my n-asz dom i dach nad spalonymi 
rum am i, dorobkiem naszych ojców, 
któ rzy je swym trudem, pracą i  
oszczędnością widaudowali, aby w  
nich pomieścić swe rodziny i  in ­
nych b liźn ich, ludzi pracy. Dziś 
jedni i drudzy Są nędzarzami.

Zachęć, Obywatelu, siebie, swą 
rodzinę, koleżanki i kolegów, orga 
nizącje i  w spółpracowników  do da 
n iny jednorazowej, choćby na jm nie j 
Szej a powszechnej na rzecz n a j­
ciężej w  Polsce i  w  Europie znisz­
czonego miasta. Ono pamiętać bę 
dzie po wieczne czasy o Twej ofie­
rze.

Za pogorzelców Jasła: 
Towarzystwo Popierania Odbudowy 
miasta Jasła, stów. zarej. w  Jaśle—  

P. K. O. Rzeszów IX.~4940.

Elektrownia
w Skalecznie zwycięzca

W  pierwszym okresie wspóizawodnid 
twa pracy w przemyśle energetycznym, 
do którego przystąpiło dziewięć elekJ 
trowni dolnośląskich, pierwsze miejsce W 
ogólnej punktacji zajęła. elektrownia 
S-kaleczno. Na drugim miejscu uplasowa 
la się Elektrownia Wrocławska, a na 
trzecim elektrownia Łoza.

Elektrownia w Skalecznie zawdzięcza 
zwycięstwo -swe przede wszystkim 
zmniejszeniu ilości awarii, powiększeniu 
mocy brąz zastosowaniu ulepszeń i noj  
wych pomysłów.

Największą ilość punktów za oszj  
czędne zużycie węgla uzyskała Elek-' 
trownia Wrocławska. Elektrownia Łoza 
uzyskała maksymalną ilość punktów za 
najmniejsze zużycie energii na potrze-» 
by własne.

Wśród robotników wydajną pracą i 
pomysłowością w kierunku ulepszenia 
produkcji, wyróżnili się: w elektrowni 
Skaleczno — Franciszek Dalmática, 
Władysław Szczotka i Henryk Adam-

w yrzekli się normalnego życiami j>ę sk; w eiektrowni Wrocławskiej — Au- 
i  ... t{mj Sobieraj, Władysław Grzesik, Ta-i

deusz Koszyka, Ezechiel Szymonowicz, 
Edmund Kruczyński, Franciszek Drath 
i Julian Fikus, między pracownikami 
elektrowni Łoza wyróżnili się; Edward

dzą życie w  pustelni zwanej Kas;p 
row ym  Wierchem, k tó ry  jednocześ­
nie dla tysięcy turystów  stanowi 
jedną z głównych a trakc ji Zakopa 
nego. (U)
Kasprowy Wierch, w  październiku Rsla i Julian Lewandowski.

4 tys. kg. przędzy miesięcznie
przeraliia „Fiiel”

Przodujące miejsce wśród zakładów 
pomorskiego przemysłu miejscowego, za 
równo pod względem racjonalnej orga­
nizacji pracy, jak i wzorowych urzą­
dzeń socjalnych, zajmuje Fabryka Sie­
ci Rybackich „Filet“  w Bydgoszczy.

Fabryka ta jest największym zakla 
dem w Polsce, produkującym sieci ry­
backie. W  chwili obecnej czynnych jest 
l i  maszjm, w najbliższym czasie urucho 
miona zostanie jeszcze jedna maszyna

sieci połowów morskich i slodkcwodj 
nych. Załoga fabryki skiada się ze 103 
osób, przeważnie kobiet.

Dz'ęki współzawodnictwu pracy, za­
kład przekracza miesięczne piany pro 
dukcyjne. Np. we wrześniu br., pian 
produkcji wykonano w 123 proc. Przo­
dującymi pracownikami są maszynist­
ki: Ludwika Cholewińska, Gertruda Kul 
majer i Helena Florczak. W  zespole 
cerowaczek pilnością i sumiennością wy 
różniają się: Ludwika Sentwicka, He-do wiązania s:eci.

Miesięcznie fabryka przerabia ponad j Jena Szklarska i Szyperska. 
4 tys, kg. przędzy. Produkuje się tu !
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W  im ię  postępu, p oko ju  i bezpieczeństwa

Rezolucja dziennikarstwa polskiego
na obradach Zarządu Gł. Z.Z. Dziennikarzy R.P. we Wrocławiu
Zarząd Główny Zw. Zaw. Dz iennikarzy RP. w  czasie obrad we 

Wrocławiu uchwalił rezolucję następującej treści:

Nfiuszycrelstwo polskie radzi
nad zwartością ideologiczną w Związku i w szkołach

NA DRODZE DO R EALIZACJI 
SOCJALIZMU

..Zarząd G łówny Zw. Zaw. Dzień 
n ika rzy KP. w ita  uchwały Plenum 
KC  PPR i  Rady Naczelnej PPS, 
które, usuwając niebezpieczeństwo 
odchyleń praw icowo -  nacjona li­
stycznych w  k ie row n ic tw ie  pol­
skiego ruchu robotniczego, zabez­
pieczyły dalszy rozwój dem okracji 
ludowej na drodze do pełnej rea li­
zacji socjalizmu, do 'ca łkow itego 
zniesienia wyzysku człowieka przez 
człowieka, do dobrobytu i  szczęścia 
narodu.

Dziennikarze polscy stw ierdzają, 
iż odchylenie to znalazło swój w y 
raz na łamach prasy p o lsk ie j,. m. 
in . w  pojm owaniu dem okracji lu ­
dowej jako ostatecznego celu na­
szej drogi, a nie jako etapu przej­
ściowego na drodze do socjalizmu 
oraz w  niedostatecznym zrozumie­
n iu  międzynarodowego charakteru 
obozu postępu.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy RP. wzywa pracowników 
prasy do pełnego przezwyciężenia 
w swej pracy i postawie ideowej 
wszelkich pozostałości tych błędów 
i fałszywych teorii. f

Dziennikarze polscy, związani 
wspólnotą pracy i  dążeń z całym 
ludem pracującym w idzą w  b l i ­
skim  już połączeniu PPR i PPS, 
w  w yn iku  którego powstanie ideo 
logicznie i organizacyjnie Zjedno­
czona P artia  K lasy Robotniczej — 
najlepszą gwarancję niepowstrzy­
manego postępu społecznego, za­
bezpieczenie suwerenności gospodar 
czej 1 politycznej k ra ju  w  oparciu
0 przyjaźń i współpracę z czołową 
siłą  postępu — ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim oraz k ra jam i dem okracji 
ludowej.

Zarząd G łówny Zw. Zaw. Dzień 
n ika rzy  RP. w ita  środki i zarządzę 
nia, zmierzające do ochrony bied­
nych j średnich chłopów przed 
wyzyskiem ze strony bogaczy i spe 
ku lan tów  w ie jsk ich  1 stw ierdza, że 
uchwały p a rtii robotniczych j lu ­
dowych o mechanizacji ro ln ic tw a
1 rozw oju gospodarki spółdzielczej 
na wsi wskazują m ilionow ym  rze­
szom pracującego chłopstwa jedy­
ną drogę ocalenia od nędzy, ciem­
noty i  wyzysku.

Zarząd G łówny Zw. Zaw. Dzień 
n ika rzy RP. z radością w ita  po­
w ró t Prezydenta B ie ru ta  do czyn­
nej pracy w  k ie row n ic tw ie  PPR, 
widząc w  tym  symbol przodow ni­
czej ro li klasy pracującej, prowa­
dzącej naród polski drogą demo­
k ra c ji ludowej do socjalizmu.

POTĘPIENIE ZAJSC 
SULEJOWSKICH

Jednocześnie z tym, im peria lizm  
amerykański podsyca rew iz jon i­
styczne tendencje wśród Niemców. 
U praw ia jąc po litykę  rozb ijan ia  
Niemiec, w brew  uchwałom między 
narodowym, imperializm amery­
kański odbudowuje militaryzm nie 
miccki w zachodnich strefach oku­
pacyjnych i toleruje tam polakożer 
eze wystąpienia, skierowane prze­
ciwko naszym granicom zachodnim 
i bezpieczeństwu Państwa Polskie­
go.

Zarząd G łówny przypom ina, że 
kampania oszczerstw i  propaganda 
wojenna zostały już potępione 
przez Międzynarodową Organizację 
D ziennikarzy w  uchwałach zja­
zdów i posiedzeń egzekutywy 
M.O.D. Niestety, dotychczas nie 
podjęto żadnych kroków , w  celu 
przeciwdziałania te j akcji.
APEL DO MIĘDZYNARODOWEJ  
ORGANIZACJI D ZIEN N IK AR ZY

Zwracamy się ponownie z ape­
lem do egzekutywy M.O.D., aby 
wyciągnęła wszystkie praktyczne 
wnioski z tych uchwał, oczyszcza­
jąc szeregi organizacji z tych 
członków, którzy prowadzą działał

jące wyniki;
1. Brygada osiągnęła przeciętną nor­

mę pracy 175 proc., przy czym norma 
ta stale wzrasta. Szczególnie wyróżnia­
ją się przy ładowaniu gruzu na wa­
gony kompanie 3 i 8-ma. ilość przo­
downików pracy fizycznej yr Brygadzie 
wynosi 135, przodowników pracy spo­
łecznej —  84.

2 Brygada pracuje przy budowie Cen 
tralnego Domu Młodzieży, przy posze­
rzeniu uł. Marszałkowskiej, oraz na 
trasie „ W - Z " ,  osiągając 170 proc. 
wydajności pracy.

3 Brygada pracuje -w przedsiębior­
stwie budowlanym „Mostostal“  i O- 
M. D. Uzyskana przeciętna norma dla 
Brygady wynosi za 1. tydzień 162 proc., 
za drugi — 171 proc.

13 Brygada wykazuje przeciętną nor 
me 148 proc. Baon 4 za osiągnięcie 
I-go miejsca we współzawodnictwie wy

ność sprzeczną z Uchwałami 
M.O.D. i godzącą w sprawę poko­
ju. Domagamy się zwołania w  l i ­
stopadzie do Budapesztu posiedze­
nia egzekutywy i rozpatrzenia 
spraw, związanych z realizacją u- 
chwał o walce przeciw podżega­
czom wojennym.

W M IESIĄCU POGŁĘBIENIA  
PRZYJAŹNI Z ZSRR

W związku z miesiącem pogłębię 
n ia przyjaźni polsko-radzieckiej, 
Zarząd Główmy.Zw. Zaw. Dzienni­
karzy RP. wzywa ogół Kolegów 
do jak najszerszej popularyzacji 
wszelkich zdobyczy najbardziej po 
stępowej i przodującej nauki i kul 
tury radzieckiej, która służy poko­
jowi światowemu i potrzebom naj 
szerszych mas ludowych.

Zarząd G łówny Zw. Zawi Dzień 
n ikarzy RP. zaleca szerokie u- 
względnienie w  prasie tem atyk i ra 
dzieckiej, obrazującej osiągnięcia 
gospodarcze i  ku ltu ra lne  Związku 
Radzieckiego.

Kampania ta będzie jeszcze jed­
nym ogniwem, wzmacniającym na­
szą łączność ze Zw iążkiem  Radzie­
ckim, czołowym bo jow nik iem  obo­
zu pokoju i demokracji, gwarantem 
niepodległości naszego Państwa.

c:mia.
16 Brygada pracuje przy budowie 

nadbrzeża Vasco de Gama oraz przy 
robotach państwowych. Średnia wydaj­
ność brygady wyniosła 235 proc.

21 Brygada kończy rozminowanie i 
odbudowę części trybun na stadionie 
„Służby Polsce“  we Wrocławiu.

23 Brygada pracuje w Kluczewie 
przy odbudowie cukrowni. Przeciętna 
norm a catej b ry g a d y  w ynosi 130 proc.

24 Brygada rozpoczęła prace przy bu 
dowie kopalni „Anhydryt“ . Brygada 
osiąga 278 proc. normy.

W  serii wielkich kongresów i zjaz­
dów we Wrocławiu znalazły się obra­
dy rozszerzonego plenum Zarządu Gł. 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego.

W  obradach uczestniczył wicem, prof; 
Henryk Jabłoński i przedstawicielka 
Czechosłowackiego Związku Nauczy­
cieli p. Milada Ctrvena.

W pierwszym dniu obrad omówiono 
zagadnienia programowe ZNP.

Referent, prezes Wojciech Pokora, 
wskazał na potrzebę dalszego podno­
szenia poziomu ideologicznego nauczy­
cielstwa. Jako drogę do osiągnięcia 
zwartości ideologicznej mówca wskazał 
ściślejsze, niż dotychczas związanie dzia 
łalności ZNP z całym ruchem zawo­
dowym oraz stalą współpracę Z partia­
mi politycznymi, reprezentującymi inte­
resy ludzi pracy. Niemniej ważnym za­
daniem ZNP jest wciągnięcie w pełny 
nurt życia związkowego osób zatrudnio-

za wrogą propagandą
Wojskowy Sąd Rejenowy we Wrocła­

wiu rozpatrzy w trybie doraźnym spra 
wę Salomona Frydolina — bogacza 
wiejskiego z Kondratowie (pow. Strze­
lin), oskarżonego o uprawianie wrogiej 
propagandy oraz o działalność na szko 
dę mało i średniorolnego chłopstwa na 
zajmowanych przez, siebie stanowiskach 
wiceprzewodniczącego. Gminnej Rady 
Narodowej i sołtysa m. Kondratowice 
oraz prezesa Rady Nadzorczej Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ .

Jak wynika z aktu oskarżenia — 
Salomon Frydolin, jako oficer rezerwy

A N a u n iw e rs y te c ie  im .  K o p e rn ik a
w  T o ru n iu  ro z p o c z ę ły  s ię  w y k ła d y  na 
I I ,  I I I  i  IV  k u rs ie .  Im a it ry k u la c ja  na 
k u rs ie  I  o d b ę d z ie  s ię  w  k o ń c u  tego  m ie ­
s iąca  łą c z n ie  z o bc h o d e m  trz y le c ia  
w s z e c h n ic y .

A  M u z e u m  K a s p ro w ic z a  p o w s ta je  w  
In o w ro c ła w iu ,  ja k o  m ie js c u  u ro d z e n ia  
w ie lk ie g o  p o e ty .

A N a  k a rę  ś m ie rc i s k a z a n y  z o s ta ł 
p rz e z  Sąd D o ra ź n y  w  K a to w ic a c h  Jan  
K l im e k ,  h e rs z t b a n d y , k tó ra  g ra so w a ła  
na Ś lą s k u  w  la ta c h  1046 — 1948.

A C ie szyn  na  o d b u d o w ę  W a rs z a w y  
z e b ra ł O ko ło  5 m il io n ó w  ż t. z a m ia s t p re ­
l im in o w a n y c h  3 m ilio n ó w .

, A  N a  g ru z a c h  d a w n e j ja s k in i  g r y  w  
Sopocie  w  d n iu  6 b m . u c h w a lo n o  z b u ­
d o w a ć  D o m  K u l t u r y  z w ie lk ą  sa lą  te a ­
tra ln ą , z  s a la m i o d c z y to w y m i i  k o n c e r -

nych w administracji szkolnictwa, co 
napotykało i częściowo wciąż jeszcze 
napotyka na opór ze strony części nau­
czycieli.

Dalej wskazano na. potrzebę poprawy 
bytu, umożliwienia dalszego kształcenia 
się nauczycieli oraz uzdrowienia sto­
sunków wewnątrz organizacji.

Główne zadania nauczycieli związ­
kowców zreferował wiceprzewodniczący 
ZNP Kwiatkowski.

Nauczyciele muszą uświadamiać 
swych wychowanków o roli Polski, 
ZSRR i .innych państw demokracji lu­
dowej w świecie i wykazywać przodu­
jącą ich rolę w walce z imperializmem 
i podżegaczami wojennymi.

W  drugim dniu obrad po dyskusji 
referowane były zasady organizacji pra 
cy Zarządu Głównego ZNP, ogniw te­
renowych oraz sprawy gospodarcze 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Woiska Polskiego dopuścił się zdrady 
stanu, podpisując w 1941 r. Vołkslistę.

O zachłanności i chciwości osk. 
świadczy fakt, że posiadając 16 krów, 
2 pary koni, około 30 świń i około 
200 szt. drobiu oraz dużą ilość dosko­
nałych maszyn i narzędzi rolniczych — 
ukrył ze szkodą dla sąsiednich bied­
nych chłopów szereg wysokowartościo- 
wych maszyn i narzędzi rolniczych.

Nadto w toku swej 3-letniej działal­
ności na tym terenie oskarżony syste 
matycznie uprawiał wrogą propagandę 
przeciwko Rządowi i instytucjom Pol­
ski Ludowej i przyjaźni z ZSRR.

to w y m i i  z  b ib l io te k ą ,  p o ś w ię c o n ą  s p ra ­
w o m  k u lt u r y .

A W  S zczec in ie  p rz y s tą p io n o  do  e ks ­
h u m a c ji n o w o o d k ry ty c h  c m e n ta rz y s k  
je ń c ó w  ró ż n y c h  n a ro d o w o ś c i ze s ta la ­
g ów  R o e d e r itz  — G-rossboom o ra z  z m ie j ­
sco w o śc i L in d e  i  B a rk e r ib ró c k e . W y d o ­
b y te  s z c z ą tk i p o m o rd o w a n y c h  p o c h o w a ­
ne  zos taną  na w ie c z n y  s p o c z y n e k  w 
m ie js c o w o ś c i N ada irzyce .

A  M ło d z ie ż  szcze c iń ska  z a in ic jo w a ła  
„w a k a c je  . z ie m n ia c z a n e “ , w  czasie  k tó ­
ry c h  p ra c o w a ć  b ęd z ie  p rz e z  6 d n i p r z y  
w y k o p ie  k a r to m  w  m a ją tk a c h  p a ń s tw o ­
w y c h . t

A u c zn io w ie  g im n az ju m  im , B o lesła­
w a  C h ro b re g o  w  P io t rk o w ie  z a in ic jo w a ­
ła  z b ió rk ę  o d p a d k ó w  tk a n in  do p rz e ro ­
b ie n ia  ic h  w  w ie js k ie j  s p ó łd z ie ln i „ R u ­
n o “  w  W o lb o rz u  n a  m a te r ia ł  m u n d u ­
ro w y .

A Na l in i i  Ł ó d ź  — W ro c ła w  w  n a j­
b liż s z y c h  d n ia c h  zaczną  k u rs o w a ć  w  p o ­
c ią g a c h  p o ś p ie s z n y c h  p a ro w o z y  ty p u  
P T  47, w y p ro d u k o w a n e  p rz e z  fa b ry k ę  
lo k o m o ty w  w  C h rz a n o w ie .

A  W  B yd g o s z c z y  za rząd  T o w . U n i­
w e rs y te tó w  R o b o tn ic z y c h  z o rg a n iz o w a ł 
■wystawę o b ra z ó w , rz e ź b  i  g r a f ik i  pod  
h as łe m  „D z ie ła  s z tu k i d la  w s z y s tk ic h " .

A  W K ra k o w ie  k o m ite t  R o k u  C h o p i­
n o w s k ie g o  p o s ta n o w ił u c z c ić  C h o p in a  
p o m n ik ie m , pod  k tó r y  w y b ra n o  m ie js c e  
na  p la n ta c h .

A  R o z b itk o w ie  z S/S „ L e c h “  p o w ró ­
c i l i  do Szczecina  ze S z w e c ji p ro m e m  w 
d n iu  w c z o ra js z y m .

A  N a g ro d y  a r ty s ty c z n e  P o z n a n ia  n a
ro k  1949 z o s ta ły  p o d n ie s io n e  do w y s o ­
k o ś c i 759 t y  3. z ł.  P o n a d to  za rzą d  m ie j­
s k i p rz e w id u je  w z ro s t d o ta c ji ,  p rz e z n a ­
c z o n y c h  na rze cz  p o p ie ra n ia  ro z w o ju  
k u l t u r y  z 15 m il io n ó w  w  1948 r o k u  do 
47 m il.  w  r o k u  1949.

I ł Ustosunkowani“ wydrwigrosze
dostali się do obozu pracy

Komisja Specjalna rozpatrzyła na jed 
nym z ostatnich posiedzeń kilka spraw 
przeciwko oszustom, którzy powołując 
się na swe rzekome znajomości i wpły 
wy w delegaturach Komisji Specjalnej,

R0DZ 1 0  ŚWIERSZCZY IOWA, czy chcesz doutiedzieć się, co 
czptsją twoi rówieśnicy W KiłAJflCd SŁOWIAŃSKICH?

Kup Nr. 41 »ŚWIERSZCZYKA«
który ukaże się 10 października. Kr 3587-0

wyłudzali od rodzin zatrzymanych róż­
ne sumy za rzekome „interwencje“  w 
ich sprawach.

M. in. Marceli Rodak wyłudził od 
żony zatrzymanego w Lodzi Pokrzy­
wy Józefa 11.000 zł.

Jan Kurząc, urzędnik Magistratu i 
Tadeusz Muzyka z Chorzowa, pobrali
7.000 zl od Zagrcdzkiej Elżbiety za 
rzekome uwolnienie jej od kary.

Obu oszustów skierowano ' do obozu 
pracy.

B r y g a d y  „ S łu ż b y  P o ls c e “  
w rekordowym wyścigu pracy

osiągnęły słany został ną wycieczkę do Oświę- 
rekordowvm wyścigu oracy następu

Brygady „Służby Polsce"

VolksdEutsch —  bogacz wiejski przed sądem
i sabotaż gospodarczy

Zarząd Główny Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy RP. potępia jak najostrzej 
inspiratorów i wykonawców zbrod 
niczej napaści na grupę studentów, 
zajętych pracą naukową tpod Sule­
jowem.

Zarząd G łówny Zw. Zaw. Dzień 
n ika rzy  RP. stwierdza, że działal­
ność i postawa reakcyjnej części 
kleru, zachęconego wrogim stosun­
kiem większości hierarchii kcśeiel 
nej do naszego państwa ludowego 
— przyczyniły się do wytworzenia 
atmosfery, sprzyjającej tego rodzą 
ju haniebnym wystąpieniom.

Zarząd G łówny Zw. Zaw. Dzień 
¡nikarzy RP stwierdza, że wydoby 
cie pewnej części ludności w ie j­
skiej z zacofania i  ciemnoty, w  
k tó re j u trzym ują  wieś reakcyjne 
elementy k leru , wespół z bogacza­
m i i  spekulantam i w ie jsk im i, jest 
jednym  z na jp iln ie jszych zadań, 
stojących przed prasą.

PRZECIW  OSZCZERCZEJ 
K A M P A N II I  REW IZJONISTYCZ­

NEJ TENDENCJI
Plenarne posiedzenie Zarządu 

Głównego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
RP. jak najostrzej potępia kampa­
nię oszczerstw i insynuacji prze­
ciw krajom demokracji ludowej, 
przeciw Związkowi Radzieckiemu 
prowadzona już od dawna przez 
koła im peria " ‘ •■>? na Zachodzie
przy pomocy prasy, radia itp. 
W br v uch "’ale Zgromadzenia Ge 
nerałne^o ONZ potępiającej pro 
pagandę wojenną, uchwale, przyję 
te j z uznaniem przez m ilio n y  ludzi 
pracy, nie w idać najmniejszych o- 
zmak. aby ta zbrodnicza akcja tnia 
ła być zaniechanas

T ntryga te j sztuki została zaczerp 
^  nięta z życia, ze słynnej spra­

w y holenderskiego fałszerza dzieł 
sztuki van Meergerena. A utorzy 
„Faryzeuszy Ł grzesznika“  podjęli 
temat trudny  a skom plikow ali go 
dodatkowo przez wprowadzenie ele 
mentów politycznych. Od pierwsze­
go aktu środowisko zgrupowane w 
domu Malarza dzie li się na dwa o- 
bozy: jeden — to św ia t bogatej bur 
żuazji, chciw ej i nieprzebierającej 
w  środkach, gdy chodzi o zdobycie 
pieniędzy, i drug i obóz- reprezento­
wany przez W ik to rię  i M arka — 
ideowych lewicowców, któ rzy brzy 
dzą się wszelkim  fałszem i k rzyw ­
dą. W świetle toczącej sią sprawy 
podrobionego obrazu zarysowują 
się sy lw e tk i poszczególnych posta­
ci. Jednocześnie ma się odbywać 
proces ideowej przem iany bohate­
ra sztuki — Malarza.

Tak przedstawia się zasadniczy 
szkielet treściowy „Faryzeuszy i 
grzesznika“ . In tencje  autorów  są 
przejrzyste. Nie szczędzili bowiem 
słów dla ich wyłuszczenia. Sztuka 
jest przeładowana przem ówienia­
m i Ta publicystyka występuje szcze 
golnie obficie w  I I I  akcie. Czarno­
b y la  technika w  przeprowadzeniu 
l in i i  podziału w  grupie ludzi żyją­
cych w  jednej rodzinie powoduje, 
że argumentacja jest mało przeko­
nywująca i  sztuczna.

Nie można wszakże zaprzeczyć, 
że w  „Faryzeuszach i  grzeszniku" 
tk w i m ateria ł na dobrą sztukę, k tó  
rą możnaby w ykro ić  z tego surow­
ca. Sposób wprowadzenia w  akcję 
świadczy o umiejętności wyczuwa-

„Faryzeusze i grzesznik44
Jerzego Pomianowsliego i Małgorzaty Wolin

Prapresnisra w Teatrze Powszechnym w Warszawie
nia potrzeb sceny. A utorzy zręcz­
nie rozplanowali p o n ty  in tryg i, 
która  jest zaciekawiająca i  mogła­
by utrzymać w  napięciu uwagę w i 
dza, gdyby nie zatarto je j publicy 
styką. Co gorsza, akcja tocząca się 
na scenie nie pokrywa się z wypo 
w ładanym i teoriam i. Tyrady M ar­
ka o ku ltu rze  a tlan tyckie j i ro li 
Am erykanów brzmią na scenie jak 
sztucznie wciśnięte dodatki, bo prze 
cięż w  tym  utworze typow y Ame­
ryka n in  Donald występuje w  ro li 
oszukanego, pokrzywdzonego przez 
Europejczyków wspóln ika „busine­
ssu“ . Zatem jako ost teczny w n io­
sek może w idzow i narzucić się po­
gląd, że Europejczycy to najgorsze 
rek iny  zagrażające dolarowej potę 
dze. Oczywiście nonsens.

Trudno również uwierzyć w  n ie ­
prawdopodobny spryt Diany. Ta 
sportsmenka zajęta tenisem, skoka­
mi, biegami i elegancką garderobą 
okazuje się nagle Salomonem w 
spódnicy, pouczającym w  skom pli­
kowanych sprawach finansowych 
swojego narzeczonego, zawodowego 
adwokata.

Sądzę jednak, że zdolny i tw ó r­
czy reżyser po tra fiłb y  z ..Faryzeu­
szy i grzesznika“  zrobić interesują 
cy spektakl. Lecz przystępując do

inscenizacji te j sztuki, należało 
mieć zdecydowaną koncepcję. Na 
przykład położyć akcent na tym  mo 
ty w ie  sztuki, k tó ry  jest zaw arty w 
słowie „Faryzeusze“ , i przeprowa­
dzić konsekwentną k ry tykę  zakła­
manego, wyzutego z wszelkich Skru 
pułów  środowiska. To określiłoby 
już dostatecznie polityczną postawę 
autorów, nawet przy częściowym 
w ye lim inow aniu  pub licys tyk i.

N iestety Józef Maśliński nie w y ­
kazał żadnej in w e n c ji w  reżyserii. 
Tekst autorów został praw ie „żyw  
cem“ przeniesiony na scenę. Reży­
ser nie zretuszował nawet na jbar­
dziej rażących błędów psychologicz 
nych, zaznaczających się we wska 
zówkach autorów w  tekście sztuki. 
Powstały sytuacje sztuczne, nieży­
ciowe. Uparte czepianie się fisha r­
m onii w  najważniejszych’ memen­
tach w yw oływ ało efekty raczej hu 
morystyczne.

Przedstawienie w lokło  się 
(prawie trzy  godziny!), tempo było 
zbyt wolne, opieszałe. Najdłuższy z 
wszystkich akt trzeci „p ro s ił się“ 
o skondensowanie, o zdynamizowa­
nie akcji, oo zresztą było dla reży­
sera n ie trudnym  zadaniem.

Ratowała przedstawienie od zupeł­
nej „k la p y “  gra Stefana Wronckie- 
go w  ro li Malarza. W roncki z taką

szczerością i przejęciem przeżywał 
perypetie znakomitego podrabiacza 
dzieł sztuki, że w  n iektórych par­
tiach p o tra fił wzruszyć w idza po­
mimo zafałszowanej przez reżysera 
atm osfery całego spektaklu.

Udainnm i  tra fia jącym  do przeko 
nania dyrektorem  muzeum by ł Jó­
zef K le je r. Stanisław Jaśkiewicz 
tra fn ie  obsadzony w  ro li Am eryka­
nina, odcinał się wyraźnie, na tle 
europejskiego środowiska.

Z kobiecych ró l — Irena Łado- 
siówna (Małgorzata) ty lko  w k ilk u  
momentach po tra fi*" się dostroić 
do sty lu  gry Wronckiego. Janina 
Anusiakówna w  ro li D iany raz iła  
brakiem  naturalności i swobody — 
rob iła  wrażenie żywego manekina 
z domu mody. Rena Tomaszewska 
(W iktoria ) grała na pozornie n ie ­
dobrego. teatru  amatorskiego, bez 
znajomości elementarnych podstaw 
sztuki aktorskiej. Narzeczony D ia ­
ny  Leon Clerc (Władysław Osto- 
Suski) by ł papierową postacią. Ta­
deusz Samogi również nie po tra fił 
tchnąć is k ie rk i życia w  zaledwie 
naszkicowaną ro lę Marka. Czesław 
Roszkowski był szczerze zabawny 
w groteskowej ro li Wachmistrz® 
żandarm erii. Ta groteska wyskoczy 
la jednak ,,n'i z tego n i z owego“ - 
W ro li „b ;egłych“ w ys tąp ili: Eusta 
chy Koja łłow ioz i Henryk Rzewus­
ki.

K. i J. Golusowie pomysłowo roz 
w ’ązall na małej scenie wnętrze 
mieszkań.a Malarza, umieszczają® 
na pierwszym planie po rtre t damy 
z winogronem.

Zofia Karczewska-Markiewlc»

długo I
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80 lat „Muchy“ w służbie satyry
ę^sta tn i rok nie był pomyślny dla 

Świnoujścia. Część ludności odpły­
nęła, co poniekąd jest zjawiskiem po­
myślnym, gdyż wyjechali ci, którzy 
traktowali poby* tu jako czasowy, 
związany z chęcią robienia interesów 
lub s zwykł ego szabru. Pozostali, zwia 
zam stalą pracą lub drobnym handlem', 
czekają na lepszą przyszłość najbar­
dziej wysuniętej na zachód nadmor- 
skiej osady.
. .■̂eI)SZa _ przyszłość dla Świnoujścia 
ijirż jest niedaleka. Zapowiedzi teao 
widzimy w dwóch faktach: rozpoczę­
cia budowy bazy dla rybołówstwa da­
lekomorskiego oraz przygotowań do 
urządzenia dużej stacji bunkrowej dla 
zaopatrywania statków w paliwo Jed 
no . drugie wróży pomyślny rozwój 
portu a tym samym i wydatne ożywie­
nie samego miasta. 7

Port rybacki powstanie na wschod- 
mm brzegu rzeki Świny, raraz za 
przystanią dla promu morskiego, któ­
ry  utrzymuje komunikację ' między 
Szwecją a Polską. Przyszły port i ' osa 
da rybacka otrzymała nazwę Kazimie 
rzowo.

Jako pierwsza inwestycja naziemna, 
budiije^się już wielka chłodnia rybna. 
Składać się ona będzie z całego kom- 
pleksu budynków,- wejdą tu: zamra- 
zalnia, fileciarnia, fabryka lodu, maga-
^a"-yn ~  °- ?*cznel Powierzchni 6200 
m • Praca już trwa parę tygodni, za- 
mto juz ponad 60 pali „Franki" pod 
fundamenty, które muszą sięgać kilku 
nastu metrów w głąb gruntu. Razem 
ma„ t . yC, wbitych 620 pali,

Ghłodnia

dzenia stacji bunkrowej. Wprawdzie 
już na początku rb. wyremontowano 
tam dwa dźwigi z zamiarem użycia 
ich do zaopatrywania w bunkier stat­
ków, ale praktyka wykazała, że niezu­
pełnie nadają się one do ładowania bun 
kru a poza tym ustawione są zdała od 
wejścia do portu. Zaszła więc koniecz 
ność urządzenia stącji bunkrowej na 
innym nabrzeżu. Miejsce takie obrano 
na wschodnim brzegu Świny, tuż nie­
daleko wejścia z morza do portu. No 
wa stacja będzie bardzo dogodnie po­
łożona zarówno dla statków przyby­
wających z morza, jak i ze Szczecina. 
Stacja ta poza tym będzie zaopatry­
wać w bunkier także statki rybackie.

Dotychczas Świnoujście nie było 
jeszcze należycie wykorzystywane w 
sensie eksploatacyjnym. Pierwszym po

sunięciem w tym względzie było urzą 
dzenie przystani dla morskiego promu 
kolejowego. Komunikacja ta znacznie 
ożywiła ruch kolejowy stacji Odra. 
Prom przychodzi dwa razy w tygod­
niu i poza pasażerami zabiera spore 
■ilości towarów w obu kierunkach.

To chwilowe zaniedbanie inwestycyj 
ne Świnoujścia staje się zrozumiale, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że zasad­
niczy wysilelc odbudowującej się gospo 
datki portowej skierowany był przede 
wszystkim na porty Gdynię, Gdańsk 
i Szczecin. Teraz to zaniedbanie wy- 
równywuje się i należy się spodziewać, 
że już na wiosnę roku przyszłego ru­
szy stacja bunkrowa a w rok później 
zaczną przybijać do nowego basenu 
portowego w Świnoujściu dalekomor­
skie statki rybołówcze.

BOL. K.

J)
Podziwiały go tłumy warszawiaków, 

gdy bez pomocy drabiny, sznurów i 
uchwytów spacerował ubrany w czar­
ny, obcisły trykot po pionowych ścia­
nach najwyższych wówczas w Warsza­
wie kamienic i fabryk.

Wyczynami tymi, które wymagają 
odwagi i niesłychanej zręczności, zdo­
był sobie Antoni Mucha -— bo tak 
się nazywał ten odważny ,i zręczny a- 
krobata — uznanie i niebywałą popu­
larność w Warszawie. Dowodem po­
pularności Antoniego Muchy było pis­
mo humorystyczne, które zaczęło wy­
chodzić w roku 1868. Na karcie tytu­
łowej tego pisma widniał rysunek przed 
stawiający młodego, przystojnego męż­
czyznę ubranego w kostium akrobaty 
z skrzydłami i w czapeczce z różkami, 
unoszącego się nad panoramą Warsza­
wy. Pod tvm rysunkiem napis: „M u ­
ch a ",

Wychowanie fizyczne i sport

powstaje na terenie piasz
vJprv,-7™' szt™-zn‘e podniesionym przez 
„  , wyd°bytą z bagrowania basenu 
trrerii e8° ń - ^ Zt ,e’ ma w)'>nOSiĆ około

Ïane
feb rykaW  J F S X f ö Z J, , - — .„¿uwić wcześniej
d X k  y ad,°'v,ywawie ryby z p°i°wów dalekomorskich. W  przyszłym roku z
wiosną rozpoczyna swoje inwestycję 
Świnoujściu także największe polskie 
przedsiębiorstwo rybołówcze „Dalmor" 
które postanowiło urządzić w Świno­
ujściu główną bazę dla wyładunku i 
postoju statków.
_ Port rybacki w Świnoujściu stanie 

się największa bazą polskiego rybo-
n i - r ^ a ł d| le,konK>£ kie«0' J^o  położe- 

w stosunku do terenów rybołów-
koy  ko rza mM ° rZU PJólnocnym jest dale 
skuh y ^ ' e-s/ e od Gdyni- Statki zy 
d w l  Z  kaZd>TO rejsie co najmniej 
S zc z e c in ^ ' a T „  W st“ “ n 4  do 
¡ T k i l l  , ° 5ZCZ^ nosc w czasie wyno
sżvm T ^ C'e g0dJzmó Pozwo]i to na­szym statkom nadrabiać w ciągu sezo
nu parę rejsów ekstra, co odbije sie ko 
rzystme na rentowności rybołówstwa.

Drugim_ ważnym wydarzeniem dla 
rozwoju Świnoujścia jest decyzja urzą

GOŚCIE Z A G R A N IC Z N I
Z W Y C IĘ Ż A JĄ  W  T U R N IE JU  

A Z S -u

W drugim  dn iu  międzynarodowe 
go tu rn ie ju  p iłk i ręcznej AZS-u, 
rozegrano na korcie centralnym  
„L e g ii“  dalsze spotkanie w  piłce 
siatkowej i koszykowej drużyn żeń 
skich i męskich.

W siatkówce drużyn męskich 
AZS (W-wa) pokonał, po zaciętej 
i  stojącej na dobrym poziomie

grze AZS (Wrocław) 2:0 (15:13,
15:13).

W koszykówce męskiej rutynow a 
ny zespół ZZK  (Poznań) zwyciężył 
młodą drużynę akademików w a r­
szawskich w  stosunku 37:24 (20:10). 
W drużynie zwycięskiej w yróżn ił 
się doskonały strzelec Kolaśniew- 
s-;i. Zespół AZS-u prócz Bartosie­
wicza składał się z samych ju n io ­
rów.

W siatkówce żeńskiej Słeska 
Ostrava HKS (Łódź) — 2:0 (15:3,

W y ś c ig i  k o n n e
14 D Z IE Ń  G O N IT W  JE S IE N N Y C H

Dwie gonitwy dla arabów, jedną plo Do handicapu dla trzylatków w na
tową, jeden handicap oraz dwie goni­
twy dla dwulatków zawiera pro­
gram sobotnich wyścigów. Program, są­
dząc z różnorodności gonitw', ciekawy. 
Nie wiadomo tylko, czy dopiszą staj­
nie? Czy, jak to zwykle bywa na Słu­
żewcu, większość zapisanych koni nie 
będzie w ostatniej chwili wycofana?

W  drugiej gonitwie dla arabów o 
nagrodę Ofira walczyć będą ze sobą 
przedstawiciele dwóch stajen: Sefer Pa 
sza i Arian ze stajni ■ Racot oraz Ba­
bilon i Rozgrom ze stajni Albigowa. 
Dwukrotnie występował i dwukrotnie 
pierwszy byl na celowniku Sefer Pasza. 
Może mu zagrażać Babilon, którego ty 
pujemy na drugie miejsce. Do gonitwy 
płotowej zapisano ośmiokonną stawkę. 
Po raz pierwszy występuje w r. bież. 
Lump. Debiutuje na płotach Meer­
schaum. Faworytami w gonitwie będą 
niewątpliwie Diina i Souvenir, najszyb­
sze konie w stawce. Dobry wyścig zro 
bił w ub. tygodniu Sunfix.

Przemysł Państwowy
w Złotym Stoku DI. Śl., woj. Wrocław

zatrudni:
2-ch K S IĘ G O W Y C H  z dłuższą p ra k ty k ą  
1 KS IĘG O W EG O
1 t e c h n i k a - g ó r n i k a  
1 t e c h n i k a  m e c h a n i k a  
1 t e c h n i k a  c h e m i k a

W tuunki do omówienia. M ieszkania zapewnione, 

w  ż ło ty rr f S to la jZaĆ W ° ddz‘ Osobowym Przemysłu Arsenowego

słępnej gonitwie stanie na starcie kilka 
dobrych koni m. in. Equator, Senator i 
Łańcut. Trzy te konie rozegrają wyścig 
między sobą. Pomimo wyższej wagi 
Equator może pokonać przeciwników. 
Fuksem w gonitwie może być Clever- 
bof ze stajni Jur. Z  pozostałych go­
nitw interesująca jest ósma dla star­
szych koni. Dobre wyścigi miała ostat 
nip Wideta, po miękkim torze może 
lepiej przejść Irak. Nieźle finiszuje Bar 
sal. Nie należy lekceważyć również 
Ines 11.

W  ostatniej gonitwie startować będzie 
po -raz pierwszy w noku bież. niezły 
Tobruk, który powinien wygrać wyścig. 
Na drugie miejsce typujemy Storno.

T Y P U JE M Y :
1. Atszlemra, Furda
2. Sefer Pasza, Babilon
3. Fatima, Bochnia
4. Diina, Lump
5. Equator, Senator, Łańcut
6. Izma, Labor
7. Birikilka, Satysfakcja
8. Wideta, Ignes II, Barsal
9. Tobruk II, Storno

15:13). Na tle  doskonałych zawodni 
czek czeskich P o lk i w ypadły na o- 
gół słabo i jedynie w  drugim  se­
cie naw iązały walkę, prowadząc 
nawet 13:7. Czeszkl zdobyły następ 
nie kolejno 8 punktów  i rozstrzy­
gnęły zdecydowanie spotkanie na 
swoją korzyść.

W piłce koszykowej drużyn żeń 
skich AW F (Budapeszt) pokonał 
AZS (W-wa) w  stosunku 47:14 
(25:7). Gra stała na b. słabym po­
ziomie. Mjode . zawodniczki pol­
skie ra z iły  brakiem  zgrania i były 
bezradne wobec szybkich i  dużo le 
p ie j strzelających zawodniczek wę 
gierskich. Najw ięcej punktów  dla 
drużyny polskiej zdobyła Dzjatkie 
Wicz — 8.

W siatkówce męskiej „Sparta“ 
(Praga) pokonała Csepel (Buda­
peszt) w  stosunku 2:0 (15:3, 15:12).

W  K IL K U  W IE R S ZA C H
SKŁAD POLSKI NA MECZ Z RU­

M U N IĄ . Członek komisji trzech PZPN 
ob. Krug ustalił definitywny skład re­
prezentacji Polski na niedzielny mecz 
z Rumunią w Chorzowie. Skład ten 
przedstawia się następująco: Skromny, 
Barwiński, Janduda, Gajdzik, Parpan, 
Waśko, Mordarski, Cieślik, Kohut, 
Gracz, Przechefka.

R U M U N I PRZYBYLI DO K A T O ­
WIC. W  piątek o godz. 16-ej przybyła 
do Katowic specjalnym samolotem eki­
pa piłkarska Rumunii. Ekipa liczy 20 
osób łącznie z sekretarzem generalnym 
Rumuńskiego Związku Piłki Nożnej 
Vasile i trenerem Baratki. Razem z 
gośćmi przybył do Katowic wiceprezes 
i członek komisji trzech PZPN ob. No­
wak. Goście rumuńscy zamieszkali w 
hotelu „Polonia". W  sobotę odbędą oni. 
krótki trening . na stadionie „Ruchu", 
po czym zwiedzą jedną z‘ hut chorzow 
skich.

Warszawa wiedziała, co to znaczy, 
bo wydawanie po r. 1863 — w kilka' 
lat po powstaniu — pisma polskiego 
w ogóle a humorystycznego w szcze­
gólności wymagało odwagi i zręczno- 
ści Muchy. Toteż jak akrobata Antoni 
Mucha, pismo „Mucha" na wstępie 
zdobywa sobie popularność i sympatię 
całego społeczeństwa polskiego.

Od tego czasu minęło lat 80. Za-* 
poniniano już o pochodzeniu nazwy 
pisma i obecnie w pojęciu wszystkich 
wiąże się ona nierozerwalnie ze zwy­
kłą muchą.

Cztery pokolenia czytały „MucKę£ 
Przez te lata „Mucha" wiele przeżyła« 
W  latach 1904— 1906 „Mucha" wy­
kazała wiele odwagi o prawdziwie mu­
szej, akrobatycznej zręczności. Pomimo 
kar, zawieszeń, konfiskat, zmieniając 
tylko nazwę wychodziła dalej. Ucha-* 
rakteryzowana nieco inaczej brzęczała 
pod nosem carskich żandarmów, jako 
„Komar'1, „Osa", wyfruwała, jakb 
„Kawka" albo „Dzięcioł", stukając w 
spróchniały carat.

W  roku 1915 „Mucha", mając cięż 
kie porachunki z kajzerem, udała się 
na emigrację do Moskwy. Po powrocie 
z emigracji w roku 1919 bzykała nad 
Uszami swoich i zagranicznych polity- 
ków, aż do drugiej wojny światowej',

Po 6-letniej przerwie „Mucha" za­
częła znowu wychodzić w październi­
ku 1946 roku.

Redaktorami pisma, byli: Lubowskl, 
Bolesław Prus, Gomulickl, Orłowski 
(Krogulec), Buchner. Współpracowali, 
w „Musze" między innymi: Laskow­
ski (EL‘a), Of-Ob B. Hertz. Z  mala­
rzy i karykaturzystów: Kostrzcwski, 
Lenc, Mucharski, Nowodworski, Nawo- 
jewski, Barski, Nowakowski i wielu in­
nych.

Z okazji jubileuszu redakcja najstar­
szego obecnie w Polsce pisma politycz- 
no-satyrycznego wydaje podwójny, bo­
gato ilustrowany numer, który przy­
pomni Czytelnikom szereg rysunków 
i utworów' dawnych współpracowników 
„Muchy".

K r. 2573-0

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH
.W Gliwicach, ul. Dubois 16 

ogłaszają

«a sukcesywną dostawę: PRZETARG
i )  piasku do n - 1 * *

a) wygląd zewnętrzu 'Vyr?b(jw ogniotrwałych’ oraz na podsypkę
nieczyszczeń oU„Iy ; P'a . ^ y ,  jednostajne drobne ziarno, brak za-

b) ogniotrwalość zwykła ZWIazlęa™ '. żelaza.
c) analiza sitowa: zHrno Z  34 s' sP>e:kalnc>ść 18—20 s. S.

0,2 — 1 m/m _ 75 p°oc — 25 proc. maks. reszta na sicie
2) gliny parszowskiej lub z jm '

P° ca. 3.000 ton miesięcznie.nnych źródeł w ilości ca. 9.000 ton z dostawa
Glina musi odpowiadać. nastęnuiarvm ,
a) ogniotrwalość zwykła 32/33 ‘s s warun,<oni:

O T f r g r  ’  2, jo p»c.

•  iŁ r s r " ” * *“ obcych 1 -*«•«*
O ferty ad. 1

organicznej jak: drewno,

Zjedn. Zakl. Mater. O p ń i o t r w ^ j dz' 2aoPatrzenia technicznego 
godz. 12-tej. ' erminie do dnia 14 października br. do

Po° tym ' termin^ 2 ^  P ^ k e .
Z.Z .M .O . zastrzegają sTbR ' 4 4 ' ' ' 3rC'e , 0 jert ' ogłoszenie wyników przetargu.
Hienia przetargu '  bez nodini-i W° swobocklc§o wyboru oferenta ub uniewai- podania przyczyn. K r_ 359&A

C.S.S. „SPOŁEM“ - OBDZtAŁ OKRĘGOWY
Warszawa. Stalowa 77-

z s B W J B t a e i a i m ś a :

że następujące jego biura zostały przeniesione na ul. Wolską 84/86: 
Dział Finans.-Rachunkotuy, Ref. Monopoli. Dział Kontygentóm i Dział 
Ogólny.
Dział Iłandlomy, Ref. Opałouty i Ref. Transportowy pozostają narazie 
na ul. Stalomej 77.
Korespondencję noleły kierować wyłącznie na ni. Wolska 84/86.

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A  g
BIURO S P R Z E D A Ż Y  P R Z Ę D Z Y  — Łódź, ul. Piotrkowska 37 =

s  j®  tr  z e t i  et ^

ca 1 0  ton
Bliższe szczegóły do omóiuienia.

przędzy papierowej
Kr 3596-1

PAŃSTWOWA FABRYKA ZW IĄZKÓ W  AZOTOWYCH W  CHORZOWIE
ogłasza

nieogmnlczony
na wykonanie remontu i malowanie slupów lin ii napowietrznej I —' I V  przy 

P.F.Z.A. w Chorzowie. k
Podikladki ofertowe można otrzymać w Wydziale Zakupu P.F.Z.A. ad­

ministracja pokój nr. 72.
Bliższych informacji udzieli Oddział Budowlany.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie re­

montu i malowanie slupów linii napowietrznej I — IV przy P.F.Z.A. w  Cho­
rzowie“  należy składać w administracji P.F.Z.A. pokój nr. 72 do dnia 15 paź­
dziernika 1948 r. godz. 12-tej. Komisyjne otwarcie tego samego dnia o godz. 
12.15.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy. Oferty bez złożonego wadium nie będą rozpatrywane.

P.F.Z.A. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, oraz unieważ­
nienia przetargu podania powodu i wypłaty odszkodowań. Kr, 3594-1

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA ZAOFIAROWANA

B iu ro  p ro je k to w a n ia  Przemysłu 
Włókienniczego poszukuje. p iln ie  
m i,  mechaników, inż. e lektryków  i  
techników  budowlanych. W arunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia Szczecin, 
plac Orla Białego 1 I I  piętro.

K r. 3597-1

UNIEWAŻNIENIA I  ZGUBY
U n iew ażn ia  się zgubioną w  <łn. 10 
września 1948 r. w  Warszawie le ­
gitym ację urzędową Nr. 29, wydaną 
przez Dyrekcję Państwowego Mo­
nopolu Zapałczanego dla ob. Grzy 
bawskiego Stanisława, pomocnika 
magazyniera D yrekc ji P.M.Z.

K r. 3593-1

LEKARSKIE
Leczenie zw ie rzą t Ząbfcewska 3.

21462-1

RZECZPOS POLITA' 
i  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, u l. Marsza!* 
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz R edakc ji 

p rzy jm uje  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : W arszawa, Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. A dm in i­
s trac ja  czynna w  godz. od 9 — 15, 

w  sobotę od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzielnia W ydaw n i­
cza „C zyte ln ik “ , W arszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

PR EN U M ER A TA :
Miesięcznie pocztą na prow incję  zL 
135.— z odbiorem na mfejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170. na­
m ów ienia p rzy jm u ją : D zia ł P renu­
m eraty „C zyte ln ik “ . Daszyńskiego 16 
i  oddziały. W płacać na kon to  M . O .  
t-4692 „Rzeczpospolita i  D z ienn ik Go­
spodarczy“  zaznaczając na odwrocie 
b lankie tu  dokładny adres. _W ysyłkę 
rozpoczyna się z dniem  1-go lub  16-go 
każdego miesiąca. P renum erata za­
graniczna wynosi mieś. z ło tych 225, 

k w a rt. zł. G7f«s-

C E N N IK  OGŁOSZEŃ  
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, m in im um  
10 słów, m axim um  4Ô. T łu s ty  d ru k  
100% drożej. Ogłosz. w ym iarow e: (za 
1 mm. szer. 1 szpa lty): za tekstem  
do 70 m m . zł. 60: 71—120 m m . zł. 80; 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm . zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 m m . zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzeżone 50% drożej: nekro log i: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i  uk ład tabelaryczny o 100% drożej. 
W  numerach niedzielnych i  świątecz­
nych 30% dopłaty. Za term inow y 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  n ie  od-_ • _ _ XT - 1 - -*— _ A A mm . ../ren Y o DC*owiada. Należność za ogłoszenia na­
leży k ierować przez P.K.O. na konto 
N r. 1-717 — D zia ł Ogłoszeń.

Sp. W yd. „C zyte ln ik “  D ruk. N r. 2.
B-59751
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Co nam dał „Miesiąc Odbudowy”
Czy osiągniemy 200 milionów ?ŻE SMUTNY BARDZO widok przed 

stawiają dawne, uliczne miejsca stra­
ceń Warszawy. Pernimo wielu zapo­
wiedzi, pomimo projektów opracowania 

specjalnych tablic pamiątkowych — dziś 
są to najbardziej opuszczone i zapom 
niane pamiątki po walce ludności stoli­
cy. z okupantem. Wszystkie stolice 
państw europejskich, które walczyły z 
nawalą hitlerowską, potrafiły już ucz­
cić pamięć swych poległych. Tylko 
Warszawa — mimo iż tu padło naj­
więcej ofiar w walce o wolność — za­
pomniała o swych poległych. Przykre, 

fe prawdziwe.

W rę c ze n i nagród
przodownikom przy odbudowie 

Mariensztatu
Dziś. o godz. 16 odbędzie się w 

sali konferencyjnej Rady Związków 
Zawodowych (ul. Nowy Zjazd 1) uro 
czyste wręczenie nagród zwycięzcom 
w^ółzawodnictwa pracy przy budowie 
kolonii na Mariensztacie.

W dniu  6 bm. w  lokalu Insty tu tu  
Badań odbyło się wręczenie nagród 
'laureatom konkursu na „P am iętn ik  
»Warszawiaka“ , ogłoszonego przez 
In s ty tu t Badań Warszawy oraz re­
dakcję czasopisma „S to lica“ .

Na konkurs nadesłano ogółem 134 
pam ię tn ik i. Pierwszą nagrodę w 
wysokości 50.000 zł. rozdzielono na 
dw ie  równorzędne po 25.000 zł., 
przyznając je w raz z wyróżnieniem 
W postaci książek Sabinie D łuż- 
miewskiej z Warszawy i  Kazim ie­
rzo w i Samumowi, również z W ar­
szawy.

Dw ie II-g ie  nagrody po 25.000 zł. 
o trzym ali: Agnieszka Kobuz z Pra 
g i oraz Tadeusz Sobol z Warsza­
w y.

Cztery I l l - c ie  nagrody po 10.000 
zł. przyznano Stanisławowi Ostrów 
Skiemu, Janin ie Dunin-W ąsowiczo 
w e j, M a rii Ratuszyńskiej z Warsza 
w y, K rys tyn ie  W ierzbowskiej z 
Gdańska -  Wrzeszcza.

Inspekcja Budowlana rozpatruje sze­
reg projektów domów mieszkalnych 
^Warszawskiej SpóldzMni Mieszkaniowej 
stanowiących część kolonii W.S.M-u na 
Kole i Mokotowie (Szustra), 17 budyń 
ków mieszkalnych projektuje się na Ko 
le a 14 na Mokotowie.

Kolonia mieszkaniowa na Mokotowie

M U Z E U M  N A R O D O W E : G a le r ia  m a ­
la rs tw a  p o ls k ie g o  1 obcego . W ys taw a  
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e j. W ys ta w a  M lo -  i 
d z ie ż y  P ra c u ją c e j. F o to re p o r ta ż  „ W a r ­
s z a w a ". 1

k l u b  m ł o d y c h  A R T Y S T Ó W  X N Y U  
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„N o w o c z e s n a  F o to g ra f ik a  P o ls k a "  o ra z  
„ G r a f ik a  T adeusza  K u b a ls k ie g o "  ( B r u ­
kse la ).

T e a t r y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 
i .F a n ta z y " .

T E A T R  r o z m a i t o ś c i  (M arsza łkow ­
ska 8): o  godz. 19 „Ż a b u s ia " .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13) godz 18 
„ K r w a w e  G o d y " .

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 
g odz . 19 „P o d ró ż  P ana P e r r ic h o n “ .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
JO): o godz. 19 „F a ry z e u s z e  i  g rz e s z n ik  
c z y l i  D am a  z W in o g ro n a m i“ .

TEATR VOW' 39V O ?o<3z
»Porwanie Sab in e k “ , ostaitnie dn i.

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M ik o to w s k a  13): 
godz. 19 ,.Seans“  N . C o w a rd a .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o godz. 19 
„ P o w r ó t “ .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
c h w ilo w o  te a tr  n ie c z y n n y .

S A L A  Y M C A  fF C onopn ick le l fil £Odz.: 19 
g o śc in n e  w y s tę p y  D o ry  K a lin ó w n w

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): rew ia  , . 4 : 1 “ , pocz. 17.30 i 
19.30; niedz ie le  i  św ięta jo c z .  15.15.

C Y R K  (P I. S ta ryn k iew icza ) o godz. 
10.30 a tra k c y jn y  program  z udzia łem  
D in  -  D on a .

FABRYKA CZFKOLADY

„FUCHS“
Warszama, ul. Topiel 12

O D K U P '
używane kapsle da czekolady

(do kuuiertury)
oraz zamykane kapsle 
do cukierków.

Nie posiadamy jeszcze ostatecz­
nych danych z w yn ików  finan 

sowych trzeciego, kolejnego „M ie  
siąca Odbudowy Warszawy“ — 
września 1948. Dane prowizoryczne 
świadczą jednak o tym, iż przeciętj 
ne wpłaty są trzy razy wyższe niż 
w roku 1947. Sama Warszawa w 
ciągu swych czterech niedziel 
kwest ulicznych zebrała praw ie 
dwa i  pół m iliona złotych, co sta­
w ia  ją — o ile  chodzi o o fia ry  in ­
dywidualne — na pierwszym  miej 
scu.

To pierwszeństwo w  ofiarności 
jednostkowej posiada Warszawą 
już od ub. roku. Każdy bowiem 
mieszkaniec sto licy złożył do te j 
pory na Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy po 108 zł. D rugie m iej 
sce zajmuje Łódź z 45 zł. na miesz 
kańca, trzecie woj. gdańskie z 43 
złotym i. W sumach ogólnych na j­
w ięcej zebrał do te j pory wojewódz 
k i kom ite t w  Katowicach (ponad 
113 m ilionów  zł.), drugie miejsce

Dwie nagrody dodatkowe, ofiaro 
wane przez Wydz. K u ltu ry  i Sztu­
k i  Żarz. M iejskiego, w  wysokości 
po 10.000 zł. każda, o trzym ali: M a­
r ia  Sicińska z Góry K a lw a rii i Leon 
Dębowski z Ciechanowie.

Wielki wkład w odbudowę Warsza­
wy posiada stołeczna spółdzielczość. 
Pomijając spółdzielczość wyłącznie mie­
szkaniową (WSM i Spółdzielnie Admi 
nistracyjno-Mieszkaniowe) Związek Go 
spodarczy „Społem“  w okresie ostatnich 
czterech lat wybudował 750 poikoi biu 
rowych o kubaturze 110 tys. m. sześć., 
magazyny towarowe mogące pomieścić 
50 tys. ton towarów oraz domy miesz 
kalne dla swych pracowników o ' 650 
izbach i kubaturze 80 tys. m. sześć.

wraz ze znajdującymi się już w budo 
wie domami liczyć będz:e początkowo 
28 budynków mieszkalnych.

Kolonia ta posiadać będzie własne 
przedszkole. Każdy z domów mieszkal­
nych pomieści od kilkunastu do kilku­
dziesięciu rodzin.

K i n n
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „S y re n a “  

pocz. 13, 15. 17 i  2/1. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „M ło d z i Id ą “  

pocz . 13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „ T im o r  

i  je g o  d ru ż y n a “ , pocz. 13, 15, 10, 21. Z w . 
Z a w . 17.

S T Y L O W Y  M a rs z a łk o w s k a  112): „U c z e ń  
n ic a  I-s z e j A “ , pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . 
Z a w . 17.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  47, pocz. seansu 
o  godz. 11.

S Y R E N A  'jP raga, In ż y n ie rs k a  2): „ M ło ­
d z i Id ą “ , pocz . 1:2.30, 14.30, 10.30. 20.30. ) 
Z w . Z a w . 18.30.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ A s  W y w ia d u “ , ‘
13, II,

i św ię ta  13.

W  d n iu  10 b m . (n ie d z ie la )  u s ły s z y ­
m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

9.00 N a b o ż e ń s tw o : 10.00 F e s t iw a l 
p ie ś n i lu d o w e j w  C h o jn ic a c h ; 12.04 
P o r .  s y m f. z  p ły t ;  13.08 R a d io k ro n i-  
k a ;  13.15 K o n c . d la  p ra c . T O R ; 14.00 
„ S k a r b  pod  ręką ,“ ; 14.10 „S ta s z e k  k u ­
p u je  b u ty “ , a u d . d la  d z ie c i;  14.30 M u z . 
iu d o w a ; 15.00 „ L e w  n a  p la c u “ , s łu c h .; 
16.CO M u z . p o w a ż n a  z p ły t ;  17.00 „P o d  
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie “ ; 18.00 
„C z te rd z ie ś c i r u b l i  n a  m ie s ią c “ ; 18.15 
U tw o r y  f o r t .  k o m p o z y to ró w  ra d z ie ­
c k ic h ;  18.35 „M e lo d ie  ś w ia ta “ ; 19.00 
„J a ś  ie d z ie  do  W a rs z a w y “ , skecz ; 
19.30 M u z . z p ły t ;  20.00 D z  w ie c z .;
21.00 „ Z  ż y c ia  C z e c h o s ło w a c ji“ ; 21.30 
„ N a  m u z . f a l i “ ; 22.00 W ia d . s p o r to ­
w e : ,22.10 K o n c . O rk .  T a n e c z n e j P .R .;
23.00 O s ta t. w ia d .;  23.10 M u z . ta n e ­
c zn a  z p ły t :  24.00 H y m n .

W A R S Z A W A  I I
9.05 M u z . p o p u l. z  p ły t ;  10.00 „O p o ­

w ia d a n ie  ro d z in n e “ , f r a g m .  p o w ie ś c i;  
10.15 M u z . p o w a ż n a  z  p ły t ;  11.05 P o ­
p u l.  p ie ś n i i  u tw o r y  m u z .; 11.30 N o ­
w o cze sn a  m u z . ta n e c z n a : 11.45 R e ­
p o r ta ż  z o ś ro d k a  s p ó łd z ie lz ce g o  na  
w s i;  12.04 M u z . lu d o w a : 12.30 M u z . 
ro z ry w k o w a ; 13.30 M u z . ro z ry w k o w a ;
20.00 D z . w ie c z .; 20.45 K o n c . życzeń  z
p ły t :  21.30 „W s p o m n ie n ie  o K a z im ie ­
rz u  K a m iń s k im “ , fe l ie to n :  21.40 M u z . 
p o p u l. z p ły t ;  22.15 R e p o r ta ż  s p o r to ­
w y ;  22.30 Mpz. taneczna z p ły t; 22.59 
H y m n .  ■--* v

zajmuje w oj. łódzkie (ponad 97 
min. zł.), trzecie — w oj. poznańskie 
(ponad 73 min. zł.). Te dane ulegną 
pewnym zmianom po ostatecznym 
obliczeniu w p ływ ów  wrześniowych.

Nowością w  ostatniej akc ji „M ie 
siąca Odbudowy“  stało się wprowa 
dzenie specjalnych nalepek na 
S F O S . Państwowy Monopol S p iry­
tusowy z ty tu łu  rozsprzedaży tych 
znaczków w p łac ił już na rzecz od­
budowy Warszawy pokaźną sumę 
20 m ilionów  zł., a dalsze w p ła ty  z 
tego ty tu łu  jeszcze trw a ją . Nie 
m nie j pokaźnych w p ła t należy się 
spodziewać że strony sieci urzędów 
pocztowych i placówek PKO, które 
w ub. miesiącu rozsprzedawały, 
wzorem PMS, znaczki na odbudo­
wę stolicy. Ogólnie stwierdzić inoż 
na, iż wyniki finansowe września 
są bardzo dobre, i że według ogól 
nych danych wpłaty wrześniowe 
przekroczą sumę 200 milionów zł.

Jak widać, „M iesiąc Odbudowy“ 
by ł pod względem finansowym Im  
prezą ca łkow icie  udaną, świadczą 
cą, iż atrakcyjność hasła odbudo­
w y  Warszawy jest nadal silna w  
całym k ra ju  i we wszystkich w ar 
Stwach ludności. Nieco inaczej 
przedstawia się sprawa z osiągnię 
ciam i poza finansowymi. W tej dzie 
dżinie dostrzec można poważne bra 
k i.

Przede w szystkim  w ięc (ó czym 
ju ż  wspom inaliśm y przed paru 
dniam i) n ie dopisała obsługa in fo r 

I macyjna. W okresie trw a n ia  ,,Mie-

Poza tym „Społem" wzniosło również 
garaże samochodowe o kubaturze ogól­
nej 6 tys. m. sześć.

Cyfry te nie obejmują całości wkładu 
„Społem" w budownictwo społeczne. 
„Społem“  zawarło bowiem z Warsz. 
Sipółdz. Mieszkaniową t.zw. umowę ¡pa­
tronalną na mieszkania dla swych pra 
cewników. Ogółem w ciągu czterech lat 
„Społem“1 zainwestowało w budownic­
two na terenie Warszawy sumę 740 
min. zł.

Z pośród odbudowanych i wybudowa 
nych . gmachów do największych inwe 
stycji należą magazyny towarowe przy 
uł. Wolskiej 84/86 (Trasa W —Z) wy 
posażone w najnowocześniejsze urządze­
nia. Cały ten obiekt, o kubaturze 22 
tys. m. sześć, został odbudowany od 
fundamentów. Tu zostaną również u- 
rządzone sklepy spożywcze wyposażone 
w sprzęt ofiarowany Polsce przez spół­
dzielczość szwedzką. Poza tym na 
Stawkach „Społem“  odbudowało całko­
wicie magazyny o pojemności 20 tys. 
ton towaru. Obecnie odbywa się odbu 
dowa nowoczesnego magazynu o 5 kon 
dygnncjach przy ul. Kolejowej 5/7.

Dnia 12 bm. odbędzie się narada 
ekonomiczna kierowników referatów e- 
konomicznych Związków. Zawodowych 
i Rad Zakładowych ze stolicy.

Narada przedyskutuje zagadnienia

W nadchodzącą niedzielę odbędą I 
się na Wiśle, powyżej mostu Ponía | 
towskiego, jesienne m iędzyklubowe 
regaty żeglarskie, zorganizowane 
przez Y ach t-K lub  Polski. Początek 
zawodów wyznaczono na godzinę 
11 przed południem. S tart i meta 
fin iszów  znajdować się będzie na 
wysokości portu  (przystani) Y.K.P. 
u w y lo tu  u licy  Wersalskiej. Dojazd 
autobusami l in i i  „P “ .

Ciekawa ta impreza, mająca w y ­
kazać sprawność żeglarską naszych 
’stern ików  i załóg jachtowych, zo-

Tizon kolumny Zypmunts
20 b. m. przyjeżdża 

do Warszawy
Jak in fo rm u je  K om ite t Odbudo­

w y pom nika Zygmunta, gran itow y 
blok nowej ko lum ny przybędzie do 
Warszawy na dworzec Gdański 20 
bm. Przesunięcie poprzednio usta­
lonej daty spowodowane zostało ko 
niecznością rem ontu wagonu-plat- 
form y, przeznaczonego do trans­
portu  kolumny.

siąca Odbudowy“  ani NROW ani 
BOS nie zwołały ani jednej konfe­
rencji in form acyjnej. Ustawione na 
ulicach Warszawy oszklone gablot 
k i propagandowe nie zaw ierały w 
okresie tfw an ia  „M iesiąca“  żad­
nych nowych elementów o charak 
terze propagandowym (nadal w is ia  
ły  w  n ich stare egzemplarze tygsd 
n ika „S to lica“ ). Kom unikaty p ra ­
sowe NROW redagowane by ły  zbyt 
sucho, pełne nieco przestarzałych 
c y fr i  dalekie od aktualności.

Sprawa ochotniczej akoji odgru 
zowywania Warszawy rów nież c ier 
piała na poważne braki. Taboru 
do wywozu gruzu tym  razem (w 
przeciw ieństw ie do roku  ubiegłe­
go) nie brakowało. Brakowało na 
tomiast narzędzi do pracy. Brako­
wało wreszcie (co jest ważniejsze) 
jakiegoś planu, pozwalającego na 
maksymalne wykorzystanie ochot­
niczych pracowników. Dlatego czę 
sto obserwowaliśmy wypadki przy 
musowego bezrobocia ochotników 
skupionych na zbyt wąskim tere­
nie i nie mogących pracować wsku 
tek zbyt wielkiego... tłoku.

W niektórych wreszcie wypad­
kach w ykrzyw iona została intencja 
Stołecznego K om ite tu  A k c ji Od­
gruzowania, kładącego nacisk 1 na 
dobrowolność i nieodpłatność akoji 
odgruzowania. W jednej z w ie l­
k ich ins ty tuc ji stołecznych zażąda 
no od pracowników , k tó rzy  nie sta 
w il i  Się do pracy przy gruzach, zło 
żenią pokaźnych sum pieniężnych. 
M ie jm y ¡nadzieję, iż  k ie row n icy  tej 
In s ty tu c ji ty lko  przez nieświado­
mość zasad akoji odgruzowania w y 
da li tak ie  zarządzenie, i  że zostało 
ono w  porę cofnięte. .

Do sprawy ostatecznych w yn ików  
akc ji wrześniowej jeszcze powróci 
my. Dziś zaznaczyć trzeba, iż w  
ogólnych w ynikach pierwsze m ie j­
sce zajął Górny Śląsk, drugie War 
szawa, trzecie Wrocław, czwarte 
K raków  i Łódź. (W)

15 autobusów 
przyjeżdża z Francji

Jeszcze w  bieżącym  m iesiącu M ie jsk ie  
Zalklady Komunikacyjne otrzymają z 
Francji 15 nowych autobusów. Wozy 
te będą kursowały na peryferiach mia­
sta, aby udogodnić ludności robotniczej 
dojazd do pracy.

Ponad tysiąc taksówek 
w Warszawie

Do Wydziału Ruchu i Motoryzacji 
wpływają stale podania o koncesje na 
taksówki osobowe. Miesięcznie średnio 
wydaje się około 80 zezwoleń. Podczas 
kiedy do dnia 1 .IX br. wydano 103 F 
koncesji, w tej chwili mamy już tak­
sówkę oznaczoną Nr. 1077. W  przecią- 

i gu miesiąca przybyło więc stolicy 46 
I nowych taksówek osobowych.

wpsółzawodnictwa pracy, sprawy prze­
strzegania umów zbiorowych, rozwój 
akcji socjalnej, zagadnienia bezpieczeń 
stwa i higieny pracy itp.

stała tak pomyślana i urządzona, że 
przyglądać się zawodom i  obserwo 
wać przebieg współzawodnictwa bę 
dzie mogła publiczność zgromadzo­
na na Wale Miedzeszyńskim i z te 
renu wszystkich k lubów  wiślanych.

Po zakończeniu zawodów regato­
wych i rozdaniu nagród zwycięs­
k im  załogom jachtów, na znak za­
kończenia tegorocznego sezonu od­
będzie się uroczystość opuszczenia 
bandery klubowej na terenie portu  
Y. K. P.

NA KRAK. PRZEDMIEŚCIU prowa 
dzone są prace remontowe przy lewym 
skrzydle byłego pałacu Raczyńskich. Tu 
znajdzie swą siedzibę Akademia Sztuk 
Pięknych.

MEC A W

Złota żySa
Myślałem że to już koniec, Ale nie. 

Otrzymałem Ust treści następującej: 
N a s z  z n a k :  PCMWD/48 
Dot.: odpowiedzi Meganowi

W a r s z a w a ,  dnia 6 października
Szanowny Panie Megan,
Z prawdziwym zdumieniem przeczy­

taliśmy Pański felieton w Nr. 273 Rze 
czypospolitej p.t. „Tanim Kosztem", i 
nie możemy wyjść z podziwu nad ge- 
nialnością pańskiego umysłu, który wi­
dzi i wie więcej niż jest naprawdę. Ale 
ostatecznie nie ma się czego dziwić — 
wszak Pan musi o czymś pisać, prze­
cież za to płacą — w i e r s z ó w k i .  A 
że to jest mniej łub więcej głupie, to 
tylko kwestia niedopatrzenia ze strony 
Naczelnego.

A teraz do Rzeczy — skoro Pan tak 
wszystko wie, to musi Pan wiedzieć, że 
mecz był rozegrany nie o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Wydziałem Ekspedycji 
instytucji hodowli drobiu i -wydziałem 
personalnym, lecz między dwoma zespo­
łami ludzi dobrej woli, którzy chcieli 
pokopać sobie piłkę. Ażeby gapiowie i 
podobne Panu cymbały nie patrzyły się 
na to bezkarnie — .pobierane były do­
browolne ofiary na odbudowę Stolicy, 
które wyniosły bez mała 6000 zł.

Kłamstwem wyssanym z paka jest, 
że zawodnicy mieli obiecane pieniądze 
za każdą strzeloną bramkę — chciał­
bym wiedzieć z jakich to funduszów. 
Może Pan wszystkowiedzący nam to 
wskaże. A co do kolacji. —  to szczera 
prawda. A jakże — była! I to jaka! A 
co komu do tego? Może Panu zazdrość? 
Myślę, że każdemu wolno z a s w o- 
je  p i e n i ą d z e  zjeść co mu się po­
doba. A wypito bardzo dużo. Prawie 
po d-wie butelki... piwa na osobę. Tak 
samo prawda jest z wycieczką do Wro­
cławia. Wszyscy pojechali na koszt In­
stytucji hodowli drobiu! Ale tego ma­
ło! Ponadto na drogę dostali po dwa 
pieczone kurczaki! Tylko że jest małe 
nieporozumienie z tym Wrocławiem Pa­
nie Megan! — Bo wyjazd na Wysta­
wę nastąpił na dwa tygodnie przed me­
czem! O czym Pan jako „dzienni­
karz" — oczywiście nie .wiedział, ale 
chodzić po knajpach i. podglądać co kto 
je — no to przecie —  Pański fach. I 
tego wszystkiego Pan nie dostrzegł za­
mroczony oparami alkoholu, jakie jesz­
cze Panu Meganowi nie wywietrzały z 
głowy ¡po ostatnim pijaństwie, a zresztą 
czy można się dziwić? Skąd taki prak­
tykant dziennikarski jak Pa.n może le­
piej pisać. Dziwimy ,się tylko niezmier­
nie, że tak .poważny Dziennik jak Rzecz 
pospolita pozwala Panu na swoich szpal 
tach pisać. Ale do czasu panie Megan., 
Ws^/śtko ma swoje granice. A papier 
cierpliwy. Tylko że go szkoda.

Proszę przyjąć Panie praktykancie 
wyrazy szczerego podziwu nad pańską 
głęboką znajomością spraw i życzymy 
Panu w przyszłości lepszych tematów.

Szczerze Panu oddam 
W y d z i a ł  P e r s o n a l n y  

i E k s p e d y c j i
I n s t y t u c j i  H o d o w l i  D r o b i u  

w P o l s c e  
(podpis nieczytelny)

Odpis listu do mnie Instytucja H 0- 
dowłi Drobiu przesłała również naczeU 
nemu redaktorowi ,, Rzeczypospolitej", 
pisząc:

Ponieważ Imć Pan „Megan" kryje się 
za pseudonimem, pozostaniemy i my 
jako nieznani, jednak w dalszym cią­
gu pilnie obserwujący łamy Waszego 
pisma.

*
£ist powyższy w oryginalnej fortnre —' 

t.zn. z wszystkimi błędami stylistyczny- 
mi, przytaczam ze szczerym zadowolę- 
niem, ponieważ zawsze chętnie bior$ 
wierszówkę za głupstwa, które robią 
czy piszą inni.

Jednocześnie dekonspiruję się, pro- 
sząc o to samo szczerze mi oddanych 
facecików z Wydziału Personalnego * 
Ekspedycji Instytucji "Hodowli Drobin 

, w Polsce.
ANATOL POTEMKOWSKI (Megan!

j NA UL. MAZOWIECKIEJ 6/8 za­
początkowano pierwsze roboty przy btl 
dowie domu mieszkalnego dla członków 
Zw. Zaw. Prac. Skarbowych. Przewid« 
je się budowę 300 izb dla 130 rodzitL

„Pamiętnik Warszawiaka”
rozstrzygnięty w konkursie

Nowe kolenie mieszkaniowe WSM

Wws?nwv

S p ó łd z ie lc z o ś ć  b u d u j e
magazyny, biura i mieszkania

Narada ekonomiczna
w warszawskiej Radzie Z.Z.

...------------- n-caraa— .

Jesienne regały żeglarskie
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